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RO.botni,cza.-. Łó,dZ;,:"·:pF·'Ot~:Stpl~. 
·ptzeciwko f aszystowsldeQIU;,.:'dekretOwi ·'i>I~,~~ W dniu 2 lutego 1943 roku przed frontem zwycięskich oddziałów stałln 

gradzklch Marszałek ZSRR - Wasilewski odczytał historyczny rozkaz 
Genenllśslmusa Stalina . 

Realccyjn.y, haniebny dekret rzQdu Plevena, zaka.iujqcy d:tialalności M terenir· 
Francji trzem -.vielkim międzyllllrodowym organ~z.acjom demokralycmym: Swia 
towej Federacji Zw. Zawodowych, Swiatowei Federacji Młodzieży Demukratycz 
nej i Swiatowej Demokratycznej Federacji Kobiet - wzbudiil gniew i ąburze 
nie wśróc/ nws pracujących Łodzi i województwa łódzkiego. · · · 

Na licznych zebraniach i wiecach szerokie rzesze robotników protestują jak 
najostrzej przecir,vko represyjnym zar%(dzeniom rządu francuskiego. · 

ZPW im. Reymonta 
w amu wcrwrajszym odbyła się 

w ZPW ·im. Reymonta masówka, w 
kit6rej wzJięło udział ·kilkaset osób. 
Zabierając głos w dyskusji nad 

referatem.,. poświęconym omówie
niu fas~stowskich posuplęć rządu 
Plevena, przedstawiciele załogi: iMi
chałowska, Prus, Studzianna i inni 
- piętno:wali surowo niecne meto
dy reakcji francuskiej. 

Tow. OfiC!l nawoływał>a w swej 
wyipowiedzi wszystkie kobiety do 
wzmożenia wysił15u na każdym od-

Rząd NRD zatwierdza 
akt ~ytyc~enia 

cinku pracy zawodowej i społecwej, 
celem utr;walenia pokoju światowe
go, dla miweczetmi zamiarów podże 
gacrzy wojennych. 

ZPDz im. Wojska Polski.ego 
Przepełniona sa1lą ZBI>L im. Woj

ska Polskiego tedw.ie może pomie- · 
ścić ~ystkich pracownik{lw, któ
rzy zebrali się tutaj, aby ~protesto 
wać pmeciw . haniebnemu delm'eto
wi Plevena. 

Po przemówieniu przedstawiciela. 
Zw. Zawodowych wchodzą na mów 
nicę robotnicy i robotnice. Padają 
twarde słowa. t{rojczyni &rajewska 
oświadcT.a: 

. ···) 

w w~łce ~ ·pra~a, które usiłuje po~ 
deptai•· rż~ . Plevena~ Przesyłamy 
mł<Jdiieży' 'francuskiej i francuskil" _ 
mu ludowi , nasze gorące i bojowe 
pozdró"1ieńia. · 

i;~ . „~. , " 

ZP.J „~ift· ~róblewsk'ego 
Do„ licznie' zebrane.i załogij prze~ 

mówił tow • . Michoręk. ·. 
Po OŻ!Y-Wionej ~dyskusji przyjęto rę 

zolucję, !. W której rhlodzież i .robot 
nicy ząkładów •jak najostrzef . potę; 
piają haniebne dekrety Plevena. do 
magaj_ąc sie ·ich cpfnięcia. 

. ; Młodzie~ SP 

przyrzekamy zwiększyć qasze wY·
siłki w walce o pokój i szczęście na-

· rodów. 
* * . * 

Społeczeństwo polskie, ptotestując 
przeciwko reakcyjnemu · zarżądzeniu 
rządu Plevena, manifestuje jednocze
śnie swe· gorące sympatie i braterską 
solidarnoi!ć z lud.em Francji;· 

· Głęboką świadomość potężnej siły 
obozu pok(?ju i · postępu <W-yraża list 
100 tys. odzieżowców · pól$kłć;h. " „Nie 
ma. takiej siły - piszą odzieżowcy -
która byłaby w · stanie zerwiić'' wii~y 
międźynarodowej solidarności · · klasy 
robotniczej w iei walce o lepszy byt i 
trwały pokój". 

W dn'fu 30 stycznia br. Komenda Równie:i · transportowcy, _pracowni· 
Dzielnicpwa „SP" Górna ..,.. Lewa cy służby zdrowia oraz 250-tysięcJ:na 
zorganiźowała w świetlicy wiec pro armia pracowników przemysłu spo
testacyjny przeciwko decvzii rządu iywczego wyrażają w swyclf listach 
francuskiego, przekonanie, że nie uda się reakcyj· 

My, młodizież polska - · ozytamy n~mu rządowi Plevena i jego moco· 
w· uchwalonej rea:oluc~I - potrafimy I dawcom z Wall Str~et · o~łabić je
odróżni~ '.·~! Francję Plevena i Mocha · dność międzynarodowej klas-y "l'obot· 
od Francji Thoreza f . Joliot;~Uri1':!• niczej. ·' -. , 

25-lecie· -Radzieckiej Kirgizji 
Pismo Rady Ministrów ·ZSRR KC WKP(b) 

MOSI.C.W A (PAP). - Z okazji 25-le· 
cia istnienia Kirgiskiej Socjalistycz
nej Republil:d Radzieckiej, Rada Mi· 
nistrów ZSRR i KC WKP(b) przesła· 
ły Prezydium Rady Najwyższej Kir
gisld~j SRR, Radzie Ministrów Kirgi
skiej SRR i Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii (bolszewików) 
·Kirgizji pozdrowienie, w którym czy· 
taD;iy m. in.: 

Rada Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) przesyłają braterskie pozdro
wienie robotnikom, kołchoźnikom, 
inteligencji· i wszystkim pracującym 
Radzieckiej Kirgizji w dniu 25-lecia 
utworzenia Kirgiskiej Socjalistycznej 
Re.publiki Radzieckiej. 

Masy pracujące Kirgizji wyzwolo
ne przez Rewolucję Paździemikową 
spod u~lsku narodowo-kolonialnego~ 

pod kierownictwem partii Lenina
Stalina i przy braterskiej pomocy na· 
rodu rosyjskiego oraz wszystkich na· 
rodów ZSRR przekształciły swój za
cofany w przesZłości kraj w przemy· 
słowo-kołchozową socjalistyczną re· 
publikę. 

W latach władzy radzieckiej pow
stał w Kirgizji wielki' przemysł. W 
Republice poważnie wzrosło wydoby 
cie węgla, stworzono przemysł hut
niczy, lekki i spożywczy. 

W wyniku zwycięstwa ustroju koł· 
. chozowego pomyślnie rozwija się so
cjalistyczne rolnictwo. 

granicy · z Polską 
BERLIN (PAP). - Agencja ADN 

donosi, źe na posiedzeniu z dnia 1 
lutego 1951 r. Rada Ministrów Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej 
zatwierdziła jednomyślnie akt o wy 
konaniu wytyczenia granicy pań
stwowej rniędrzy Polską a Niemca
mi, podpisany we F'rankfurcie nad 
Odrą dnia 27 stycmia rb. 

- „Pragniemy pokoju. Będziemy 
walceyć o pokój. Naszą odpo.wieOOią 

bę~iz.!~c!i~:~:~eJak~~°J~ć - Da· M Q' -.d·' I ' ' . V, ' • e'· , r· 'c' "I. ·1·-· - ' K r u· p p 
szej produkejl o 2 proc. - oświad- , . n . a-r Z S m I 
cza dziewiarz Kiźlik. - Da nam to , . • „ • 
19.200 zł. osuzędnoścf. • b d. d 1-

Rada Ministrów ZSRR i KC WKPfb) 
przesyłając pozdrowienia masom pra
cując,ym Kirgiz)i z okazji 25-lecia ist· 
nienia Republiki wyrażają przekona
uie, że naród kirgiski będzie nadal 
nieustannie walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu, · rolnictwa i kultury, o 
utrwalenie potęgi naszej radzieckiej 
socjalistycznej ojczyzny. 

* • • 
W związku z 25-leciem uiworzenła 

Republiki Kirgiskiej odbyła się w sto 
licy Kirgizji - Fruuze, sesja jubllen
szowa Rady Najwyższej Kirgiskiej So 
cjałistycznej Republiki Radzieckiej. 

Zllkwidujemy zwroty z Centrali .. WZft8WJ8 Z ro. niczą - ziała ·ność 
Odzieżowej oraz z;większymy kon-
trolę naszej produkcJi - padają sło „„„ .. ludowe wsz••sth ie~ hra,-ÓUJ protestu,-ą 
wa Heleny Ozekanowskiiej, kontro- '7 WJ! Wśród ogromnego entuzjazmu ho

norowym przewodniczącym sesji wy
brano jed_nomyślnie Józefa STALINA. 

1erki aparatu bi'ak61'skiego. „„zeclwf(o ~nterąlcańs•lel politqce zbrojeń 
Zebrani żywo • reagują · na zopo- · · • · . " · ' Sesja Rady wliązania rzucane · prżei &WYCh prz.ed Ja~ jut ·.wezoraj donosiliśmy, na MANilFESTA<JJiE · ogłosił apel, w ~tórym protestuje 

. M~~ynaro,dn'!ei st~Wicle1i:_~:-,· · ·~: '/ . ~ ... , "· . ' ~=y=~'i~~~. , p~?T~:A=~· ~~Fi:i~ ~~~o:4;!l~u~~ r::s~: ' Ro~otniCf„kOłC~źnic; i inteligen 

·Federa·c:Ji Kobłet · ZPB .łlił~ . iiiildt1ł.._. =:::Id:. itwłó:nódY'Xlh-n;·ci:.~J~J·~ =~1:0 :~~ri:ati 11:~ :~=~~do "1!ettaef akcji . ~~so;:uuj~~ J~::~sk~~i~~R11;y~ 
' . Załoga Zakładów i:m. . ~chle;w- : · ..., zacllodnich. w ·Beurg en Bresse od • * '* * okazji 25 rocznicy utworzenia ReP.u-~E~{ Q>,Ał). -;- W B~rfu;de, w sk'Jiego . '1lll ~estaoy,]nym Wiecu się "·Alłreci'·, Kru~p,- ·· wspó~ła~iciel i była się manifestacja protestacyjna BERLIN (PAP). - Pra.edStawicie- bliki. W liście tym masy pracujące 

s~h. pos1jldzeń. hby LudoweJ · ~iemiec : 'dała ·~: oliw.V.etida przeciw decy dYł'e~r olb:mymiego koncernu zbro lU:dnoścd. Policja brut8:lme ~owa le wszystkich wait"Stw społeceeńsitwa Republiki ' z radością donoszą Wiel-
kier Rep~blilp pemokr~tyczneJ, ro~· rzjd· mądu Plevena. jendowego .brari sizereg gener8iłów ła na tłum, raniąc Wliele osob i do- ~~i w d~szym ciągu wy?owia- !demu W~wi naroqu radziec~e-
poczęła się w srodę wieczorem ses1a • ..; konują aresztowa6 · da1Ją . się p:tV.eClwko namuconeJ przez . go o wspaniałych sukcesach osiąg-
Rady Międzynarodowej Demokratycz Rezolucja uchw.ałona na zebramw SS. 1 , „ c ' , ' · ' Amerykanów remiliuyzacjd Nie- njętych w okresie istnienia Kirgi-
nei Federacji Knbiet z udziałem de· młodZieży Zakładów :im. Marchlew- * · • * l3,Yll . jeńcy z Boućhes du ·Rohne ·w trii.ec , Zachodnich omrz wszelklim ' skiej SRR. 
legatek reprezentujących · 91 mflion skiego stwlierdui: · „ ' , . . . . . 'uchwalonej revp!µOjd ws~arpiją, źe przYgotowanli.om do ~owej wojny. ---------------
kobiet ·z 62 krajów. Mf, młodzieź · Zakładów Im. Mar_ ~ARY~ (PAP). -:- OiPi.naa fr~n~- . remiliita'l'y!Zaoja Ndemiec · Zachodnich w·· śrooę przek~o Adenauero- ; Po' s· ~ •• „ellz" en1·e"' 

W imieniu rządu NRD powitał de· chlewskiego, wiel,'ZYDly głę~ko, że ska. prz~Jęła . z .oo~rzeJ?;lem. wiado: - · to ·armaty Skiero.walne ,na Fran- wi 1manifest . kongresu przeciwko re~ ~ 
legatki premier Grotewohl, kłóry pod lud f~cą•ki· jego m~~rież! , za m~ć o rq;olniemu niermeckiegp .kro. cję. militaryzacji. jaki 1>.4był się niedaw R d N I .. TPPR kreślił ogromną rolę Federacji w wal .którymi stoi . 250 milionów prostych la armat, PIV.(\stępcy Kruppe i 3egb. * • • < ' DO w Essen. Manifest ten wYfalŻa a 'Y ac z e· n e ' . c~ o równouprawnienie kobiet całe· Judzi ąłego świata, Żrzeszonyćti w1 wspólni~<!~ oi:az. _. g?~erałów ·SS" · , '. ~.. ·: .• · · . , zdecydowany protest ogroµmej wię . . 
go świata i w• dziele utrzvmania po trzech Potęźnych organiiacjach de - , k.t;o:my •. , si~ WYł'Ózni.lJi , sz~gól- . W .ewiiązku z . ~wli~anym bzóści mieszkańców ~onii ptie- _ W dniu 3 lutego br., o godz. 10-tej 

.koju; mokratycznych.odniesie ZWY.cięstwo · nie zbr~czym olquąienstwem wo.· przybY..oiem do ' Paryja, 1;~µef'!lł6w c:i:wko remiil:irtaeyzacji Niemiec Za- odbędzie się w sali Rady Państwa 
J; • : bee partY.!ZJ!laltó~. ,,B~lTE" pi-, hitlerowskich - Speidla i.Beusin- cliQdnich i wiywa Adenauera do posiedzenie Rady ~aczelnej TPPR, 

· s:ze: „Nałw:ięk$zy handlarz śmi~rcią: lei'.& .- Zwjązek b. 1Wdęźr}iów ~:.. pneprowadzenia w tej sprawie ple- poświęcone omówieniu programu pra Polska Chiny Ludowe zacie$Aiajq! :/:!~r:!~..ac:..r:::::::ry7:: tyczny~ at.łonków > .RucJł~ ; Opo~, · bfscyłu narod1>weiro. cy Towarzystwa na 1951 rok. 

~spólpracę gospo~arczą n6~~TION" ~mina„ ~ .. ·,,' . :, · : ·-'~·>:_'?'O~ ftOCis•ie.m IJ.§A . . . 
PEKIN~ (PAP). - . Dnia · 29 sty

cznia 1951. r. zawarte zostały w Pe
kinie między Centralnym Rządem' 
Ludowym Chińskiej Rępubliki Ludo. 
wej a Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej trzy umowy o -dużym znaczeniu 
gosl!o~arczym dla obu krajów, a mia; 
nowic1e: 

;~!~!;~ P:Js~~:o~;:~ 'c=o!~i'. Wf:O~loes. ~f ~z=br.:~a~~a~:I;p·~ P-r:·b 'W o.· ~· ·k a: c .. ·.,y· . ·I· .n a r.e z o I u c i. a a ·n t " c 'h i ń s k a 
qhin Ludowych· "':"" potnebnych towa1 "' "" ivu .... „ .... nai.n:u nil.U J 1 
rów przemysłowych. : pa von Bohlen. ·p' r ,_',e· "'1·~ r tl:d. o·. ....,. a n ·a · ~T· ONZ• 
łJmowa żeglugowa przewiduje .u- „CE · SOIR" zamacza, że decyzja &,, ~ ~ .....,.. .,... 

UMOWA HANDLOWA NA ROK 
1951, . 

UMOWA żEGLUGOW A, 
UMOWA POCZTOWA I TELE

KOMUNIKACYJNA. 

tworzenie Polsk-0-Chińskieg-0 Towa· wladrz amerykańskich nastąpiła · po 
rzystwa • 2:eglugowego . (spółka akcyj· wizycie- Eisenhowera w Trizonil'. 
na), którego celem jest przewóz ··to. Nłe ·jest to prrz;ypadko~ rzbieg oko
warów między Polską a China.mi licrmośoi, Haniebna .decyzja ame'ry
Towarzystwo to powstaje na zasa· kańska · ivywołała entuzjazm wśród 
dzie równych pod każdym · wzglę- hitlerowców. · · 

NO\V:Y JORK (PAP) - Po. wzno-1 Zwią~ Radziecki, USRR, BSRR, niu Ogólnemu uchwalenie rezolucji, 
,wieniu Obrad Komisji Politycznej Polska, Czechasłowaeja, Indie i Bur· uznającej Chiny ~ „agresora". 
Zgromadzeitja ~gólnego ONZ odby- mL ' iabierając .głos, przedstawiciel 
ło się głosowanie, w wy.niltu którego NOWY JORK (PAP) - D11ia 31 Związku Radzieckiego carapkin 
odr~ucone ~ły kolejne pąszczegól stycznia na żąda.nie bloku anglo· oświad~ył, że wszystkie uchwały po 
ne punkty rezolucji 12 krajów arab- amer;v'kańskiego odbyło się M13iedze- wzięte przez Radę Bezpieczeństwa w 
skich · i azjatyckich w sp~awie Korei. nie Rady Bezpieczeństwa. · Blokowi tej kwestii ·pod presją USA były 
Następnie °'eehanicll!Rlł ' · większością anglo-amerykańskiemu zależało na bezprawne, gdyż zapadły bez udzia
głosów, w wyniku trwaj3cego od t"1, · aby utzyskaę wycofanie sprawy łu ~wią'.zku· Radzieckiego i Chin. Sta
dłuższęgo czasu nacisku US:A, przy- ko:reańsJPej,~ z; pórz~~~ ~iennego i noW1ą pne przeto pogwałcenie Karty 

dem praw i obowiązków obu stl'On. * • * 
Umowa handlowa na rok 1951 ·roz· 

wija wydatnie dotychczasową wymia 
nę towarową między Polską a Chi
nami, przysparzając gospodarce na-

Vmowa p'ocztowa i telekomunika· 
cyjna ustala regularną łączność tele
graficzną, telefoniczną, pocztową i ra 
diową między obu jcrajami. . 

Węgry na drodze do $Ocjalizmu 
W piątą rocznicę prokla_mowania Republiki 

BUDAPESZT (PAP) - W dniu1 nia. Republiki w rządzie i w parła· 
1 lutego, w piątą rocznicę proklamo mancie węgierskim zasiadali zdecydo 
wania Węgierskiej Repµbliki Ludo- wani wrogowie ludu - Nagy i s-ka. 
wej, dziennik „Szahad Nep", oma- Ale lud węgierski, korzystajfc z 
wia z.naczenie tego historycmego doświadczeń zwjtzku Radzieckiego, 
aktu dla dalszego rozwoju Węgier. pod przewodnictwem Węgierskiej 
Dziennik stwierdfa m in.: Partii Pracujących rmgromił wro-

Proklamowanie Re~ubliki oznacza gów narodu, zbrodniczych agentów 
to zerwanie na ' zawsze z epoką uci· imperialistów anglo· amerykańskieh 
sku kapitalistycznego, z okresem,

1 
i wyprowadził Węgry na jasną dro

gdy lud węgierski pozbawiony był gę lepszej, socjalistycznej przyszło
prawa i wolności. W okresie powsta ści. 

Koreańskie wojska ludow.e 
I 

przełamały front na południe · od Kannyn 
MOSKWA (PAP). - „Litieratur-

1aja Garzieta", omawiając przebieg 
·:lziałań wojennych . w Korei, pisze 
1n. in.: 

Na frontach Korei trwają upor
czywe walki. Agencja Reutera in
formuje, źe w rejonie Suwon oddzia 
ty armil ludowej oraz ochotnicy chiń 

scy atakowali jediiostki 8 armii USA. 
Według danych agencji Reutera, 

zacięta bitwa rozegrała się O!!tałnio 
na wschodnim wybrzeżu, 'na połud
nie od Kannyti. Armia lodowa, prze 
łamufąc tam 0,,6r nłeprzyJulela. po 
suwa się w . walkach napr26d i ·wy• 
zwala jedna mie.łscowoś6 oo dru
deJ. 

., 

BERLIN (PAP). '"- „TAEGLICllE 
Rll'NDSCBAUf' w komentarzu na 
temat Wblnienia niemieckich .zbrod 
· rifarrzy „' wojennych mrmaeza, re fa
brykanci -śmieroi z trustów Du~nt 
i Kaysere iiwaln:iaiją fa.bry'ikantów 
śmierci·'ri trustu Kruppa . oraz I. G. 

jęta została · rer.olucja amerykaAska w ten sposob }lmozhw1ć Zgromadze· Narodow Z~ednoczonych. · 
w sprawie · „uznania Chin za agreso- ---------------------""----------

;~=~~:k;e;~l:;!~ ~~~~ w'!rZ:!C:j~ -,onarc.ho-lasżystowska kato~. ńia 
cy_ch sję od głosowania. Przeciwko fi,. I- dzl. eCi ,ql'_e ·,.._1L··-„ „ ' 

Farbenindus4irie. . rezo\ucji amerykańskiej · głosowały ..., . .... n "'-' 
SZ!l'QKHOLM (PAP). - , Grecld· WOI'l.Y K:myż · px:zekau.ał · Szwede.kiemu 

Komitet . Pomocy 1).zi~om p-qesłał- Czerwonemu Krzyżowi dzieci :grec-, 
do SzwedZk;iego , Czerwopego . Krzy- kię, , któve podczas , wojny . domowe.i 
ża list, w .-kitóryim dema.skuje zbrod- .st;hroniły 1 się do Jugosławii ·przed 
nie dokonywane · pt.zez ·m.onarcho - te:i;rorem mop.archo-fas~ystowslł.im. 
faSzysłów., w · „obo'llaeh przeszJcole- Se-we~ Czerwony Krrzyż otrz~al 
nia" '"dla dzieęi greckfoh, WYd&nych pole,cen~e odesłania tych de:ieci . do 
W ·ręce rządu ateńskiego przez •kUkę ·A~ęn, " 

Ulgi podatkowe dla dąszpaster.zy 
na Ziemiach .Zachodnich· .. 

Uchwała Prezydium Rządu z dnia 31 stycznia rb. 
stawa zaopatrzenia; . 

b) obniżyć . o. 75 proc. podatek 
dochodowy za rok 1951. 

WARSZAWA (PAP). - W związ., , 
ku z likwidacją tymczasowości admi· 
nistracji kościelnej na Ziemiach Od
zyskanych; zmierzając do polepszenia 
warunków, w których proboszczow.ie 
i inni duc.hownd pełnią swoje funk
cje na tych terenach - Prezydium 
Rządu postanawia, co następuje: 

2) Ponadto .prezydia powi~towyeh 
(miejskich) rad narodowych mogą w 
wypadkach uzasadniooych -szczegół· 
riymi warunkami zezwolić na umo. 
rzenie: , 

1•) Prezydia powjatowy~h (miej· 
skich) rad narodowych . udzielić mo· 
gą ducho~ym, pełniącym . funkcje 
duszpasterskie na obszarze Ziem Od
zyskanych następujących ulg podat
kowych na rok 1951: 

a-) 'obniżyć o '15 proc. podatek 
gruntowy przypadaj3cy od polo
żonych na tych ziemiach . gosp0-
darstw rolnych, poręczonych przez 
państwo Droboszczom jako pod· 

. . ~ 

a) zaległości w podatku grun
towym i ' wkładach na fundusz b. 
Społecznego Funduszu Oszczędno
ściowego, przy:padaj11cych za rok 
1950 i za lata ·poprzednie od go
spodarstw, o których mowa w 
pkt. l; 

b) zaległości w podatku docho
dowym za rok -1950 i za . lata po

. przednie, należnych Od . duchow. 
nych. o których mowa .w . pkt 1. 

. . 
( 

titowską. , .. Wydainie tych dziE1ci rządowii mo· 
W· liścl~ ~ym • Gre~ Kom;itet Po nl\rcho - f·aszystowskiemu wbrew 

mocy Dzieciom sf;wderdza,, powołu- . • . 
jąc się na wJadomości nadane przez woli ie~ ~odzicow I wbrew woli sa· 
roogłÓ'śnię ·ateńską\ belgra<l,zką i lon I mych , dzieci byłoby okrutną zbr-0d· 
dy.ńską, że Międzynarodowy ·· Czer- nią. ' 

Tarcia w sferach rządzących · .USA 
na t.le' klęsk , wojskowych w Kore.i 

DAGA (PAP) .. - Londyński kore
spondent ~ennika „De Vaarheid" 
donosi: „z kół posiiadaijących ścisły 
kontakt ii prrz.ywódcami wojskowy
nn w Waszyngtonie informują nas, 
że niedaWJ:\O zarysowały się . głębokie 
rOŹbieżnośC:i ' między mirustrem o
brony USA Marshaillem a przewod-

niczącym . połączonej grupy szefów 
sztabów 1 Bradley'em. Rozbieżności 
te wy~y na jaw na naradz!i~, na 
której omawdano dalszą strategie 
Stanów Zjednocrzonych w związku rz: 
negatywnymi wynikami operacji 
wojskowych w Korei. 
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•ar~ •• Przeci••• tei ·rezolucji CAŁY KRAJ WYRAZA WDZIĘCZNOSG . RZĄDDWI u naszrcll 

•Od ... Id„ 8łaa6w ~eb mec! .......... ....,....... s... przy1·acl6I 
:.;.~·!. '!:~~==:. =...:.;";':'~ za zniesieni tymczasowości administracji koścle.lneJ 
... ~ 1lac1zlecld, t1kNma, JIWentj,· Pokb,, Or.echelił~ ... ,e· ,..1a~&ia. Za"&..o· dnie" h IMadułaa .1 Bunqa. W1t.rzJmały 91• o4 1lolcnnaia ._..., wlf,!blleił ftG llLt ~·· ~·· Piiłów .ą..łfC]d.o!J l .arabUlch. -

Ta brim.l sucha łl'eś6 llepessy, :kłłr• JIA41eała s t.lle BllCICal. 
...,..łmYJmJ' etę, Jak do teco donło. ie actllllCll'om udało llę muu.W 

· ~Ó delepej! do U()hwaJenfa remu~ W ktOI.-_,· Jnlanem ,,ape• 
..-." określa lię pa6-łwo, Od ab.wili powstania nie 111Cl11ęCbące 'WYadl" 
Hw, by . utrwalić pokój, by nie dapuścł6 clo ~ł& agresJI, na Da
Wslm WJChocJ?;le, bJ' wyP91ć ocniska teJ 1"Jnf. ~yJmy etę, Jakle 
bilr' .koleje resoluoJl ameeykaJiskieJ. 

Amerykańacy Imperia.liści nie ~elell I nie e~ alto6czenia woJn1 
w KareL Dlate10 nleu1łępJiwie odnucall ~•tlde Pl'oPOSYa.t. Clbińslde, 
nnlerzaJl\Ce do pokoJowero rmwi!P&tda konfliktu. Odrlnloalt, nie ~ 
... nawet • ~YJnł ne6bllłssyml k~, P81"1ll. ie Po1łuona Im 

· wtęk.aoU Komis.Jl PolltyomeJ ONZ nie "4ol>~e .tę na iaoden IPl'M• 
oltr l pocłobnle. Jak to Jt:vwalo nłema.Jh we wazystk!lch wypadkach, 
IMllllu.amle POC)ptQe mę pod rmolęaJą amff)'Jtańsklł. 

l1111Peńall.lt6w amerykal\lktch llPOibl nłeoczekilftllJ' •wód. Olq· 
mlo llę w eJll!ł.Sfe pnse ~omłe.Jl Pollłyct&lle' ONZ. ie wlękSZOIU delesuJł 
pep&rła 1Ulilow~ta delesat- HJnduałanu - R••Q'&, w kierunku nlede
PllllC!lenła (Io fO'l811;enenia konflłktu k01''9ńllklero. W 'łaldcb evałaeb 

· Wa&zyngiońscy dyryge~ nigdy się Jesuze nie znaleźli na forum ONZ. 
9fiało etę Jame, ie dełęract wielu krajów IWJ&łtoldob, arablklch. 

J11r Mwnłei taehodnlo „ europejlkieb, l@.k np. ,Anglia, Francja ł kraje 

WrLy&CY ~e stwierdzają, że 
ta dec11Jja lb.ądu Ludoy;ego, kt(li'a 
~bie~łll Id.El '.E doild0$łym ilktf!m o o
~~ym wytyczenitt granicy pol 
sko • niemieclciej, demaskuje fałszy 
we argumenty rew.izjon.istów i szo
w.ln:iatów eacbodndo • llli.em;iec::kich, 
którym pauonuje Wa,tykan. 

O.le ~ństwo inem Ziachod
nłch, ml.es:ckańcy miast i Wsi, robo
tnicy j chłopi, kobiety 1 młod:ziiet 
nadal w Setkach re00lucji i uchwal 
at>robujll decyzję Rządu Ludowego, 
likwidującą tymczasowość admini
•tnc,łł koil'ielnej na tych memlach. 

it powodu podpisanda aktu o osta~„ 
c.tnym Wy'tYt.UniU granicy międz)' 
Pó~ką t ~ie~. 

MASOWE WIECE 
cł.aW5kie), pow:iedrzliał; „Z wielką ra- w ~owłe Odbył '1• pny u 
dośofił przydęl.iłmy dee;Y2j' Rtqdu. •-'.Je ...... -·"' 2.300 oeób wlec Jtatolllc_ JE!!zcze raz historia pcrtwde~, :!'.e ...,,.._ .--·~ 
Watykan w. spravrąch wążnfro dla kilch ~e~ln:ików, Wśfód obzy
narodu pqlsk;iego · iialj~uje WToiie ków na ~elć Polak! Ludowej zgro
stanow:isko - 8tenowi8kQ . pn:eclw maM,enl uchwalili retplucj~. Witadą 
pokojowi". . 

CA post;anowie.n.ie Rządu. 
Ksdąth Bandura ~ Siąeclnka 

stwierdrz.dł; „Czuję obecp!e podwójną W całym kradu Gdbyly się róvm.łeż 
radość: rarz: z powodu uchwały BIT.3'· 111braniJ działa~„ „cMttM•, N lrt6 
du Polskd~go J.ik~ującej $tel~ tYJ'I\ rych wtramno 1łtbok~ radoi§6 e 'łlY 
cr.aeo:wośC'l adnumstr~cjl k°'?elnej boru Wikariuszy kep{tulnyeh, Jedno 
na Ziemiach ~hodmch, gdyz z tą . . J;it k 
cl).wilą przestał ędministrować i . w\ cześrue ostro p1ętnowa~~ ~. Y. E: 
Szczecinkti ;u:i.any polak;ożerca~_J_Ue- Watyklll\'IJ, Wl!'Oł' po};ki~J !'&OJ! ~-
miecIF k~ynał J'ettt7-er, po, g,nJfit nu, · 

BUŁOARI"- Jak pOdaj• But1ar „ 
ska A1encja Telegraficma, w Sofii 
podpisano umowę o WYmlanie, han
dlowej pomiedzy Bułgat:tką Republl 
kił Ludową, a Węgierską R•publiką 
Ludową .na rok 19~1. 

ZSRR. W Moskwif! rqzpoczęłą sił 
w . tyci:\ dniach ogólnórosyji;ka nara. 
tlą WYkładowców ję:tyka rosyjskie
go. Referat o zagadnieniach wykła
dania języka rosyjskiego w szk6-
łach, w ąwretle prac Józefa Stali
na z dziedziny językoznawstwa, WY 
gł()j!ił minister Oświaty RFSRR -
Kairow. 
CZEOHOSŁOWAOJA. W Prad• 

~było s'lę posiedzenie Prezydium 
ćzechoałowackiego Komitetu Obroil. 
c6W Pokoju, celem podsumowania 
wyników odbytych w całym krafu 
wieców i zebrań, poświęconych u
chwałom t Cz;echorlowackie10 Zju
dll Obrońców Pokoju. 

skandynawskie~ przeJ'lłienl b~ą awa.ntumiC'.EOś<'Ją polityki „Za:równq jł, j4k 1 wszyscy mai 
B111erykańskieJ, sami ma,Jdują.e elę pod woiąi .tQIDlłCIYm nadsldeoi wla„ znajomi Wyrai.aliśmy głębokie ubo- • 
lll:rcli nuodów, próbują pneciwsta.wió stę planom amerykańskim. sia- lewą~ - oświedczyła Elibieta. K. ar9 ciługoletn1· ego w1· ęz1· en1a le tle Jasne dla ameryliańsklcb imperi&Hat6w, u dotychdlalowe śroclkł Kr11YmOW1ka, pracownica GininneJ 
auiliku na deleratów. kraJów kapitalltłYczny„b nie wYinymnją, Jut Spółdzielni UCb z woJ. wrocław· 
próby qrnla, ze należy ?.aStos°'"'ć nowe, ba.rdnej ostre środki dla ~-ieg9 - że ~kupi niemieccy, któ-

=:~k~ts::~w o .,konłecm~" wypowiedzenia się - re- ::. =~! ~"~:~=y~: dla b. obszarników-sabotażystów domaga się prokurator 
~ q obwllą iiroclek cl~ikolcl oałeJ ęraW)' przeniQi.ł llę • sali obl'&d drze i Nyll'ie, uzurpowąU sobie pra- Kończąc przemówienie, pr())c~ra.tw 

KolniQI Poliłycz:neJ • kulisy, 1cbłe dn>lolO&C.lt amerykańscy i ich iau- wo do tytułu nuzych duszpaster- W prOCeSt•e WarS,..aWSkillMI zaz'adał dla --•·arżonvch: Marmge'a, ..-.. · -...ł--'l nt "kl •.......f · „ .... a•·t--"" W ·t-u-1• cl""' Hin- skich zwierrr.chników. Dlatego mie--. ~ ..-..i „ """" • -cy ............ or eJIWY • · O'.I.,. .,..on, - '- '"'""'• „ "'" """'u v Papary ł Engllehta - karJ 4ożywot 4Ulianu i ·Paldatanu bnper!allial amęryk1&111ey uiylł metody naeiskQ sienie tego anormalnego stanu wi- w ARSZA w A (PAP) _ w s dniu r~n~e, 3: potwiel"dzitł lwiMkowie, K · - k rJ 
- t-..„ b"· .... "'eJ dr .................. , fonnłe, Wy1J•-'o•-· ,_„ -nleł wi ...... ej t~my i głęboką radości!"" · • k ł k l kań niego wi~zienia, emp1stego - a . .,. __....,- ··~~• „.t„ .._."'lf ...-- ...,._ „. • ..., "" procesu przeciwko grupie b. obszar- pne aza on onsu om amerr ~ 15 lat więzienia, Potworowsldegą -
tall; „GJód za,....za 'Wielomlllonowe.t ludnojcł waurcb knJów. W •- Również w Łod?.i, Pormaniu, Bycl ników, 9skarźonycb 0 sabotaż w P?i!Z skim wiadomości stainowiąee tajemni 12 )at wię~ienia, Sommera - . 12 ta~ 
911A'błe moglibyśmy temu 7A!:PObiee, wy111ylllJ10 wam 2 młJ.lony łon PIZC· goslO!ky, Krakowde, Białymstoku i w i szpiegostwo na rzecz Plłń11tw ob- ce państwowii. wit

7
jenia, $lasklezo - 10 lat wlt-

nf.py, o łłłóre prosloie, ... e wymagało by to zmiany waaego sf.anowJską · 1nnyob mles.fiach, w gminach i gro- cych, prokurator wojskowy mjr Ligę Podobnie, jak Marin.ge, oskarż~\ zienią, . . 
wobec na.si&eJ re!lloluejl", Jasno ło wyraził przewodnltl'.Eą:Cf kom.ta.Jl madach społecrT.eństwo polskie na- za wygłosił przemówienie oskarżyciel Kenlpisty, lilnfllicht i Potworowsk1,, :NastQpnie przem•wiali · obrońcy -w .;...._.,„i,_..y~._ ame""'k•ńlk'e•o senatu. C.onnaUy, mc>wdlłt, ie d 1 f4ft t j 'ed 'ć • nwar k. · kt' t · d 'ł 'e arzu ....... „ -A~ v_. vu t „, ., • bł d boi a man ,.,,9 u e swą J nos • .... s ie, w orym s w1er z1 ' z z . - pałając nłenawiści3 do Poltki Ludo• o-.)carżonycb, . • 
,,$'1&Ill'ie ~bkielfo I pmy ywnero rO'łl>ałt'24lnia pro emu ostaw z • tość wokół Rządu LudowegQ r.a je- ty aktu ."oska~żen~a ZIY.itały w pełni wej, uprawiali ~zpiega.~, dostarczą . W ostą.tnim l!łowi.e ~ktn-z~1 pto-
dla. mdłi,· zmnle.inył:r się Gll'CZilie w WJ'nl)\u oatatniero ośWła.dcsenfa go 11łuszną pokojową politykę. udowod'll1one 1 zaz,dał kar .długolet- ją.o konsuloin ameryka1iskim i.jnych silj sąd 0 uwzględnienie okoltc~no•ei 
premiera J>'lmdit Nehru, . który potęDłł d•enl.a USA do aznapia Chin 1ta: kanonik Roman Pietruski, pro ~ie go więzienia. dla ws.zystk1ch .oskar informacji. Ponadto Enrlicht prJeka \ łagodzącyc~ i o 1prawiedUwy wyrnk. 
• •lftsor!l''. · . . b1111żcz parafii Monkowice (woj. wro wnych; W dałazym ci'ir~ roipralVY zał sz·piegowskie wiadontoicl agen• Ogłoszenie wrroku .lllłd Zlj'~wi•· Szanta.z na.tur1 l'QQ>od&reze,1 f.aatoitowuo równłeł wobec mn:voh sąd wysłuchał przemowień obroń„ tom Audersa , d;iał na· dZ'leń 3 bm. 
lrnJów ~yckicb t · ""b1kłc;h. W •Wianku do kraj6w euros>eJskleh, ców i ostatniego słowa oskarżonych. . ' 
• w stczerólnoścl wobeo An11U pn.a amerykańska roapęłała OIJl'pnlD!ł u SA przyspiesza1·· ą Na wstępie swe&"O przemówienia ·-------------------------
~anię •kcentuj~ potrsebę wilcill' 1olJd1u·nojoi lmperlalbltów j -- prok. Ligęza nakreślił sylwetki .oskar Szc.zegolły w· vty·czent"a granicy pokoJ·U wieral~eJ· niO'Dmukowane rrub7, rem111·1arvzac1·. Japon1-1 ipnych, którzy świadomie , j celowo J w tych oto wa.runltacb ńaroddł11ł tlę "meryka:61ka „wl~Jułiojó", . ~ przez okr~ 3 lat nilłzczyli jedno i! od • N -• 
Jst.\~ ucbMUłlł rm;olucję, wyraźnie, .be. osłonek, zmiert.a,fącą do roz· PEKIN (PAP), _ Jak donoszą z najważniejszych ogniw rospodatlo n a , . r ze l y·s 1 e •rzenia konfliktu, l'ę90luoJę w pełni ·' ·demąsku.tącą '. airreśywne plany państwowej, usiłując ·. w ten sposób 
l&ilperla1Ut6w· (l.llltiJ'Ykań11kiob · w 1t0łunku ·oo Chin Ludowych. Tokio, specjalny wysłannik Truma.: osłabić _ Państwo Ludow~. 

Jedna.kźe amerykań11ka „włęk&zośli" w KODłilJt PoUtyczneJ C>NZ, na, John Foster Dulles prow~d.zi z Prokurłltbr stwierdzH nasttpnle,' WARSZAWA (P.AP) , ·-W zwi!łZ· lłdowych dwoma. dtłlwnianymi · llłu-
llitórej · mamną część stanowią głosy południowo • ańltl'Yk•ń•lcich ea- rZlłde.tn , japońskim rozm.owy w spra że oskarieni, jako członkowie kierow 1ru z podpisaniem w dniu 27 bm, parni, wysta.wionymi z reguły w o4· 
łfltiów l18Ą lriewłele ma WllDóblego z necsnrlsłYJD układem 9lł n~ wie zawarcia (eparatystycznego trak nictwa PNZ usiłowali obalić przem«>- we Frankfurcie nad Odrt .ac.tu ó wy· leg"łośei 2,fi mtr. po obu -stronach 11· 
łwleole. Pnleahvko lmperiałllb·OllleJ ł awantnraicriej polityce amery- od cą ustrój państwa polskiego. Prze- konaniu wytye!:eniJ pańatwowej flf~ nii a-;ranicy. W t>unktach załamllftia W~ "•vYliłęl>uJlł re(pl'esentanq blłlko · półtora mlllwda lllle"krieów tatu pokojowego oraz w sprawie wód slłdowy stwierdził niezbicie, że nicy między Poh1h a Nitmcam1, linii granicznych - w szczeg61nł• 
lntll :a&emUleJ, Narody ZSRR. Chin Ludo-wyeb ł Rtncłustena. lrt6r1 ło bud9~. armil japońskiej. na ko.nspiracyjnych zebra11jach spis· prsewodnioztct Polt~iej Jtomifji oh&?akte'rystycznyeh miejscach, wit&-
lrn.I Dłe poddał Idę •IJ6Jeckłe~u ~laiowt amwykańaJdeh impert.- Zawarc!le MPM'&młnml!llO trak. ~owali oni prz;eciwko polityce Rzą-Ou . Przysotowawesej do Spt•w GranitJ wiono mitdizy •~i bet<>nowe _..,. 
lllićłw, Plll'Ody kn,J6w demokreoJ( luclow9\i, mu„ ludowe kraj6w ikapi• *-ł.u pok"oJoweio s Ja.ponłit ma ułat- Swoją zbrodniczą dziatall\oió prowa Polęko-Nie111i111Ckiej, 4r A. tsrut„)fl. nolity. 
ta~ - oło pOtęina .U.. ,iaJdej nłe 1111~ DliNdWW'f.iJć JIOIJ dzili osbrżen.t pod patronatelll agen chalskl ojw!adczył m. i.n.: Na wodnych odcinkach l'l'•nley • 
Kab„, lkwilrdora l Luk.emburn, -4 glosy nądów - zdrady l nęc!sy, wł6 rea'Uzację tych acreąwny„h pła ta amerykańskiego Mi~ajczyka. PoprMMlzal•c• ))'i&torJCl'fQJ' akt pra stawiono po obu stronach rzeki lub 
młd6w 1mienawid.Zonyoh PIV.e".E własnfl nar.,cly, n!')w W~u. . Prokurator iitwie'l'dził równiei, ~e ce polako-płeni.łeęki•l komt.jl do wf• jeziora. drev.miane słupy i'I'anicz.ne, 

··-.z· d·. r· a· „:1··e· .. „a· ··.,:-.:~p··1· ,.: .. ~,t· ·· e~·n··";.:.za·· 'p'':. r ·z. ~ ..... .. a' Jv ·i:! .l\ltJ·Fr.„ a··n·„ c:„.1.·ą·· ; ~er:~:::t.::§~~:;:.~i ~ii!!~li~~~~! ;r~~r~,a~~:.~~:~ 
. · · :' .:' „ . *e w na.Jtrupn1e1sznn oł:resie,.. tdy w ·~ei.- ~td,umJtrila. K(iń\1Jlja dąty~ wie S:i;czec:ińikbn w odetepelf ~ ek, 

. . nas~ym panstw-18: istniały p~waine ·do t.go liy wytya11enłe l'l'łłlłC!Y „ ~ jednej c~rtej mili m-o!'SKiej umi•· 
. · · ; · · , trudno'o! aprowiucyjne, "apodar- nnłe nie stw•l'llało ładnych, obo6b7 nosonio tizw. p~&wy (boj&) wpnaeza · · · · • J • ' • 1 • · k " k • · atwa P~nlłt)Vo~e nie ~ły 1111 doataw d~n~h utrudnlefl dla lud~ mle- Jtc• Unit l'fUUCZllt. ·w 01ewo ę 1mper1a izmu amery ans teA'O Ol a.rty~łow zYWllOŚClO\Vyeh dla lud s~ająeej w pa~ie pnyp:an'łolinJm. NNtttmt• ot!;cowan» IOSł.ałJ do-

. . k 6 _ _. no.ścł miast. "'" k'-d a.ti n ( akaU PA.BY.Z (PAP) ..... Dnia 11 -'Ycmła Jak ,...ynU«a z tekłtu komunikatu, will ontynuowa ·~• ""Jn-: Maringe i jego klika łudzili się u Wrtrezona Hńla ..-anią pntWó „ ne map1 oir cz e " ·. 
ogłoszono oficjalny komunikat !ran• franootlde koła r~• papł7 aa w Korei. Plevtn ołwladceył, te zga w ten sposób u.da im sit 'YYwołac' nie wej omaeaona ~ta~& na .aoillkacb 1125.000). . 
CUlkO • amerykańtki o ·WYDikach u„łęp1twa "e w1ay1Udcb b'wełnł• dza '1• całkowicie z agreqwn' po zadowolenie ma.s .z poozynd Rzlłdu. , 
rozmów między prezydentern us~ wa~Joh clla Frano$l problenaaeh, w Utyką USA w KOJ'eL Cetnw „bot.i za"'01t--'•row1wa• K I i k a t •• t o ,.,. s k ·a Trumanem a premierem l'rancJi UIPWl u oo Stany ZjecłnOCllllOńe ku dn ..., .., . 1 • .,.,.... 
Plevenem. prąJ1ekłJ' ma ucldelić poinOo)' w w to omawiania uga fe,, eu- nia Ziem Ollzysk&JlYCh - mówi w 

woJnl• praeclwk9 Vłetnamow:i or., ropejski$, prezydent USA i pre ·•a.l!lzfm ołlłi\l, prokur~tor .;)... je$t 'flf1 
--------------• w ildedslnie uib~ania Fran°'1o mier francuski „osiągnęli całkowite ra~m .antypim~oweJ. i a11tYiuar<><lo h b , T . . . 
Na marginesie . w zamian ~ zobow1ąunie •l• Pl• porozumienie" ' w sprawie- konieczno we1 d:ina~alnośc1 oąkarzonycho.s: r6W· popiera swvc po ratymcow w rlZOntl 

vena do kontynuowania wo;n„ w lici włączenia Niemiec Zachodnich ~abotązowY charakter n ·ł , " y 
Moch Schunaacher . ~l, ... do „11lnej W9Pólnoty ~chodni<Hl'U„ ~i •toaunek Zarz„1u CentTa\nefO _. •- ~--"-''" ... _„ ..... 
. . . . . J . .. . . Indochina~h, Truman przyr__, ;oo& topej11kiej", l'NNZ d obotników roln1ch. 2alega· S011iA ci> .... " - iu.<Aauu..., ".......,.....,. 

· 1rSta.ny ZJednoczone będą udziel.i;, o r i~ d ń . i e· niczes\to Deło" stwierdza, że o«tat-

d b · ł k„ pomocy siłom zbrojnym Unii Fran• „C. Soir', komentując komun!- no z w_ypła.,.. Wl"..~arr? ze 1 n e vrz nio banda titowska co:r:az usilniej . wa ra an I cuskiej 1 armiom krajowym państw kat, podkreśla, że Pleven .zaaprobo„ . prowadzano ko~tecmych: rem0ttt6w wspomaga r.iąd marionetkowy w 
stowarzyszonych (chodzi o Kambo- V.:ał wszrst}.tie żądania Amery!ta- mie~zka~ ro~otniezych ~ to, aby ,od- Bohn. Surier6tnle t.roskllwle odtloel 

Oalawionr Moch. pelm w ntdzi• Ple· dż•, Laos 1 Vietnam _ przyp. red.) now. Dec)'ZJe zawarte w komunilr.a- pow1edzialnosć za ten stan necz: się Tito, cło spraWY . remiliłaryr.aęJi 
~ fupk,cję ministra spraw wpjsko- i że zw.Iększon13 ilości sprzętu, które cle stanowią groiny ?.&mach pnecl przeriuc~ć na Rzlł4. w celu . nwob'; • }IJiemiec Z.Cboclnłcb. WJ171aJ"8 1aro 
eoych. "' 'Y.m . ~har<flaei:se p. Moch c:ię- mają byó" clostarczone zgodnię z za wko pokojowi. l!łłuialc:1i0ś6 Plevena W!lnia niezadowolenia wśród robotnl wce strategiczne dla Ai)bodnlo-nłe-
llło-gftiO · ud:iiela wywiadów praiotJJYCh twtordzonym na rok bie~cy budl:e 'lł'Obeo J>1."'1"'6do6w W&PJ'Drtońtkltlh kow, ku 6wił dd ł•l· mleoklero ptSefttJ'9łu woJ..,..•JO· 
~=i.0=i ~l=~= ~1:~~n~ ~~!:;i~ane w przyj~ ;si'!i:~ c!z~~!!:.u;.- Jr:::;: n~ć ~~~e:;~k;"~k~Pnytjl M~rln I Tito ,łożył~~·i;a~~i; .;l!!: ::· 
-lespraup 1br0Jeri, fiarnu:onych. .Francji · z komuni~atu widOC121e jest rów„ rodzła ucilł. su; on pned wseystki-1 r. a, ~~pisteJok En~1:' itJm. tr. ~= od;,l!nta j.tanu wojny 
prses WGJsyngromkich mor_derc6w. pne nłttź, te ucr.eebrlcy rozmów postano lllł łądanłamf Trumaa-. ~,Jorow lego. a pr-J-„ 1 ..., : ' . 

. •l • '' • • sl • • . · -·~._.'W* ._.....,W""W"WWW 
biega „pąmys rne , 1nnynu owy, se se. __________ w _________________________ _. -~- , 

W rniliortłów reakcja francualur. wydaje · l d 
• sbrojeni4, nisllC%ąc go&poaarkt ·iuu-o- o ·ziei 1 Iutero 1951 r. ~ P"' 11iące k<>biełl kir(isk!ch, kt6eym. Wszyątkie te iMtttuC:j, pomaraj11 ' utnr<>rzou.,.. r. ·19.8, Ił Hf• Wf &ł: 
llowf. doprowad%4jQC do nfdsy 1ierokie miętQ& data w hiatoril na· władza radziecka J>"Yn1osła wy· kołchozom i sowchozom w \)l'ttwa- n, pomoc ,racowni.kom przemJł'łu 
lll08'Y pracu;ącej ludno6m. · rodu kirgJskfego - 25 rocznica zwólenłe, włlłCZYła · je -w nurt ·ak· · d:i;eniu, eo&,p<>q~ki U:. łod~w~h i rólnictwa. 

Ale P• Moch. pragnie . byt nie tylko powstania Repttbliki Kirgi$kiej. tywn&j pracy przy budowie nowe , naukowYch. · . W republice ct;ynńych jelt '1 tea 
odmłmitratorem swego resonu, lee• aro W cłigu 11tulecl l(łrgizi J?l'OWa· go tycia. ' Buj1I1ie l'<l2wija się kultura n•· ttów, pańlltv,:pwa fllb&rmqąia, 385 
i.giem, który potrafi t.wor:isy~ ,

1
genial• dzili :żyeie k~ownic;ze, njmując Rolnictwo Kirg'1J!j1 rO'llwija się I . rodu kirgiskiego, Za cara.tu ~ 1Q7 kin stałych. i ruchomy~h, 2.05? ,..„ koncepcje milit(l.TM 114 wypądek się prz~atinie hodowlą bydła na w opal'Ciu o najnowsze zdobycze prywa.tnych i państwo;vych 11zko- · klubliw, domów kult\11':V ' e17teln1, 

prsriotowywanego przez podiegoczt wo podg~kich wrenach 'l'ian·Sza. miczurinowskiej agro·biologii. W łach ,pobierało :n•u!tę . zaledwie . 7 905 ' biblłotek. Teat? klirpki. li'JCIY 
~w:vch kon.fl-Vlau.. Dlatego też efokwene niu. 1lyli w nędzy; w wię)r.sz.oici r11IiuJ>l1ce. uprawia &ię tak~e- roili- . tys.. dzieci _.. prz~wałnie dz!ee~ ci sił utalentoweyml artyltł.a8\i. 1~.„., byli analfabetami. l\J teehnJCzne, jaki buraki cukro· , bogaCQly i urz~dn1k~w ~a,ri;luch, w cafym Związku Rad:zieckim 

· Ilf 1'1iniiuw, na pyt.anie d:iennikf!r:iy, · Dopiero Rewolucja Pddtdemi- we, tytOń, konopie, J)1.aik leczniczy, ' qla innych de&WP d~ . wiedzy brł znane sił · nazwiska. · kompoiytora 

Q powiZt;ti~?.~ Fr:d;!!.:.J~~ ~:;,a::::~: i!~u!;!:~j~ ~„~ ... ~„~-~.„„e„~„~::~~„~::-„·„-:.~~ . .-.:-;„:-:.-x„. '. ~i:~!;~et"ru11Ji~ MK~J.ti!j 
..,.,,, nyatkie wrrilki_ powinnr_ Jimierllllló ku kulturainego. Wielki naród rO!!yj- ł~ · : ' .,_ :1 " SRR - Sah·y Kiizbajewej i Ma-
,.,,W, by linia frontu walki :: ewentu{ll- sld pośpieszył z ~mocą n{lrodo· : l • • ••• ·o· ' 1·z·· J-· A' . ;ł riam Machmutowej. 

:i:J" '!t;;::'ic P;:';!::'!:1an!;':kic;::'j~ :e;!r=i;~il, b;do::~ija~~: [~::: R A·D· Z·I EC K A_ K l·R ·, .·· · -. · ,.· ·. ~::1~ ; . --~ Pisarze kirgiscy Sadykbe-
··"•"' . :... r. na1'dalei na W#Ch6d". · • kultu ł\ ~o,,., Tokl>Jllb•Jew,, Osątanow i in· 
.... r- r.- • ' roln1ćtwa, w tworzeniu rv ni &twol'ZYli wiele cennych utwo. 

Bardzo tnulrio · zrosumie6, ko10 UWIJ- . narodowej - w formie, socjali.ty r6w· 1itłlt'8ck!ch . Powjeić Sad)'k~ 
':J·:::!:: ·::;::::1;:::Sz:'i:,.':er:';~ ::~in ~a~ir~~~·z!!i~ki~~er~";'~: ••.:.:.:;:·~~-~~:.:~~~„„~.„ .• ~~··rr.~„.·~~·· ::;c~;;!'~=~~·~:~':'~t! 
Ni dł;iiiej~z)m ukł,adde atosunk6w· mit- JnOCł narodu rosyjsldego, Klr1l1ja kenaf: 211\aezni• ror;szerzono op· 21amknięty. Obecnie .Klrri.zj~ llc~y lb\ow•k•, 
thynarodowy'ch jedynym agresorem - pr11eobrJilła isłf • 1acofanej pro- ezaT uprawy bawełny. 1650 szkół w których uczy Się ł . .c ~ : .ft 'akt..,,....."""-, „ w:e •• -·~h•nlft.,_„ wlncU RollJI carskiej .,, przoduj,- 3'1" t s .JZ;""J' ntprowa..i·-o 1ied K\rg1-kł~. wyclawn ćtwo pauS • o • "' '' ,~-•,··· „ ••• '"z'""" ed ••• „ ,.,... C", kwitn"C" republik„ rad•lech, Rozwinęła slę tak.że hodowla by ..., y • µ ,w' 'l ..,_,.,. we '"""'d4je W języku k!rfltkim 
- .,. -·-""~„.ue Stan"' 1· noc:rnne, „ „ .,, ~ dła· . P···zed rewolucJ'" w Ki'rooiz3·1· mioletn1'e powszechne na,uczanie w ., ~„. " 1ni 

1 
L 1 ł ..... „ ~·.--~"'~„. ' · • ·W okreile fiierw~Ych pięcłola- • "" „. dzieła · MarKst, ~nge sa, ett na ~ re poloiane ·'4 na ~hóa, nie n{I b h d t lk ł d ktywne mieście i na wsi. W r, 19ij.O pa Stal'1n' a, "dru"lcuje nałlena1e dzte•a d „,_ . r. . tek w Repub łcą Kirgiskiej z U· o owano . y o ma opTo u os' wiat„ wydatkowano .....,ad. 43 ' ,,_ ' 

WtChoa od Franeji. 11!"' wpr~o 1 
"""'

0 i ki d · h f b k sy byd·ł„ i „rubowe'-lste owce ... " „„„ p'•arzy n·ar-..1.tw ZSRR ora• kb.-. " I rmullą;i dowano dzi~ ąt uzyc a ry • ra „ „ „. . proc: . . bucłżetu republlki. fo uu.u „ p;odknśUć, :ie „sirategu:ma o uruchomiono kopalnie wo~la i ru- Obecnie stwoTzonp trwałą bazę syków rodżimych j obcych. w 
P• Moeha nie r6mi się niczym od wo- d dla rozwoju hodow~i bydła ruowe , W przedrewolucyjnej Kirgizji ni~ . Kirgiz)i ukazuje sie 5 gas*łi repu• 
·jfw&ych. koncepi;fi jego „socjalistyczne- . YW okresie powojennej pięciolat io: "Pi republice is-tb.ieje 5 l!(>Weho· istniało szkolnictwo wy:tJIZe am blikańiikich, 80 okr~gow1ch; mief· 

. ft>" Jcolegi, · arizońskiego Schumachera, ki iospodarka Kirgizji zrobiła no zów hodowJi owiec, 5 sowchozów średnie szkolnictwo ~awodowe; sldch l ' reJClllOWJcll . oru I e..-O-
kt6ry eolkierii niedatmo °'""4dcl:ył P"- ..,,., wielki krok napl"Jl6d. Globalna hodowli bydła roga~ego, 'l stad- . Obecnie :re.Publika posiadakiinsty

1
- pism. · 

bHcsrde, śe linU& frmitu -w r1J1ie n.owej ilo~6 Wyprodukowanych w r. 1950 nin państwowYch i wiele farm ho- . tuty: pedarogłczny, lekara , ro• ltk '--•11t•rn'1 aen. wtpomiaaJł 
tvojny-powinna być Ullmifta jak najda towarów ~osła w por6Wl)a.niu 1 dowlanych w k,ołehozach.. • . niezy, pięć seminariów niiuczy· .....-.„... ·• , ecl 
lej na 1114Ch6d, pokryw4/Qb lit• ble,iem · r. l940 dw~tnie. Wżr<>11ły tet Pomitały r6wnłd licme 1nsty· cielskieh oraz 84 śl'.edn4e 11zlcołY obecnie ltirgiżi swe aawne prz . ~ 

.J~ • N' 'kó Wi 1 d weje naukQ•o·badawcze z zakre- . zawodowe, W latach itowoj$1UlYCh . r,e,..olucr.l«Mt iyei•, Lud praeuJ•cr „.Wi_, 1 iemna. .„ · .„ kadrr pracowni w. • JJ. 11w- ·'' , „ j i „1 kł d.., nauko . Kiriil'I .Ida'• sobie d(,llkODale lale wynika z powyl11:e10: ad~ nych kQezownik6w ;.... hodowców s'q rolnic'twa, w· te~ ,lłczbie1 _Pan; wyze wym eu one kzał a5 "4-.. • Jpra-~ •• !. .. bra ... , iej rodzinie • M L • -·•--• k' l kaJ b dł · ł. „ b i · od -t •two,.,,, l"'•t"'"•t · odowlan„, :Pa11 we · dały krajQwl o o o •.r•· na- „„ .... " ~· pUc'Yom ocn J ...._ •• yc • o -~= Y a - ~ea· o ecn e prz o„ ... ' :t-•o;,; 's..,tJ.;j"a Se\ekc„ji{•, do- uczycieli, 6 tys." lekarzy I perto· naródów udziecldch iJcle je'o .r. Sch.umo.c7ie'r - eo dWll braw.n.ki: .J- kami ptaoy • kopalnłachb fibry· a w „ J „ l • ..a Q t każdym dniem itawa6 •• bfdJlłl 
d · L-· ~'-L1- k„All budo-.„ -„.„,,.,,, fa rykach śnń 0 dcza'-;. s~"eia owocowo.wa· netu ezpftą ne;o, ~ón,.,... . 11 • Y~· UlllTt "'łWIO. prsy Clfll' 0~1 - GHWW - ... „ ..... „„„„ ' „.„ ł>ll" "" ~ 6w t .,.. k6 ;,.,„,,., L»„a„ dOftatał ... ł•J<t, IWrłl, NCZO" •ł6k1ennlc:i;ych itd. Przy ma.111• rzfW?łłCSI, aelekcyjn• 11tacja bµra- arronom ZOyvec nt )\\'• a. .... „.· • " "" 

tc*oi. . . • _ . ,
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B. D, . •. nach l, -~a.raztataob włdzl •it t7- k6w .. ou1'rc>w')'cb l wi•le innych. tka f4lia Akademi.i .. ~a.\łk .~SltR. '1hr~, • , .. „. ~ · 
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między Jugosławią a Niemcami. J41!14 
nocześnifl klika tltowska 11\\!0łDU. • 
więzień i WJtlała clo Nl.e;rnłec Za
cbodnlcb setki hitleroW{l6w·sbJ.'04-
nia.rsY wojennych. ' 

Inspiratorem polityki przyjaźni ti 
toweko ~ adenauerowakiej - pisze 
Blabotnicrz.esko Delo" - jest amba- ' 

'~ador Stanów Zjednoczonych w )3el 
gradzie ..- AUen. Przyjaźń ta je11t je 
dn'ł z konsekwencji udziału kilki 
Tito w agreaywnym sojuszu atJan„ 
tyckim. -Z mistr:r.ostw akademickich 

Sztafeta ZSRR - pierwsza 
Dziedzic wygrywa slalom 
POIANA·STALIN (PAP) - W 

pierwazej konkurencji, jaikll rozetr•· 
no w ramach zimowych akadetnlo· 

· lr!k!h mtatl'lllOStw aWll~ byłe. ~·
ta 4 X 10 km. 

W konkurencji tej zdecyc\01r&ne 
awyelptwo odniosła sztafeta ZSRR . 

W slalomie w konkurencji mę
lkiej pnekonJWuJące zwycięstwo od 
ni6&ł Dziedzle, uzyskując czas 2:00,1. 
Poza tym z Polaków dobrze poje
chaN Samek Glł~ieniea, Obrochta i 
Ml"'\lSal'll. 

W slalomie kobiecym 11ajlępjej s 
Polek pojechała Bujakówna, nastop· 
nie Kodelilka i Kowaliika. 

Wieści z kroiu 
:ccccc:x~ == 

WARSZAWA. Według dotychcie-
11owyoh dlU)ych, w eatYm kraju n. 
brano już blisko 1.200.000 podarków 
dla dzi~ci koreańskich . 

GDAltSK. w Gdańllku Odbyła Ile 
uroczystoś6 wr~zenia ponad 150 na 
il'Ód pnrodowrukom pracy - ZMP· 
owcom. 
Proporzec Zarzitdu Głównego ZMP 
lrdobyła po raz drugi młodzietowa 
załoga Stoczni Gdańskiej. 

WAR8ZA WA„ W dniu 20 bi:n, w 
Sokołowie Podlaskim wicepremier 
KbrZYcki WYgłoiJił odczyt p.t, ,1Drogi 
rozwojowe wli w Polsce Lµ<iowti", 
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Partia komun·ist,yczna-kierowniczą siłą państwa radzieckie·en. 
parłlla Komunistyczna Zwlllzku 

Radzieckiego liczy obecnie w 
IWYCh szeregach ponad 6 milionów 
SOO tysf.ęcy członków. Ludzie cl - to 
kwiat narodu radzieckiego. Jeżeli 
odwiedzimy jakiekolwiek przedsię
biorstwo, kołchoz czy instytucję, 
przekcmamy się, że największym sza 
cunkiem i zaufaniem cieszą się tam 
ludzie partyjni. Warunkiem przyję
~ia do partii jest uczciwość, wysoki 
poziom ideowy, duży stopień uświa
domienia. Partia żąda od swych 
-członków ofiarnej pracy, a kiedy za_ 
chodzi potrzeba - i bohaterstwa. 
Często się zdarza, że bezpartyjni ro
botnicy i chłopi uważają za swój 
obowiązek wyrazić opinię o kandy
dacie na członka partii, orzec, czy 
zasługuje on na przyjęcie. Swiadczy 
to o autorytecie moralnym, jakim 
cieszy się partia w oczach miliono
wych rzesz ludzi radzieckich. 

W wielu muzeach radzieckich prze 
chowuje się ·troskliwie pamiątki z 
okresu Wielkiej Wojny Narodowej. 
Widzimy wśród nich nie\\>ielkie ksią 
żeczki w czerwonych okładkach -

lucji socjalistyemej - zespoliła wo
kół siebie większość narodu I ujeła 
w twarde dł-0nie losy Rosji. Ona ·to 
ocaliła naród i kraj od zagłady. 

Nastą.pił okres wojny domowej, 
kiedy młoda R~publika Radziecka 
musiała odpierać ataki zjednoczo_ 
nych sił wewnętrznej kontrrewolu
cji i interwentów. Lata te stały się 
okresem politycznej zagłady wro
gich bolszewizmowi partii. Wszyst
kie te partie, nie tylko -jawnie·· bur
żuazyjne, jak np. kadeci, lecz rów
nież i . drobnomieszczańskie, jak: 
eserowcy, mieńszewicy, anarchiści, 
nacjonaliści - . zjednoczyły się w 
obozie kontrrewolucji, zasiliły sze
regi interwentów i białogwardzi
stów. 

W wyniku zwycięskiego zako11cze_ 
nia ·wojny domowej, pą.rtia bolsze_ 
wicka stała się jedyną partią poli
tyczną narodu radzieckiego. Okaza
ła się ona jedyną prawd1,iwie pa
faiotyczną partią, która potrafiła 
zmobilizować robotników i chłopów 
do walki o socjalistyczną ojc1.yznę. 

przebite kulą lub odłamkiem poci- ZWYCIĘSTWO d · 
sku. To legitymacje partyJ·ne pole- na wrogiem we-

wnętrznym i zewnętrznym stylo 
głych za ojczyznę bojowników. Pod- rzyło warunki odbudowy gospo
czas wojn)ł każdy żołnierz radziecki darki narodowej . Partia bolsz.ewicka 
wiedział, że przynależność do partii zmobiliz-0wała naród do walki o lik 
nakłada nań obowiązek: pierwszemu widację odwiecznego zacofania kra
ruszyć do ataku, pierwszemu pod.Jąć ju w dziedzinie przemysłu, rolni
się niebezpiecznego zadania. Mimo · ctwa, kultury. Partia bolszewicka 
to jednak w latach tych wstąpiło zbudziła wielką energ-ię wielomiłio
do ipartlii 2,5 razy więcej osób ani- nowych mas pracujących. Towa
żeli w takim samym okresie prn:ed rzysz Stalin wezwał w imieniu par
wojną. tii naród do przebycia w ciągu 10 
Lud~e radzieccy uważają człon- lat etapu, który kraje ·kapitalisty

ków partii za · wyraziicieli svt-ych czne przebyły w ciągu 50 - 100 lat. 
1>ragnień i dążeń. Słowo „partia" 
stało się dla nich symbolem wszyst- P~rtia r~zbiła kapit~lantó'_V i sc4:P 
kich szczytnych, szlachetnych, b-Oha_ t.vkow, zmiotła ze ~weJ d~ogi trock!
terskich cech narodu. s~ow~ko - bucharm?wsk1c!' zdra~-

1 

cow 1 sprzedawc'Zykow. kton:y foho-
Czemu przypisać należy ten ol- r7Jiwic wzywali do odwrotu i zmo

brzymi autorytet Komunistycznej bilizowała naród do realizacji wiei
Partii ZSRR? Dlaczego stała się ona kich planów uprzemysłowienia kr~-
.iedyną partią w kraju? ju. 

W DAWNEJ Rosji, podobnie jak w 
innych krajach kapitalistycz

nych, toczyła sifl walka między wie 
loma partiami politycznymi. Po 
obaleniu caratu, w marcu 1917 r„ 
partia kadetów, a następnie partie 
eserowców i mieńszewików stały się 
w Rosji partiami rządzącymi. Ale 
zaledwie przez 8 miesięcy udało im 
się utrzymać u władzy,· bowiem w 
ciężkich próbach tego okresu wy
szła na jaw ich niezdolność do za

Naród radziecki, który wyszedł 
zwycięsko z ciężkich doświadczeń 
Wielkiej Wojny Narodowej, szcze_ 
gólnie jasno uświadamia sobie dzi
siaj jak przewidująca była partia 
bolszewicka, kiedy wszelkimi sposo
baini przyspieszała socjalistyczną 
przebudowę gospodarki kraju. Ta 
właśnie p-0lityka partii dała krajo
wi radzieckiemu siły, które zapew
niły mu zwycięstwo nad hitlerow
skimi Niemcami. 

pewnienia narodO'Wi. wyzwole~ia . Nie należy się więc dziwić, ie na. 
uniezależnienia go od imperializmu ród radziecki żywi bezgraniczne za
międzynarodowego, wyprowadzenia ufanie od partii b-Olszewickiej, źe 
Eos.ii z odmętów wojny. dania ma- uważa ją za swoją partię. 
som pracującym pokoju i chleba. W Związku Radzieckim nie ma i 
Dopiero._ Rewolucja Październikowa .nie moż~ był} ' .miej.ś~ dla' \pnych 
zdo1ała - skruszyć skuwające Rosję partii, b,owiem w kraju radzieckim 
kajdany imperialistycznej zależno- nie istnieją ju:i: klasy antagonisty. 
ści, wyzwolić robotników od ucisku czne -0 wrogich in~esach. .Towa
kapitalistycznego, chłopów od ucisku mysz Stalin uczy, że parlia jest czę
obszarniczego, masy pracujące cie~ ścią klasy, jej czołowym oda-małem. 
miężonych narodów - od ucisku Kilka partii może istnieć jedynie 
narodowego. ł 'st · kt" ._._, w spo eczen Wle„ w orym l<>i.me-

Partia bolszewicka, partia Lenina- I ją klasy antagonistyczne o wrogich 
Stalina - wódz I organizator rewo- nie dających się pogodzić intere-

sach: kapitaliści i robot.nicy, obszar- I Towarzysz Stalin odpowiedział, te 
nicy i chłopi, kułacy i biedota wiej- w warunkach Związku Radzieckiego 
fika itd. W ZSRR istnieją jedynie . • . 
dwie klasy:_ rob-Otnicy i chłopi, któ- moze byc mowa me o kontr~u. lecz 
rych interesy nie są sprzeczne, lecz o kierownictwie partii w stosunku 
ze sobą zgadne. Dlatego też w d-0 rządu: „ ... u nas partfa kieruje 
ZSRR istnieje grunt jedynie dla rządem. A kierownictwo to realL 
]ednej partii. 

Kie.rownicza rola tej wła.śnie jed
nej partii, partii . bolszewików 
świadczy . o demokratycznym charak 
tct"ze radzieckiego ustroju państwo
wego, partia ta jest bowiem praw
dziwym przedstawicielem całego na 
rodu i prowadzi pGlitykę zgodną Z 

ŻYWotnymi interesami narodu. 

W ROKU 1927 uczestnicy przyby-

zowane jest z powodzeniem, ponie
waż padia cieszy się u nas zaufa
niem większości robotników i ogółu 
mas pracujących, ma prawo w imie 
.niu tej większości kierować orga
nami rządu" ·':' ). 

To kierownictwo p·artii znajduje 
Wyraz przęde wszystkim w fakcie, 
że partia wytycza ogólną. linię pali-

tyczną, że daje ogólne wskazówki· otw.em ttwydi edo~ów, pracu,jących 
przy opracowywaniu planów budow w tych · czy innych ~ władzy. 
nfotwa gospodarczego i kułtuTalne- Organami władzy państwowej w 
go. ZSRR są Ka.dy J)dega.tów Ludu ~a 

Partia zapewnia wysuwanie na cują.cego. Partia kierując całym ży
kierownicze stan«>wiska państwowe ciem kraju radzieckiego, zapewnia 
najlepszych pracownikt'>w, za;równo stałe umacnianie i rozwój Rad. 
komunistów jak i bezpał't.yjnycb, Wokół partii komunistycznej 
pracowników, którzy gotowi są ucz- Jjł.ad · gTupują. się liczne organiT.ac:Ję 

ciwie służyć nar-0dowi. społeczne, za ktÓt"ych pośrednict\ivem 
Partia kontroluje pt'lWę orpnów wciąga się do udziału w rzą.dach sze 

państwowych, prostując ich błędy, po rokie masy ludu pracującego. Ten 

magając im wykonywać uclnvafy właśnie udział szerokich mas lui-0. 
rządu. Nie oznacza to jednak bynaj wyeh w rząilach stanowi niewy. 
mn1eJ, że partia zastępuje organa czerpane źródło siły demokracji ra
władzy. Towarzysz Stalin wyjaśniał dzieckiej. I to wła-śnie dec)·duje o _łej do ZSRR pierwszej ame

rykańskiej delegacji robotniczej za
dali towarzyszowi Stalinowi pyta
nie: „Cey można powiedzieć, że par
.Ha komunistyczna kontroluje rząd?" 

*) J. stal:in. Drz:iela. Wyd. „Książ- niejednokrotnie, że partii nie można prawdziwie demokratycznym cha.rak 
k·a i Wied~". 1950 r. Tom X, str. utożsamiać z władzą państwową. terze państwa. 
106-107. I Partia kieruje kra.jem za pośredni- E. GRYGORIEW 
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Ni.e m o ż n a p o d c h-o d z i-ć f o r m ·a I n i· ę 
do kontroli . wykonania · uchwał 

Księży Młyn - naj):>ardz.ief „upar 
ty" oddział Zakładów im. Stalina, w 
którym gromadzą się zawsze jakieś 
„nadzwyczajne" trudnośCi - zam· 

·knął ubiegły · rok bilansem ujemnym. 
Był wprawdzie la·ótki okres podczas 
lata_ gdy zardzeWiały od stania w 
jednym miejscu wie1ki zegar pokazu
jący wykonanie nlanu ruszył wska
zówkami w kieru~nlru cyfry 100. W 
ciągu długich miesięcy jednak pro
dukcja średnio.p-rzędnej kształtowała 
się poniżej 100 proc. 

Na -wszystkich zebraniach i nara
dach związkowych i partyjnych mó
wiono stale i debatowano nad bolącz 
kami Księżego Młyna. Wszyscy w 
Zakładach Stalinowskich znają je na 
pamięć: niedostateczne uruchomie1J1.ie 

. wrze<iiqn. postoje, slaba wydajność 
poszczególnych prządek, J:i.rak odpo-
wiedzialności wśród .. „lwiej" częśei 
personelu majsterskiego. Organizacja 
partyjna tego oddziału szamotała się 
w ·walce, która, niesitety, nie pr<ZY
n-0siła rezulta.tów. Zdawafo się, że 
sytuacja ulegnie zmianie z chwilą, 
gdy partyjnicy otrzymali taką ·nie
ocenioną pomoc, jaką była uchwała 
Biura Organizacyjnego KC o pracy 
Partii w przemyśle bawełnianym. 
.Wszystkie }>O&tanowienia uchwały 
trafiały wszak w samo sedno spra
wy, dawały ni,ejako „receptę" na zlik 

-widQwanie postojów, na podniesienie 
wydajności itd. 

zacji, z posiedzeń e~eln1tywy, za.wie 
ra całą historię starań i wyisił:ków 
towarzyszy w kierunku wprowadze
nia w życie uchwały Biura Organiza 
cyjnego. Dokładnie i gruntownie, 
punkt po punkcie rozpatl'ywano ją 
we wrześniu na posiedzeniu egzekuty 
wy, op-raC'owano wypływające z niej 
wnioski. Obarcz<>no odpowiedzialno
sc1ą z.a wykonanie pQszczególnych 
postanowień członków egzekutywy, 
pracowników administracj·i, przedsta 
\vicieli ra'tly zakładowej. Przygotowa 
no na pozór dobry grunt pod · realiza 
cję wskazań Komitetu Centralnego. 
Nie moż.na też nic zarzucić kontroli 
podjętych uchwał. Prawie na każdej 
egzekutywie SPorawa wykonania u
chwały Biura Organizacyjnego sta
nowiła jeden z głównych punktów 
porządku obra'll. Tym natarczywiej 
więc nasuwa się pytanie, dlaczego 
mimo dokładnego .i·oz.pracowa.ni.a u
chwały, mimo stałej kontr-0li jej wy 
konania, na salach produkcyjnych nie 
widać żadnej zmiany, żadnej popra
wy. Nie tnidno znale:i:ć odpowiedź. 

Kontrola wykonania uchwały ogra 
n"iezała się tylko do ustawicznego 
stwierdzania, że jeszcze dotychczas 
nie się nie zmieniło. Na zebraniach 
wcią.ż od nowa analizowano przyczy
ny braków, od nowa szuka.no środ
ków poprawy, postanawiano, przy
rzekano. 21 września egzekutywa dłu 
go debatowała na temat majstrów, 
po·stanawiając zobowią.za~ ich do 
przepr<>wad~ania analizy wydajności 
c.M<>nków ich zesppłów, do ..solidnego 
terno.n.tu maszyn. Na ten am temat 
dyskutowali czł<>nk-0wie egzekutywy.„ 
9 grudnia. 

' Czemu należy przypisać, że d1>tych 
.czas, 11)imo że • od chwili rozpracowa
nia 'ilc;h ały na terenie p~ędza.lni 
średnio1n·zędnej upływa .4-ty miesiąc, 
oddział ten nie zlik:wid«>wał swoich 
braików? 

W ciągu trzech bez mała miesięcy 
Uchwałę ,,realizowano" organizacja partyjna nie poti·afiła 

. . . b wywrzeć slrntecz.negio wpływu na maj 
.na pos1edzen1ac strów, salowych i kierow:ników, aby 

. iGri,Wa 'księga proto:,I-..-ułów ' z zebrań doprowadzili do porządku par.k ma
podstawowej i oddziałowych . <>rgani- I &zynowy o·raz z.mniejs'[,yli pr.ocent po 

stojów. S!...-utki tegio są takie, że 
wskaźnik postojów wynosi obecnie 11,3 
proc. - 2,8 proc. powyżej zaplanowa 
nych. Nie ruszyła ani na krok sp-rawa 
wallci z marnotrawstwem i brakorób 
stwem. Tkacze z Nowej Tkalni nadal 
mówią o przędzy z Księżeg-0 Młyna, 
że „w jednym miejscu jest jak włos, 
a w drugim jak kłos". żółwim ln"()
kiem posuwało s\ę s.z.kolenie pl'Ządek 
nie wyko.nywuojących baz oraz dosz.ka 
fanie mało wykwalifikowanych ma>j
strów. Chociaż odnowied'Zialny za 
szkolenie przewodniczący rady, tow. 
Czernik, na każdym posiedzeniu egze 
kutywy zapewniał, że wszystko jest 
jak najlepiej, okazało się, że do d~iś 
dnia wykonanie baz wynosi okol-O 90 
proc„ a majstl·owie nie zanalizowali 
wydajności p1·acy swych l>r'".t.ą.dek. 
Podczas gdy 11chwała egzekutywy 
podkreśla konieczn0<5ć podniesienia 
wydajnoś~i do 521 irr-numerów, do 
chwili obecnej wsk.aźni·k wydajności 
nie przekracza 461 gr-numerów. 

Zły sty I pracv 
organizacji partyjnej 

żadna k-OD.kretJJ.a działalnaść. Brak 
operatywności w kontroli wyk<mamia 
uchwał, tolerancyjt\y stostmek do 
członków Partii, brak masow-0-polity 
cz.nej !}racy wśród zał.ogi fabryczmej, 
SJJowodował, że uchwała Biura Org&· 
nizacyjnego pozostała tylko na ~-
pierze. · 

Trzeba po bolszewicku 
bić się o _usunięcie braków 

Nie moiim'.1. jedna.k powiedzieć, że
by sytuacja na. Ksiir..!yni Młynie by
ła rzeC1Zy·wiście berunadfilejna. . W 
cią.gu os-tatnich tygodni ooś się , tam 
w or.ga.nizacji partyjnej Z1tnienia. na 
lepsze, coś się przełamuje. · 

Czy dlategio, że na stan<>wiskaoh -I 
i II seki:etarza znaleźli się nowi, en.er 
giczni lud.z.ie, c:zy też dlatego, że KD 
;,Fabryo7A!a" gruntowniej zajął się 
średnioprzędną, ®ść, że Clł'ganizaeja 
ta drgnęła, zl>udiziła się do życia. i 
pow~li wychodzi sipo,za cia&lego krę
gu „r-OZIJa.tl•ywania, analioowainia. i 
stwierdzania faktów". Akcja reorga· 
niizacji gru'p partyjnych. dokładne 

Przyczyna braku dobrych re-.i:ulta- „przewietrzenie" składu organiucj, 
tów w dziedzinie walki fł uzd·YOwie- doprowadzenie do gl'llp wytye-z.nycn 
nie produkcji na Księżym illłynie Binlra Organizacyjnego KC, !):rzyczy 
tkwiła w słabości tutejszej organiza- niło się dQ tego, że wśród członkó'v 
cji partyjnej, w jej formalistycznym organizacji partyjnej z.wolna budzi 
podejściu do kontroli wykonania się odpowiedzialność za wykonanie 
uchwał, w JeJ niedostatecznym planó~ na 'ieh odcinkach pra~. 

Współpraca ~:k·ori-o ·m • iczna 

powiązaniu z członkami załogi. w or Chociaż s-kcja reo1·ganizacji grup nie 
ganizacji partyjnej Księżego Młyna została jeszcze zakończona, już l\ie 
na 369 członków, zaledwie 84 jest ma dnia, aby dQ sekreta;ria.tu partyj 
~~aayełr :i: p.retłukcj11:> ł>o Fft.Dtii nie J.gła.szali si~ członkowie 
należy tyl.iko 57 prządek, 10 pi-eewija g1'U:P syg'llalizują.c braJki na swych 
czek, 1 robotnica ze zgr.zebfami. oddziałach. Tow. Helen.a Jaros -
Chociaż uchwała Biura Organizacyj· brakarka, alarmuje o nisikiej jakości 
nego jako pierwszą i najwa.żniejsq p1~ędzy, tow. Górkiewicz melduje 'o 
przyczynę sła·bej µracy organizacji :OOyt dużych zapasach przędzy w wy 
partyjnych wsk&Zuje nieprawidłową dziale ekspedycji. Na zebraniu eg<te 
strukturę organizacji pod względem kuitywy od&iałowej organizacji ru- 2 
zawodowym, towarzysze z p;rzędzal· towarzysze donoszą o grun.towuym 
n' średnioprzędnej nie przygotowali wyr~-0nito-waniu 12 maszyn. Kierow' 
do w.stąpienia do Partii przodują- ni<ltwo 0•1:gani.zacji pal'tyjnej co dzień 
cych beZipar.tyjnych roibotn~ków. przep1·owadza indywidualne r~zmo

Za słowami, za deklaracjami i zobo wy z członkami Pai-tii przedkładając 
wią;zaniami nie Jl{l'&tępowała masow<>-
polityczna praca partyjna w fabryce. każdemu z osobna jego zadania -i 
Organizacja partyjna nie potrafiła obowiązki. 

krajów obozu socjalizmu i d'emo~racji ludowej wyrobić sobie aut<>rytetu, nie kiero- Dopiero . tera.z we właściwy sposób 
wała działalnością rady zakładowej. tabr;mo się do .przygotowania człon-. 

Ubiegły rok 1950 był okresem wiel dowej w porównaniu z rokiem . 1948 
kich zwycięstw na froncie socjali- wzrósł (w procentach): 
stycznego budownictwa w europej_ eksport: imp0rt: 
skich krajach demokracji ludowej. Polska 165 142 

W porównaniu z :p0złomem 1949 r. Bułga.rła 39 204 
produkcja przemysłowa wzrosła ' w Węgry 283 536 
P-0lsce o 30,8 proc., w Czechosłowa- · Czechosłowacja · 148 146 

, c.tl - o 16 Pl'oc., w Bułga'l"ii - o 20 Według danych zawartych w ko-
proc., w Rumunii - o 38 proc., na munikacie ministra handlu zagrani
Węgrzech - o 39 proc. W dziedzinie cznego Czechosłowacji, Gregora, 
rolnictwa wzrosły obszary zasiewów, obrót handlowy tego kraju z zarra
zwiększyła się urodzajność pól, roz· nicą wzrósł w roku 1949 w porów
winęła się hodowla bydła. W porów- naniu z rokiem 194'7 w następują
naniu z poziomem roku 1949, pro- cym stosunku: z ZSRR - o 564 
dukcja globalna rolnictwa Polski proc., z Połsltą - o 533 proc„ z Ru
wzrosła o 13 proc. munią - o 619 proc., z Węgrami -

W socjalistycznej przebud-0włe gos o 223 proc., z Bułgarią - o 123 proc. 
podarki narodowej krajów dem0- i z Albanią - oprze&rlo 5-krołnle. 
kracji ludowej odgrywa olbrzymią Podczas gdy w roku 1948 udział 
rolę ścisła współpraca, gospodarcza ZSRR i krajów demokracji ludowej 
między kra.Ja.mi obozu socjalizmu, a w handlu zagranicznym Czechosło
przede wszystkim - bezinteresow- wacji wynosił około 30 proc„ ·a w 
na, b1·atnia pomoc narodów wielkie- roku 1949 - 45 proc„ to w roku 
go Związku Radzieckiego. Nie ule- 1950 przekroczył on 50 proc. 
ga wątpliwości, że pomoc ta przy- * * • 
czyniła się w decydującym stopniu Oparty na zasadach socjalistyczne 
do szybkiej odbudowy i rozwoju go planowania, stały wzrost produk
gospodarki krajów demokracji lu- cji we wszystkich gałęziach gospo
dowej. darki narodowej krajów demokracji 

W przeciwieństwie do świata ka- ludowej pozwolił tym krajom przy
pitalistycznego, w którym stosunki stąpić do zawai:cia długofalowych 
ekonomiczne mają na celu ujarzmle układów handlowych ze Związkiem 
nie małych krajów, współpraca eko_ Radzieckim. Polska była pierwszym 
nomiczna. między ZSRR a krajami krajem demokracji ludowej, który 
df!mokracji ludowej oparta jest na (laiwarł z ZSRR długoletnią umowę 
zasadach całkowitego równoupra.w- handlową. 
nlenia i na dobrowolnych um-0wach. Zwiąv.ek Rad'lliecki udzielił euro
Umożliwia ona krajom demokracji pejskim krajom demokracJ,i ludowej 
ludowej jak najszybszą odbudowę długoterminoWYch kredytów. Zna
zniszczonej przez wojnę gospodarki crz.na część tych k·redytów płynrie na 
i zbudowanie fundamentów socja- zakup w ZSRR urząd1:eń pnemysło 
lizmu. wych dla przedsiębiorstw: hutni-

Obecnie, udział krajów demokra- czych, chemicznych, budowy ma
c.fi Indowej w handlu zagranicznym szyn, dla przemysłu spoiyw&ego I 
ZSRR wynosi ponad 65 proc. Zwią- przemysłu budowY masrqn rolnl
zek Radziecki wywozi wyroby prze- czych. dla elektrowni, kopa.lnł, gL.y
mysłowe, przede wszystkim maszy- b6w ndtowych, ja.k również urzą
ny, co wpływa decydująco na szyb- dzeń dla r0'7,głośni radiowych, wiel
kie tempo uprzemysłowieni::i Polski, kich, nowocześnie un:ąił'..tonych dru
Bulgarii, Rumunii i innych krajów karni, instytutów medycyny i wete
demokrac.ii ludowej . rynarii itd. Tak się preedma.wJa roz 

Z każdym rokiem wzrasta rów- legła skala pomocy radzieckiej dla 
nież bezpośredni obrót towarowy gospodarki krajów demokracji lu
między krajami demokracji ludo- dowej. 
wej. Tak np. w roku 1949 obrót to- I Na Węgry ZSRR dos.tarcza rudy 
warowy Rumuńskiej Republiki Lu- ' żelaznej, koksu, metalł. nafty. Ru-

munia. otinzymuje rz.e Związku Ra
dciieckdego unądzenia dla przem'Y
słu naf.towego, górniczego, hutnicze
go, urządzenia .. dla budowy kanału 
Dunaj - Morze Czarne. Polsce do
stęrcza ZSRR urządzeń dla hutnic
twa~ elektrowni, fabryk ch~mfoz
nych itd. 

się doświa.dczenia.mi socjalistycrme
go budownictwa. Do populairyzacji 
tych doświadczeń przyczyniają się 
również licz.ne wyciewki delegacd~ 
z k-rajów demokracji ludowej do 
ZSRR. 

Do zacieśnienia wspó:Łpracy eko
nomiCfl.Ilej i wymiany doświadozeń 
ekonomicznych pirzyCtLyniatią się ró
wnież wydatnie organizo:waine coro
C2nie w tych krajach wystawy prze 
mysłowe. Wystawy najnowszych ra 
dziec:kich umądzeń przemysłowych 
są doskonałą szkołą dla rosnących 
w krajach demokracji ludowej kadr 
nowej inteligencji i mają duże zna
czenie dla popularyzacji rad'Zlieokich 
dośwfadczeń sooja:listycznego budow 
nictwa. 

Sek.retarze organizacji oddziałowych k, ·· . . . . 
przyizwyczajeni, że myśli za nich eg- -~w organnacJ~ partYJneJ o~az za10• 
zekutywa pQdstawowej orga111izacji, Igi do wylronarua uchwały Biura Or· 
nie czuli się odpowiedzialni za wyko- ganizacyjneg-0 o pracy Partii w prze 
nanie postanowień uchwały Biura myśle bawełnianym. Czas jest co 
Organizacyjneg-0 na sw-0ich odcin- pr -"'· 1..ft-d d br 
kach. a ..... a .-.r· zo spozniony, ~ ze 

Organizacja odd~iałowa nr 2 mia )ednaik, że towarzysze zrozumiel~ wre 
ła zamknięte oczy na katastrofalny szeie swe "błędy i zabrali się do grun 
s~an mas~yn. W. ci~g'U. długich mi~: t«>wnej poprawy stylu pracy organi-
s1ęcy ma3strow1e n1e przeprowadzili ·· · · D · · · · 
tutaj ani jednego gruntownego re- zaeJ1 . pa~tYJ~eJ. .z1.~k:1 temu 111.G~ 
montu. Dopuszcrono do takiego sta- oczeki.wac, ze Ks1ęzy Młyn wybrn.1e 
nu, że obecnie na ogólną il-Ość 84 w.reszcie z ciężkiej sytuacji w jakiej 
~a~~:1 .~o zanieczyszcz~nycb bkiwił, że zaczuie wreszcie wykony· 
„1dz.1~ na zam.zo!1YcJ: ?brot.ach 1 pro wać swe plany produkcyjne. Obradu 
dukuJe fatalneJ Jakosc1 przęd·zę. . . . 

O · · t . K . . Jąca medawno egzekutywa Ko.nutetu 
rgamzaeJa par YJ•na s1ęzeg.o . . . . 

Młyna, l'O'Zipl'<YWadzając uchwałę Biu- Dz1elmc-0wego zobow1ą.zała się oto-
* * * ra Organizacyjnego, nie miała o.pai·- cu..yć specjalną opieką i ścisłą kontr-0 · 

W zwląz,lrn z zacieśnianiem się cii; , wśród szerokich mas, na.w~t lą przędzalnię średniQ.przędną. . 
wlęz,i ekonomicznej między ZSRR i wsrod własnego ~ktyw_u. Ja~ .wyn:- Przykła·d Księżego Młyna stańowi 
krajami demokracji ludowej wyło- ka ze sprawoodama działalnosc>I ag1- . . . . . . 
nHa się potmeba powołania organu ta.to.rów z grudnia ub. roku, nie wy- mezib1ty dowod, ze bez masowo-poli
który mógłby przyCtLynić się do jak ka.zują. się oni prawie żadną pracą w tyc:mej pracy w fabryce, bez umie
na.jlepSClego wykorzystani:a .llłSobów kie!unku podniesie!1ia świadomości z.a jętnego kierownictwa organizacjami 
wszystkich tych krajów w <intere- łog1. G:upy ~artY:Jne, gk<>n:>tru?wan~ masowym'i bez wyrobienia sobie wy 
$ach obozu socja•liemu. Takim Ol'ga- sztucąme takze me stanowiły z.adneJ · ·k· ' . , . 
nem stała się powołana w styczniu pomocy. Nic więc dziwnego, że cho- so iego autorytetu wsrod załogi, bez 
1949 r. Rada Wzajemnej Pomocy Go ciaż członkowie egzekutywy s~le a- bolszewickiej, bezkompromisowej kon 
5podarezej z udriałem ZSRR, Pol- nalifzowali uchwałę, śled·zili jej wy- troli wykonania zadań żadna uchwa 
ski, Albanii, Bułgarii, Węgier, Cze- konanie, pos~nowienia · ~hwał:y: nie ła nie może zostać' zrealizowana. 

Radzieckie łnstytiuty naukowe po chosłowaoji oraz niedawno przyjętej zostały zreahz.owane. Kierownictwo W 1 , 
ma.ga.jlł kraj<>m demokracji ludowej Nicmieckole,i Republiki Dem«>kratycz organizacji partyjnej szło po linii a czyc o plan Pl'Gdukcy:;ny, przewo 
.prowad'Zić na wielką skalę prace . ge · n~jm.niejszego oporu, nie zadało so- <Wić masom w tej walce - to znaczy 
olog;iezno - badawcze, sporząd.zać ne~pecyf.iazną cec:hą działalności Ra b1e. trudu, .aby por~1sz~ć, ożyw'ić wsz.y doprowadzić zadania do każdego 
projekty techniczne budowanych o- dy jest fakt, że wszystkie jej u- stkie spr~zyony, dz1ałaJą.c~ w fa.bryce, członoka Partii każdego członka zało-
biektów, instalować i montować u- h ł d · · wychowac swych czł<>rrkow w duchu · ' , . 

o wa Y za.pa aJą Jedyillie za zgodą odpowiedzialnośc1' za p0"'1·er·z-0ne . i·m gi, to wykl'ywac wszystkie słabe 
r.zą<lzeniia, uruchamiać przcdsiębior rz;ainteresowanej strony, co ma ol- " · · · 
stwa. zadania, wyciąigać konsekwencJ·e w mie3sc.a w 01,gamzacji pracy, oma-

brzymie znaczenii.e zasadnicrze i pra 
W dziedmnie nauki i techniki ktyc: ·1e dla owocnej drz:iałalności tej stosunku do tych, którzy je lekcewa wiać je na zebraniach, co najważniej-

współpraca polega na wymianie zdo międrzynarodowej organizaC\ii ekon.o- żyli. Czymże, jak nie sz>k<>dliwą to- sze - szybko i skutecznie, po bolsze-
byazy i doświadczeń naukowo _ !e- · k . · lerancyjnością tłumaczyć sobie fakt, . 

m1cznej rai:i .... ,ow obozu *socjalfamu. że eg·zekuty"'a nie ,vyci·"'.g·ała z"ad- wicku bić się o u,sunięcie tych bra-
chnicznych, na pnzeka(lywaniu opi- · " " 
sów i schemaitów proceso'w techno- 'ś * nych konsekwencji w stosunku do ków, wyciągając w stosunku do ·jed-

Dz1 , kiedy sektor socjalistyczny t h 
l<""'ic;znych, dostaqw,~niu noweJ·li' te- b · . d Y~ towarzyszy, którzy odpowie- nostek nieodpowiedzialnyeh, chwieJ·-v" ~""" O eJmUJe pona 90 procent jprzemy d l • b 1 . 
ralury tecl1nikznej. W celu S0kole- ł •-- · zm m. Y i za wykoname postano- nych, niezdecydowanych włas'ciwe 

s u ""~jow demokracji ludowej„ kie wień uchwaly Bim;a Organizacyjne-
nia k6dr naukowo - technia?.nych dy coraz bardzie j wzrasta sektor u- go? U!!'inaJ·a.c sir:i pod ci..,t.ar~m konsekwencje. Tyllro wtedy uchwała 
kraje demok;racji ludoWeJ· posyłają spnłec · 1 · l · t l k - " "' g· "' z;nmny w ro 111ic WJe YC 1 · ra- „obiek tywuych" trndno~i, kietowni· mra Org·anizacyj.nego o pracy w 
młod71ie.ż do rad?.Jieckich wyż,s~ych u J·ów wsp-<~nrac ek · .„ 
oz.elni. • · "'"' <> a ' onotn.J.c~na mi-.- ctwo organ'izacji pRl'tyjnej p·oprzesta J.>rzemyśile baweł-nianym, tak jak z.re 

. dey trim t. bę:dz.i.e niewątp1iwJe w~ra- walo tylko na formalnej kontroli, t k · d · h 
Ra~z~eccy ~ałacze na P.olu ~a.uki, stafa i_ krrrep}a dla dobra .ws.z?'stkich aby „na oko" wszystko było w po- sz; ą az a mna uc wala, może być 

t~~1ki, ntuk1, przod~n1cy i spe-1 n~od~w, k·tore - ze Zwa.ą~em Ria rządku, aiby w protokółach widać by- skutecznie wprowadzona w życie pod 
~Jahsol produkcji .. baW!ą ~ęsto w d~ec'!«m na czele_. - ~oc:zą ełirogą ło, że uchwała stanowi'ła przedmiot nosząc p-rodukcję, u&prawniając pra-
Kf'8:~h demokrac.Jl ludoweJ, w_ygła pokoJu. demokracJ1, SOOJ-a.•1irmnu. j częstych narad. W ,gruncie zaś . rze- cę w fa:boryce. 
na.JU referaty ł orelek<:de, dmel;\-0 M. MIRNYJ, C'/,Y ooza. czcz, &"adanina nie kryła sit · H. SAMSONOWSICA. 



STALIN.GRADCZYCY lwan. Riadczenko 

BALLADA 
I' .wrdar~h. jakie IU btdt pnypomniaM, ~jdsiemy wiele na

,._ wielu lud::i. Sq to bohr.tl!rowił powieści pisanych prze.1 radzieckich pi
sr.r:r,· Pr%'J!'omina~qc ich przefycia, przypominamy prawd~ Stalingradu. Pra 
tvdf o l~~zuzch, ktorzy po. :łamaniu potęgi /a$zy:rm;u, ro:poczęli toc:onq dziś 
p.1a milianmve masy iwiatG - walkę o pokóź. 

Hitlerowcy 
ciągną na miasto 

Ruszyły czołgi. Strzelec przeciwczoł
IOW}' &.apowałow wycelował, odłamek 
pociisku zranił go w dłoń; jednakże 
111melec trzema wystr.załaimi zatrzymał 
Cl!lołg. Ozaduszkin bil do ciężkich tan
ków, e którycli jeden podszedł do pagór_ 
lta. Czadmszkin nie umilkł. Dwa po
dski padły ila pagórek, ranny BMtał 
Zagwozdiew, truci trafił do oelu - roz 
:Larzła się gęsieJdea. Niemieccy strzelcy 
s automatami wdarli się na raZie da
lej, ale zatrzymały icli kat-aihiny meszy 
nowe. Jak ZBIWsze, trudno bylu pojąć 
ooMtolwiek. ałe wszyscy robili tu właś 
me, co tlf~eba; nile bylo w tym ani po 
rywu namiętności, aroii zapału, jeno to 
nlaetl'zewieniie olbrz,yrniego zmęczenia 
i wielkiego napięcia woli, która pod
trzymywała batalion od pierwszego dnia 
bitwy. Mi'llajew miał twarz złą. twardt; 
iuieogolony - wydmYllł się lltat'llzy o lat 
dwadzieścia; wycierał policzki. rę-ką i 
hZ-rczaJ do telefonu: „Szesnaście czoł 
g6-w". „Messery'' nad 1;1raiwym sluu-y
dł6tn" ... Jó-zef nie myślał o niczym -
ani ó Raisie, ani Staliingr11d.zie. Póź
niej nie mógł some przypoilUlleć, jak 
11jął katahiir• ma.szY'llowy, kiedy został 
mbity Zawiałow i że krzyc.zał do sier 
Za.nta Karolewa: „Komuniści n•
przód !„." , 

sto.pola". - tom trżeci. Bez początk1.1 
i końca - te bttki pewni~ poszły na 
kręceme papi.er~w. Oarieram książ
kę • kodku, na chybił trafił. 

„.„Straty pułku były olhrizymie UllU

pdniania zaA, jeśli nawet przych~ziły, 
to znikome, tak, że , same takie nazwy 
jak pułk, batalioo', ~mpani& - straci 
ły swoje l'.lWYkle znae.zeme. 

W takim na pr~ad waleemym puł
ku, jak pułk Wołyński - zamiast 4 
iy15. ludzi zoi&tało rtlljwięcej ty;iQC; we 
wszystkich J)llłkach jedenastej dywi1Zji: 
Kamczackim, Ochockim, Selengińslwn, 
Jakuckim, jak ~ówmeź w pułkat'h dy
wiz.j!i szesnaetej - Wlodmmiersk:itm, 
Suzdittskim, Uglickim, Ri.aeańskim 
r.ie było więcej niż półtora ty&ąca · lu 
d.zi.„" 

Półtora tyis<iąea„. TysiQc:. , • A u llllli? 
Jeśli ja mruu w batalionie osiemdzie
sięciu ludru, a w pułku są ttzy hatauo 
ny, to pułk Uczy około dWUE1fu czter
dziestu żołnierzy. Plus artylerżyści, 
chemicy, telefoniści, zwiadowcy - je
szcze ze etu. Razem trzystu pięćdziesię 
ciu. Nfoch będzie - czterystu„. Niech 
będ~e - pięciuset„. A duwódca dy
whji Wfjflominał, że w iinnych pułkach 
jest jeszcze gorzej z ludźmi". 

92 proc. straciła w bojach dywizja 
gen. Ludwikowa. Mimo to uv.rlki tnoo 
ły. Nadszedi listopad. 

W schronie do

źe prze& to ~6biie wyrainy głoe 
Stahua: 

- Towamysze„. 
Stalin mówił o przebiegu 1\'ojny, o 

przyczynach naszych niepowodzeń, o li 
czbie nienńook.ich dyw;i,7..ji, rzuconych 
na nas. 

wiedmał Macwiejew. - Tylko tnieba 
jes.zcEe jakil ~ pn6trWDĆ. 

Zwycięskie natarcie 
Czekali żołnierze na zapowiedziany 

przl?2: Stalina dzień. W 11lc:;yli, my~lqe b 
chwili, gdy ruszą do notarcia mt :mie-

P!"~ed końcem prz-emówienia, kiedy nawidzonego wroga. 
8ab11row już 81~ wewnętrmie uspokoił, Z za drzwi doleciał odgłos kroków. 
kiedy poczuł, że zarówno to, eo Stalin - Komiaarz idzie - za.wołał Nild-
mówi, jak i głos, którym mówi - że to forow. - To jego chód. 
il"Szystko, choć nie rupełnie 7il'óznmiał I Ni·kiCoro1v nie omylll się, był to Chro 
dlaczego, napawa jego, Sabucowa, ja- StLeje\v, zastępujący teraz Batalowa. 
kimś sz.ezegó1nym, ni~ml')·kłym r,poko- - Komunikat znacie? - zapytał wcho 
jem - usłyszał wyjątk-0wo wyraźuie je I dzQc. 
dno z ostatniich zdań. - Czytaliśmy! Oto jest, list-0nOM1 

ZIMłanie no~ polega włafoie na 
tym. 11.by ~m.szcty'C armię bltlcrowt>ką 
i jej pr„ywódrów - powiedział Stalin 
powoi.i, r.ie akcentując &łów, µo czyni 
nast1łpił11 dłui;a 11nuzu przerywana okła 
sktlini..: 

preynlósł. Najwięcej o .roq>oznill'iiacli 
zw.iru:łowcÓ"' piszą. - Creka1, a~ kotni· 
sarz zacznie mówić o poduniu, ale tam 
ten ótegoś zwlt1kał. I Niłciforow ~ląkł 
sfę, że koml,sa.i•z 1)1 oze żniien.ił ztlani e. 
W tej chwih Chroszejew zapytał: 

o pierwszym kamieniu · ·' 
Nad strome brzegi Wołgi - :tzeki 
moc budowniczych pnyszło. 
Tam, gdzie bagnetem już na wieki 
wuże zniszc~yliśmy zasieki~ 

, ratując świałl~ przyszłość. 

Siwy inżynier z twarzą młodą 
nakreśla wnet kampanię, 
gdzie stoczyć bój nam z hardą wodia 
i gdzie nad wodą jasno - modrą 
połoiyc pierwszy kamień. 

Wiedzieliśmy, że głaz wci~nięty 
"11 nadrzeczny piach głębóko 
będzie pokoju fundamentenx; 
nad którym praca wnet zatętni 
i wzbije się opoką. 

Lecz młody 1mdowniczy nową 
przynosi wtem: wiadomośce 
jest pierwszy kamień pod budowę. 
Mówią wyryte na nim słowa, 
kiedy go tu złożono. 

Myśmy do głazu się zbliżyli. 
On kul poryty ospą 
leżał jak w dymie cały w pyle 
i wszyscy mu się ukłonili, 
czcząc jego doię wzniosłą. 

A na{Jis na kamieniu z boku 
w rosyjskiej mowie głosi: 
STALINGRAD TO FUNDAMEN'r 

PO KOJ. 
W CZTERDZIESTYM DRUGIM SŁYN· 

NYM ROKU 
ŻOŁNIERZ RADZIECKIEJ ROSJI, 

Takich bojów nie znała 
historia 

Rocznica rewolucji. 
wódcy batalionu przy 
wym. 

odbiomiku radio N• d ) k• • t d • „ •' „ 1e a e 1 1es z1en ... 
- "aJ>isaU~cie poooofo i 11utohio

grafię? 

CO W ALCZYL TUTAJ PRZED'l'EM, 
NAPISAŁ SWYM BAGNETEM. 

( przelożyl Włodzimier~ 
Slobodnlk) 

Be: przerwy, bez ustanku toczą się 
w mieście walk> J: dążqcym ku W ol· 
d:e najeźdlicą. Każdy dom, ,I raczej 
jego gruzy, każdy metr ulicy czy po
dwórza staje !ię teren.em zaciekłych 
tflnagań. We wspomnieniach lejinanta 
Kieriencewa znajduje .!ię ta.ki moment: 

„Rzucam się na łóżko. Głowa mi pę 
ka bez wyraźnej przyczyny. Telefonista 
'ezyita w kącie grub11, postrzępioflt ksltż 
kł. 

- Daj no mi ją tutaj! ~e maez co 
teraz zajmować się oeyiainiem.„ 

Odbieram mu !Wąźkę. „Upadek Sewa 

-liMki&lllJ -·· I • 

I nagle dał eię sł}'llzeć z odbiondka 
donośny głM młowieka, który widocz
nie był bardzo w.zruszony. 

Mówi towarzysz Stalin 
- Otwieram W!SplllJle posiedzenie 

Moskiewskiej Rady Delegatów i orgR!IJi 
mcji partyjnych i państwo-wycli. Refe-
rat wyf!łosi tow. Staliin. . 
MtJże przez dwie 1mrtuty słychać by

ło nie milknQce okl~ki. Oklaski byłr. 
tak gł~ne, ~e przez mom.e111t ~dawał~ 
się, ż~ w&zystko odbywa się tut&j 
w schronie. Potem w gio6niku d!ilo się 
słyBP.eć odkuływame i l'O'Wołnl', i mo-

t J 

Stalin powiedział: „Niedaleki je.~t 
dzierl, gdy wróg poma silę nowych 
cio.,ów Armii Czerwonej. Przyjdzie 
chwila, gdy i dla nas nadejdzie dzień 
radości". Słowa te słyszeli obrońcy 
Stalingradu. Oto jak zrozuniial je gen. 
l'rocenko. 

Matwiejew, 11 l!estem jak gdyby od
suwał na bok wszystko, o ci,ym mówlł 
dotąd, zapytał jak ro:t;umie Prbtenko 
&!:owa Stalina. ze tbliża · Eię db nas 
również radbsny di:ień. 

Przy tym nieoczekiwany,m pyta.:riu Pro 
cenko ;q10.)1·llllł w twarz Matwieje.wa i 
uchwycił nagle w jego czarnych, błySIZ 
czącyth oczach ożywime 1 wzruazenie, 
któte rodzi się w luchiacli podczas woj 
ny, kiedy nie można jeszcze powie
lbieć, o tym innym, ale kiedy się w.le 
o ozym!, co ma nastąpić, o ~ymś bar
dzo ważnym 1 dobrym. 

- Oto· jak rozumiem te słowa- po 
wiłldzioł Pl'OCenkó wymawiając je zc 
wzruszenia z mooniejazynl niź zwykle 
11kr11iń~kim akcentem. - Rozumiem Je 
w ten spo.sób, że toWllI'!ą'sz ·&t\J:Ln: pn
wiedl'.liał je 7 listopada a wlęc muszą 
się niedługo 8pełnic. w każdym rame 
przed lutym. 

- Dla<.-tego przed lutym? - zapy
tał l\btwiejew. 

- Dlatego, ze gdyby po lutym - po 
wiedziałby je 23 lutego, a 1dyhy po 
1D11ju, Jiowied:aałby je 1 maja. Takich 
słów nie iuówi się pwed czasem. 

Spojrzał wyczekująco na Matwiejewa 
i w o=leh jego wyczytał odpmviedź, 
że Matwiiejew je$t tego sainego tdru.tia. 

- No, co? Mam roeję, 01.y nie? -
zapytał Procenko. 

- Według mnie, mass rację - odpo 

MWWWll&. U z••n 

- Napi ałeni! Nie wieJn tylko, czy 
praiwtidłoW-O. Myśli w gfowie dużo, ai. na 
pisać me pottalię. Może będl! ,ilikieś 
pytanfa, 1vtedy odpowiem. Tylko eey re 
komendacja ta będzie jeszcze WliŻtln, ho 
dwwno nll!pislJl".s. 
~ Tak; hę-Akie - u.."}}1}koił go Cbrn

szejew. 
W schronie sł~·ehać })yło jednostaj

ny, głuchy hui1:. Chro.."1.ejf:'>w złanał <'.zar 
kę, byle jak wdągn'1 jQ no gfowę i 
wyskoczył ze schronu, ciąguą~ u i~
kaw Nikilorowa, który me nie 11M1t

midąc j>OSz,e{Jł 7Ał nim, 
Daleki łoskot kanonad1 artyleryj-

skiej wtmagał łli~. · 
- Zaczęło rlę! - głołbym ~ 

powiedZ<iał Chroszejew, &ciskając Niki 
futowo1\'i rękę. - Z!l4'męlo Się natn:rde! 

Chroszejew zdj,ł czapkę 'Witaj~c od
legły huk d~ał. 

- Grupa pOłnioerta rustjła! To ina-
cty, ie otrtyrnlllł,a rozkatz tmvarz:yaza 
Stalina! 

2. lutego 1943 roku pri:ed /rtmtein bo 
hatl!rskfch oitdzialów !ialin!nulzkic1s .,,-0 
!tat odczytany rozkaz W~- Naczelne 
go: „Wim;suję - pisOl towar:yu: Sta
lin, którego ~falny manewr S111d-,·
dowal o pogromie hitleromtkieJ 4'111łii 
von PauluM - wojskom. Frontu Dofl
s~go, potny$lne1Jo zakofac:enia dzia
łań wojennych, iwiq:anych : likwida
f'jf otocsonyc11 pod Sklli.niradem woj.Je 
nieprzyjacielskich". 

Opracował EDWARD SZUSTER na 
po-Ostawie fragmentów powieści: Nie
krasowa „W OKOPACH STALINGRA 
DU", Er.enlmrga „BURZA", Simonowa 
„DNI i NOCE" 'oraz Szebunma ,,KUR 
HAN M.A„'l\łAJA" . 

Jan Czarn)} 

Stalingradczyk Lunie w 
"O każdą cegłę zawzięty b6j 
w hali fabrycznej - o każdą maszynę_. 
N a każdym piętrze faszysta · wróg ..... 
twarz jego znałem i jego imię';. 

Tak opowiadał nam nad Oką 
porucznik Łuniew, monter z nad Wołgi, 
iześc razy ranny. Powłóczył nogą. 
Pod Stalingradem zapalał czołgi. 

Piekło pod Briańskiem, burza pod Orłem, 
szturm Messerschmldtów pod Lenino, 
Łunlew wciąż naprzód szedł z uporem, 
szedł i zwyciężał. Doszedł - nie zginął! 

Osiem mh•ęło lat od tej pory, 
dm w Stalingradzie monter z nad Wołgi 
twardymi dłońmi skręca traktory, 

• dłońmi, którymi wysałzał czołgi. 

JEŻELI ZECHCĄ ZNOWU SZA~~CY 
'WOLNE NARODY DO BUTA PRZYKUC, 
NIECH SOBIE WSPOMNĄ ŻELAZNE 

RĘCE1 

TAKICH JAK ŁUNIEW -
STALINGRADCZYKOW 

. Rozwój komórek z Zvwei substanCji 
D o niMawna w hiologii i w me

dycynie pamowafo przekonanie, 
ie komórka powstaje jedyol~ z i&t!hi.ie
jącej poprzednio komórki. . Ile jut ona 
„jednostką życia", że poza komllrk4 nie 
ma życia. Twi>rcf tej fnł.!lzywej teorii 
był niemiecki uczony Virchow, tw6rca 
tak twm-.ej ,jpatologii komórkowej". 

Teza Virchowa: „każda komórka po 
cboo.m t komórki" stała si~ pllnktem 
wyjścia dfa reakcyjnej teorii, kt6ra 
przez eto )at hamowała rorJWój bfologii' 
i medycyny, wciskając je w ramy me
chaniminej teorii _komói'kowej. Konłf
nuatorzy prac VircbOWQ, zamiast mówić 
6 órganiźm.ie, jako o jedynym c:ifkow.i
tym, awolwiek skomplikowaf;,1m sy
llłeinie, mówili o komórce jako o od
izolowanej, 1111modtlielnej jedn<ll!tce. 

Dogmatyczne teey V!iI'i:hMvł sta~y się 
podstawą dla idealistyCl'.lllO - reakcyj
nej nauki Weissma:oa, Mendla i Mocga 
oo, którzy głosili 1t.i.e:i;m.iooność siibstan 
eH dziedzkwej genu i pI'reca:yłi wpły
wowi środowiska zewnętrzrtego na gen, 

Kierowani genialnymi my8.lami Le
ma i Stahn111 w Olpftt'ci.u o 0&iiignł~a 
1>0&tęp01Wej biotogii Mi1'%u.rma, uczeni 
rad:z.i«:cy prowad~ili bezw-i,ględną wal
kę z fałszywą i kłamliwą teorią V1rcho 
'wa. Mnie i moim pomocnikom udało 
ei~ w oparci.u o liczne badania ekspe
rymcmtalne dowiesć liłutmiuecl. wi~u 
~wycli tez w nauce o k01nórka.ch, stli 
now11cych lundpment nowej, poił~ 
-j teorii komórkowej. · 

Oo 1agadni.enia pochodzenia h>m6-
rek z Żywej materii pJJZY15tąpiłam już w 
1933 r-0ku, podozaa badań nad otoczka 
ml komórek nri~rzęcydt. 
8adaj~ animy ~e retlll8Jlelt 
~h kół!i6łek łahy. wllltłlllH pli.11 ob 
iei'Ww.eJ~ kttt lr.ijanki. W .,tewaJteej 
., I kijanki cieczy dało ei~ HUW~ 
tak twane .,Młliko'we kulld.'•, odznacu. 
. w- e. uJr°*"ŃłP"4 fomtłt W>:-.1.-

ne ~tkowe kuru" wyptłmone ,.żóh 
kOW}'mi zilrrnami", Mz jeiddikolwiek 
śladint' jfdn_ kulki Jt jtdftm. lecz bez 
chrontMyny (91lhstaneji jądna kom6rko ... 
weg-0), kulki z elłkowicle ubztałtll'W1t

nym jądrem i wreszcie kolki z jądra
mi, w stadium podziału kario!kinełyczne 
go (właiciwego komóritom wyższ:tch or 
ganizmów). 

Dawniej &ąd.zono, ie ,,żółtkowe kul 
ki1' •Ił tworami nie liiajłfeymi budoiwy 
kómórkowej, źe są jedynie pokarmem 
fila ró:twijaj!f1:egu się organilzmu. Ohse.r 

Olia Lepienyńska przy pracy. 

~ja 1'011:'Woju komórek , w krwi kijanki 
uprzeicriyła tym po-gltdom i , poEłtityła 
• 'pwlkt wyjścla do hiptlłezt o pocko 
dSeltiti kom6rek li żyvn!lj Mihstaocji, rut 
po8iadającej budawy kooiótikcwej. Dla 
~zeriia teJ hlpoteBy IJIWł1roWed1110 
ne illostiły badllrlil aad ~)łlm "łółł
łt~h kultillt• 'W jajftch kut, k.tinet
k&w i ryb. 

14&~ Gd lih.tanł• ,,iOltk01WY.di 

1-
Olga Lepieszyńska 
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mórek, a na6tępnie wydziela aię żywa 
substancja. Zadanie na8'ro kJolegnło na 
wyjaśnieniu roli i :maozeuia żywe) euh 
atancji w prooesie gojenia ~art i we 
weeyi;tkich procesach, w których odby 

kulek" jaja kury w i'~tmaittclt fazach procesów kM!tałtowaIPi.a si~ formy w zy wała !l~ regeneracja tklll!lki. 
jego rozwoju. Po 2-3 i;odwach ulku wej }Jrotoplazmie, wydzielooej z komó-1 Wykartallśmy, że istnleje ścisły zwią
bacji w kul.kadi tych nie m.oina było rek uajprostszych organii.7.mów oraz po- zek między wylewem k.rwi i 1zyhkością 
jei;;zcte l'l1tnleic jakichkolwiek ~Jadów sadających opróei, tego najwięk~zt zdol gojenia 11ię ran. Okazało Ilię, ż12: tani, 
jfdra. W znacz.nie późm.:ij rej fazie in naść do regcnęracji. Do eksperymentów gd.zie nastąpił wylew krw1 i lldrlt~r.enie 
kubacji w śr-0dku kulek pojawia się tycl1 '''Yhraliśmy hydrę (6tn.łbi.ę). kom6rek, J.X>wiltają nowe komórki z ży 
miejsce woltte od maren żółtkowych, Komórki hydry były r1Jztywane 1v wej substancji bezkom6rkówej i że za 
wypełniooe drohuą !(H:Oto.pl.atzmatyczuą mecbo:niczny sposób a wydzte.lnjąca &ię pełnienie rany tymi komótkami tw-01'Zy 
rJa1nistoebią. W następ;aej faiz.ie w środ z nich pr-0-to1>la.zma 0<ldziela,1a orl po1A>- zasadni.ozy prooes gojenia. 
ku jądra zamiast protoplaitnmtycm.ej stałych twarrlycb części i nieu.Szkodzo- W pierw zycli godzinach po :t.rtnie
wial'ni.stości zjawi.a się homogen·UJ' pę- nych komórek w wiTówce. Hodowla nili krew p11Zenl"ka międl'ly komórki i 
cherzyk, od którego prootieniście rozcho skia<lułu się z cieczy nie z11.wlerbj1Jccj tkooki. Krzeimie, wydziela surowicę 
dz, się twory w k~i,talcie nitek. W trnk komć1rek i ,,. preparacie pód mikró$:o- i drolmo-ziimr..'is1ą substancję, układają 
cie dalszej trnjkubacji pojawfają eię „~ółt pem , stwiertlzono czyste pol~. Jednak Cll, się w1..dłuż ran~· i międa:y komórku
kowe kulki" r. wyrainie już hk~1tałto- juź po godzis1ie hodowli w polu wi- mi. Po d1~1 !!:Od~nµch, w preparacie 
wanym jądrem. Wteszcie twoczą sir kul 1 dq,t,Hia inikro<k<>1>u poja1\iły Ilię malei1- z11uważyli.imy wiele ziarnistoooi rmmej 
ki w róiłtych łnzuch podziału kariokine !cie l1ły&iC7A!CC kropki. Były to muleń- wielkości, ezęsto tej samej wielkości co 
tyewego. kie 11rotoplazmatye:me kulki <koarcer- i j~dro limfocytu. Ra1A.'m z ńimi moż 
· Wff~ystkie te for;y udało się nam prze waty). Rowrlary ich stopmowo 6!ię po na było zauważyć wielkie jądrn z hur
śled·r.ić nie tylko w preparatach, lee.z \1,iękswły. Zaharwioo.1e błękitlml metyle d11.o cię-i.ką wul"Stwą fotopla1.1ny i wre
też w. ho.łmdi żywych komórek. Zo;;t11 nOi-l')'lll ~a.cl10wywuły &ię c:me jak ~ywe szcie d11żą liczbę prawd:r;,wych limio
ły one sfotografowane zn :tycia komó- islol'). W nieprzychylnych ll>arnnkoch, cytów. W t01t spoJ;óh stwierdz.iliśmy 
rek przy pomocy mikrofotografii. To !lO to zi1~7.)' bez dooawnnia &ub6tmuiji po wsz~tkie fazy przejści-owe od formy 
zwala l1am mówić n1e o hipoiczie, nlr kan11ow"ch; nie ro~w.ljały &ię uno do zian1~~to.itii IIO-Wll!lałych w ii.ustępstwie 
o doświadcz11l11te stw.ierdmnych pi-a kof1c11 i· przed podQO;iałem ginęł~. J_,ecz w rozpadu ele11t1entów kn\".i1 do całkowi
'l\•ach rci,.,woju iywcj ubstancji i o 1n·o ty'Ch wrpadknt h, gtly do hodowli do- Cle uk'!lztl!łto-wmtych limfocytów - ko
r.esach k.ształtowauil.a ~ię nowych komó- dawano suhótancje pokarmowe, koacer- mórek z nowymi cechami. 
rek. wary w ok.re>!~ 24 gmlzin rnz\'.' ijnły się W oparciu o le bad1t11l.a za:propul-0-

Bndaui11 nasze ?illiszczyły dawne wy- s:i: ilo utworzenia kmtiót<'k, któt•' W4!1Je zostało przc1,e mu.ie leeze1iie ran 
obrllien1a o ź6łtku jako o całkowicie przed podfilałem stawały się nadzwyczaj krwit. Oprneowann prleze mnie meto 
po7Jbawionej życia suhst1l'llcj1 pokarmo- ruchliwe i polł konioc doby zamieuia- da 21U!to81lwana tostllła z powodzeniem 
W'ej. Udało się nam wykazać, że żółt- ły się w wielką kulę (m<>rulę), składa- w chiiitrgii wojennej w okresie Wiel-
ko podobni-6 jak i plazma jesł żywę, jęcą się z 30 - 35 komórek. k:iej Wojny N8l'odrnvej. 
rozwijają_ą si~ czę§cią jajka i ze ta snh Obserwacje te n:!prowadzily nas na W ostallllich latach w moim Inbora-
stlmcja: żywa, choo pl)zbawiona układu myśl o możliwości tozwillllama zagad- Lori.urn prowadwne są proce na temat 
kont6rkowcg~. w procesie rozwojc>wym. nienia, mającego wielkie zniltz.-r.io i1rnk rooszerzenia i pogłębienia problemu po 
przemienia i;i~ w komórki. Rotwijają tycme w, medycynie, a mi8111.owic1e ea watawanill komórek il żywej substancji 
alt one, rotnirt&~aj1 i blorę udział w g.adnienia regeneracji komórek i roh w celu zbadania istoty żywej ~ubstan-
Utwurze.niu l!arodka. zywej subsllincji w procesie r;c>jenia Ilię cji. 

iootyumiJąc nas&Q praćę 'postanowillś ran. 1 ' Moi W$J>ółpracOIWnicy, O. P. ~e-
my r&ZpooZQĆ badania zmiel'Zlljqce do W każdym ~ad.ku mtiiienia na-f szyńska i M. W. K06orotmva, ju:io w ro_ 
pomaoi• rcmvo-iu mvej stilistanc.ii '.i l'W!Z.Ona iest ća.Mć pe'wnej hezhr, ko- ku 19łi Wm.t~:Wali ~ł ~jęwi5kami 

kcystali·zacji w żywej . ntaterii. Badania 
icli wyka.zały, że m1kroorganiizmy m-0-
g(f pod wpływem pewnych w1Uimk6w 
skry.stalizować się i ze istniej, tak zwa 
ne biokryutaly, będęce jak gdyhy przej 
i!ciową p05tucił między świ.a:tem materii 
nieoży,.,ionej l ożywionej. 

O. P. Lepie, zyńska wykazała, ze de 
tylko żółtko, lecz i białko j~t iywą 
suhstnncjlft z której również powstają 
pelnowa.rtościt>we; zdalne do rtmnnaża 
nia sil) kCJm6rki. W prooy tej twrlka 
o-na sw<lją uwagę na zagadu.ienie roll 
hiokryształ6w w procesie ro.twoju ły

wej materii, wyrn'l-iścle wyktm1jąc stałe 
prrech!Hizet1!it tWonących się w hiałku 
krysżtałów w dojnałe komórki. 

Te i lrt11e twierd·wne przez nas fajt 
ty dowodzą, Że komórki mogf roavijać 
się z bezkom6rkowych (otm życia. W 
świetle tyth nowych hadań tzw. podzial 
komórek powiiatien być roozpatr)'l\'.!IDY ja 
ko rozwój komórek-córek we wnętrzu 
ma~i erzystej kotnótki z jej żywej ~uh
stallc}l, z powtórzeniem tycl1 samych 
faz rozwoju, które zaohse1·wowaliemy w 
procei.ie mzwoju komórek z „żółtko
wych kulek". 

Wszystkie te badania nie tylko prze
czą tcizolll Virchowa, jakoby ,,k1U:da ko 
mórkn mogła pochodZlć tylko z komór 
ki". Wykazują one rówllliei, że orga
ruim rrie jest 1r.wy~a)ną sumą komó
rek, jak stwierdził Virchow, iilc ft51 
zlożo·lltm srstelllelll, skład11jący111 się 
uie tylko z komórek, lec11 tel z nieufor 
IDGW'anej jeszcze \V .komórtki zywej 8IJh 
stancji. 

W ten sposób wszy;;llkie nasze pirace 
przeczę n1echBITTiczincj teóril ko.mórko
wej Vfrchowa i dają materiał dla stwo
rzeflia 001\>ej te<>rili rozwoju kom6rek, 
opartej o zasady nurteriiałi'7JUill dialekty 
cmego. Nmva teoria IIWolni biolotit z 
oków Virch!J'Wa i o.tworzy wielkie per
spektywy dla badań "'! dziedzisie Me
lo&ii i ~ed,)'.c)'.ń,;, 



O czym myślałam w więzieniu Władysław Ź elenski RAYMONDE DIEN 

l' b lt7ca::nia r b. minęło 30 lat od 
i!nłe ~onu znakomitego i wlell?t! 
dla murz.yczne j kultury pol5kiej za
ehlżonego kompozytora - Włady
sława Zeleńskiego. Omówmy choć 
w Skrócie jego 84-letn!ie ~ycle 1 bo
ptą a wsrzeohstronną twórczość. 

Władysław Żelel'iski urodził się 
"e wsi Grodkowice, dnia 6 · lip
łi 1831 roku. Straciwszy w 9 roku 
jycl-a oJoa, pl.'TlettiÓeł się pod opieką 
tn~~ki do ltrakowa, gdzie obOk wy
kształcenie ogólnego w gimnaiijum 
pobierał lekcje gry na forteplanłe 
u świetnego pedagoga Jana Herma-. 

ldobyway -w 11159 t. 6\Viadectwo 
~rtało§cl - tttlaije 11111 do Pt1agd 
Otl!sfti~j, łrdir:ie wstępuje na 'wydział 
ttl~ofieuiy tamtejszego Uniwersy
tetu, a równocześnib sh.ttllbje u Jó
mefa Kł'ejczy1 świetnego organisty I 
~?l'lftykl hl.Wlyld, Tego samego t·o
JlU Wtlłzuje się w druku pterwaui 
~ata fortepianowe (op. 6) Żelefl
Wefo, Wl"dattA t>rzez znaną medio
lańfką flrmę Ricordi. Chócież mło
.Weńcz1 tl!n Utwór spotkał się z 
i~lw:, t:K:enq ówczesnego kr;rtylta 
i&i.etri 8Jkot11ktego, jednak po latacłl 
lam it'lelefl!iltł ttl~ był z htt!go atdo
ti'ol~y. 

w tall~ t. lltl!tor 0 G1Jpta11y11 ktn'il!tY 
mnwersyteit ze ~topniem doktora ti
lózt>tł! ta pratii, haukową t dziedzi
"1' ulet:rkl. Od tej tiary p~Wifłćll 
lht j\l! •1łącmne drziałalności mu-
iltM!eJ. z Jednej strony ściśle 1.totn-

OffideJ, 1111 tlrul{iej alłl or111ttl:. 
~łneJ l petiaitJrtcmfj. ff.09POCt1-

tJd ttiłnJ11tur nko1nYch - od ple• 
Inf, kompannjt! \eh b11rdw Wieli!, dd 
i.\tirl:l\w n"jpoopu111rn1eJllz:rcb poetawi 
Ałfitltll; 8yr1>1tomli. Konopni~łeji 
lled1!łtłeNi1>1 :Nlircy!J!y ~tnich11w&k:Jej, 
1'et1ft1Jer.., ». przedl! W9tyatidm ,._ 
MłbttU1wd~. t'.leAnł te wydewały 
dfttłtłtrm n4e btko &.nr kredowe, 
łlie sa~!lkme. 

nalety: Hymn orłóW, KantAlłtę ktt I lał unikną~' Wpływy muzyki wagne
czcl Ignacego Kraszewskiego, Kan- ro\(lskiej. 
tatę Jubileuszową (na chór męski z Według głoszonych pmez siebie po 
orkiestrą dę~ą), Hymn do Pracy, glądów Żeleński uważał i traktował 
Wi~lką Kantatę. d~ tekstu Deotymy zawód ltompoeytóra jakd misję spo• 
z b>Kl!tji 5~0-le;ia ,istnien:l*l Uhiwer- łeczną i narodowa. Dlatego byl bar-
sytetu Jagiellonskiego orari okollcrz.- · 
nościową kantatę - hasło, napl- dzo wymagający tak wobec siebie 
saną na otwarcie Warszawfilóej Fil- jak t wobee licznych zastępow swo
harmoni1i pt. „Żyj Pieśni!". ich uc2'.niów1 których przez pÓł wie· 

Bojoumic:rka 0 pokój, Rayrnonde Dien, sintalo jak wiodumo, skazana przez sqd 
w Bordeanx w czerwcu 1950 rokił na kart więzimtia Ził to, ie polofywszy się na 
seynach kolejowych IAhlf!rno~llfl.~la ód}aztl poclt;Ju 1 'ranł/1nrtelll brottl, Na skib 
tek protutu lłłll$ ludawrth l'rónc}i :tJSt/114 oRci t.1.1yp11nczbna s wifaienU. łcl 3rud11iu 
ub. roku i od tego C"'~u prcnvadzi ożywioll'I al;cję w obronie pohoj11 w rodsln· 
nrm mie.foie Tours. ]ej wapom11fonia :i tQifiienia, kr1ire poniżej drukujemy, za
pisane zostały pr::ei =nan.q publicysłl~ francwkf Dominique Desanti. 

Wspomnieć też tutaj należy o kti swojej pedatogtcznej działalności S iedzl!c w więrieniu ~11 ntyflałam 
trzech kompozycjach, dedykowanycłl Wylł!ształcił mnóst\(lo. o twoie) roddnie, o lllfŻU• Po.W.lti 
Janowi Matejce (Polonett i Mazu„ Do najcenniejszych BWOich utwo· my się siedem miesięcy IJl."7.ed moim 
rek), Marszu żałdbnyrn oraz Tryp- _L-J "''"'tic„"'ł ... vbftrtv kom· ·pozytor 25 are!l'Ztowaniem. Znacie go. !Tawda, że mo 
tyku muzycznym (Uwertura, an- •uw ""' ,.... „.., .., gę być z mego dumna:? Na.we~ l kii1• 
trakt i marsz) pt. „Wit Stwosz" na„ preludiów' m-ga.tiowych, I> których dzy, któny rue pod0id11jf j~go poi;l•· 
pisanym jako ilustracja muzyama e•m poiVfedr.!ał: ,,Jetelt chcecie mnie <lów, lubiQ go i szanują jego t.danle. ~ty. 
do dramatu: Wincentego RaipackJeco, poznać _. $ako komt>ozytora _ zaj· siałam również o li1>1>trze, ._t6rl!j ttiti 
POd tym samym tytułem. zostal rozstncltl.ny podf.za6 r>kupacjl. z11 

....,J·cie do tych Pl'@lUdłów''. • 'ał R l O Ale Wl"Óćmy do kroniki fycla na- 6_„ uaz1 w uc m poru. 
srzego kompożytora, którą nam &am ~l!j1eplej rolę 2eleńBiriego ok:re· Wyobraźcie sobie, że razem ze !'Dh' 
skreślił w „Autobiografii". Mając łllt Fellc]an Swp!Jkł (Władysław że· w tym samjl'Jll wittlenlu 9iedzi ały dw:le 
30 lat „ ... „~e s1·a "'ele1'1„ki do p r" l ńskJ w 1n2s )• Zapa• faszy~tki. Jedna Il mch prac<rwała w 
ża, aby tam r<>'M!zerzyć 1 pogłębić ~ pi Im t ki b I " '·· • 

· , „u„, " ~ " a g- e , arazawa " r. · " i ·estapo _ nn:i1..waliiimy i, ,1g~tllpow8c:a 
. ...~ • .-.,..„ y W' tl O SZ U • W O OW ąz• &uka'' - i hrela u'1iinł w wyu1otrlo,va· swą w1eur.oę muz~ą. .._ • 

al, !1!1ą.ezone zł flwem posliłńnictwen1, niu mies?Jkańców OradoUJ."'u. Drnga na· 
W Pa~ż~ komponuje jedno z naj· pneszećll Władysław Żeleński po pro tomiast sk1»1.an.a była w swoim cllasie na 

popularmeJszych swych dzieł, a mia llłeJ, idezałamanfJJ nigdy, dJugłej dro śmierć, a obeonle wkr:~m~ ml ~111 'Wy• 
nowłcie Uwerturę „W Tatrllch". W d~e tyclai ............ elnlAc„„ •edn"' z nal· p.us.zczona na .wo.lnosc. Dla b'.tleroW· 
roku 1872 wraca do kraju t natych· ""'... '"' .... • „ ki b d 1 t 1 ó 1 
tnias~ po śmierci Stanisława Mo· cłiuHcJsąch kad historii muzyki fu.:f 11, :0~~Y ~:r~~ :f~11ir1u a;t~j:i~: 
niuszki obejmuje dotychczasowe je• ~lskleJ"• warunki życia, zbrodniarzy wypuszcn 
go stanoWisko: najplerw jako profe BoleilllllJ Bu~illklewicz nę na woluość, :Ro'batnicy natamiMłr 
sor w Warszawsk1m Konserwato· 

Sezon teat r alny 

któny w1ł1iq • pokój, eor..t ...,,.j 
osadizifl.i tł w włęzl&1ili. • • 

01t91rnywałam llśty li Wtll}'Mkich kra· 
jów, z zagranicy. Gdy wywalczyłnm so· 
iii& pr.w11 do wtdtw«trla 11„ I tnłiem, 
do,„lMllałam alt. le pew:iflll po~k.i the· 
rat e>pł~lll 111oj11 łlistorlt1, te jakU poeta 
turnu6~k.i po,wjtjelł ri ew6j lJoemllt I 
odurtał lil na 1'ungresle Ohronc:ów Po· 
koju, który odbył &if w jego kraju. 

Pytacie sił mui6, o czym 1nyłlałam, 
id 9c na 11potkani6 poeltgu li materiałami 
wojefiłttmi, 01lc1todztcego z dworca Sa
łrtt-Pl'.l!rra? :M,fłlłam o tym, ie za 1"tzel 
kt cenę n-1eiy ueui1•6 1rołht wbjnr . 
Znałam kobiety, których mężowie zgiinę· 
ll na fronde, a synowi• zostali wyałn· 
ni d11 lrtdachłn i ram lbaleźli śmiert:. 
Koblc~om tym wojna nic .nie zoetawiła, 
w!Z1'lko im ubraln. Terl\!Z walcst onł 
r111Mm 11 tu11111I. M1t1lał1rn o mlod1ch Fra11 
cuzach, kt<>rzy musz' gi.nfć za me.'1108"'14 
epr""'f' Myłl1ł1m o patrititach Vietna• 

w pełni 

mu. Czyi uozciwy c?lowiek moze polo 
pić łudzi. którzy walczą o swojf wol· 
11o86 i niepodległość? 

Gdy potlcj lmci puyszli. po mnie do 
biura, gd ?:Je pracowałam jako maszy:uis
tka, zrozuminłam, że ci, którzy są od· 
pawled:llialui zn wojnę w VietJUamie, bojf 
się. N11tuq1lnie, nie mnie, masz;ynluki a 
Tours. O.hi bt1J!l &lę ludu fr1111c:11sklego, 
który zaaflrohownł mój pl>łtOJlek. 

W więzieniu pneczytnłam nnjpitnr ra 
d-zi ecką powieeć „M.łodn gwartlia". Z 
k&ią6ki tej duwiedzialam t l(' o tuk wiel 
ldni hohntl!r:ttwle, że tt!wtadontlłam eo
hit! wyrlllinie! jakże mało zdzl11łnł'1n • 
tyle uuuda i m:.nart1a wt~yecy ml oka
zuj\1 ! 

l'rzeczytała111 jes.zcze jedn11 k!IQikt • 
ZwiQtitn Ra~ltleck.lm, a każda pueuyta 
n:t ll'frona o'W1ecliła mój wny&l. Po
myślcie tylko - tam takie kobiety i 
1hiewczęta jak ja w pdnl ewobooy two 
rt.Q lepsz• przystłoic dl11 awoidt d:bleci 
i dl11 s.leble! 

Jedynie głupcy mon li~ll na ,„, hY, 

rium, a w 1876 roktl jako dyrektor 
Warszawskiego Towarr.y!twa Mużycz 
nego. Z czasów te;lJ wlłrszaw11klch 
datują się dwa d;i:leła naukowe, na• 
pisane wespół z Gustawem RogUs· 
kim: „~auka harmonii' ' oraz .,Zasa• 
dy muzyki". W lf!Bl roku wraca do 
Krllkowa, obeimując k ierownictwo 
powstałego tam Kon~erwatorium Mu 
zycznego i na tym stanowisku pozo 
staj• dt1 oirtatnich dni swego tycia. 
Ostatnie 8!i lat no§W:leica rliezwykie 
czynnej dtbtłslności na polu twór· 
nzdAlli ktitnpdflytorsklej. Ju! w 18l!B 
roku wystawia we J,w'.owle 1>łerwszą 
swoją operę ,,Konrad Wallenrod". Nii 
premitrze partię harfy \lrlkoh&ł (21 
braku tego ttt.trutnentit) rui forf~IJl:i· 
i1ie bawtący wówciaa e Lwbwie w 
\!herakterie &ptawozdawcy ,1TyModnl 
kia IIU!rtrowałlego•• - Ilf?lac3' Padl!· 
tllwikl. Na11h1p11ą t>f.lerą llvl• ~;sla· 
wiona po 10 latach równocze§nle Wd 
Lwowie. KrAktlwi~ l Wt1rszawie „Go 
plana11

• Libretto plen1•r.e.f oJjery o· 
snuto wed11tg maueio t>Oematu Mic· 
kiew!cza. drugiej - według tragedii 
Jllliill.łtłl Stowackiego. 

Bdeżący sezon teatrałny w iMo-
skw.ie obfi~uje w srz.ereg no

wych 9{rluk dramatycznych, z któ
rych pl"Lede wszystkim należy 
wspomhleć o dwóch dziełach, które 
<>Q sriregu miesi~cy nie schodzą z 
afiszow dwóch czołowych teatrów 
mosklewsklch. 

suwa sit: n.iie"hWyk1e trtocrlb P«{ltte
ślony kontrast m1ędty Świłrtem t~"' 
wolUcyjnym post~pU, uosoMen.łt!ni 
którego, poza Leninem, jest najblli;
srre jego otoczenie, a m&-octbyrn 
światem caratu 1 uclBkti. 

r4 „z całego serca" żukÓ'Wskłe~o. ' 
ulwór muzyczny na t1e poWieśl!i 
Moafoewa z źy<D wał kolch<Xt.OWej. 

„~iforoz!ko", w którym na równi z 
ehunentem bajkowym, jest podkre
~lbhy mometllt aktywnego ud'l.da!u 
maa ludo,.;ych w .dziejtu::h głównych 
bohaterów, nioowykle efekto~'le i 
bart*mie r.oatał wyat>aWlon7 na 11Ce• 
nie filii 'reatrti Wjtlk1elo, Nllł~ 
tnnłej bogatą i clekaWą oprawę sce
nJcm1t otrzymał również 11Kam!el1-
ny kwillt" Mołcar.anowa, lt81l11 obec
nie na scen:le Muzycznego Teatru 
hn. stanl'!ławslcleio i Niernlrowlcza· 
Datt~rilt!. 

W teatrze im. Puszkina Od kilku 
miesl~cy wystaw.iana jest sztuka 
gruth'iskiego dramaturga Sri. Dadla
ni, Jlt1sttttjłlr.a nle0Wykle plastycznie 
d?Jiałatno§6 młodego Stalina. Prty
jezd tow1 my ui Sta.tJna w listopa
dzle 1901 roku do Batum i nawią
mnJ~ icisłej łl\cznośbi z ptwdujący
m.i przedstawicielami alcząc&j kla
•Y robotnlczcJ, oraahlQ'.acja 1łytmej 
demonstracji boltumskiej, aretzt i te 
llłante, plet'Wale spotkartie z Lea.i
hem - oto wydarzeh:I«; S'kladające 
Ilię na treść tej ntec..wykl~ tnteresu
JłłceJ sztuki. 

w rol! stal:!na występuje Uiłody 
•ktor B. czukajew1 tworzący pory
wajęt!ą Wprost, gł'fboko przemyśla
n11 postać, ~~6lńie mocno uwy
d.uilona jl!!lt Przeż Czukajewe peł• 
mi. fllPafu, b~raniczna wiara mło
d~go Stalina w r:wycdęstwo proleW
riatu, która tjednała mu eerca 1 u„ 
mysły wszyBtkicll robotn!k6w, 

Ten kontrast tworzt tło d<> od4 

tworzenia proce~u skrystatlrzowahiłł 
my~ll letrlnowsklej, jdórit Jest ideo„ 
wą podstawą całej sztuki. Wyko
nawca roli Lenina J. .Tegorow, 
stworaył posit.ać niezwykle wyratJi
stą l mocną. Na 111tctegÓln1t uw1111ę 
zashtgu ie słynna artysttta G1tlcyn
towa, grająca tnatk~ Lenl.ne. 

• * • Operl ,,z ~łł!Jo •erom" ukradń-
~ ejł4Rn nt>Wftb at\1k Clłtl s.kielo kotnpoz)'tota tukowsklłlto, 

metyo:mych, IJIP(7tykamy t6Wttl4!i 110- wy awiuna w ptJlowle &tycutla 
wośoi operowe. przez Teaitr Wielki - to pi•wszy 

Z nowych opet' wystaW.fbn(J ~- utwór operowy, śolśl• ilnv.ilł~t1y z 
kę znaneaio kompmytora N. IrotJłie• altttUIJnym życiem :redziecldej wsi 
wa pt. „Moror.ko11, opartą temattcz... kołcliotowej, ukłlitUjący po rat 
nie o motywy, (l,Sc:terpnięte z rosyj- pierwszy na scenie operowej drzieje 
sklch baijek ludowych o dolłreJ cór„ i pnieiycla lttdllit radzd00kdch1 dZ!a
ce i rlej pa81erbicy oraiii o1trt.łtA1ej l1ij1łe;1ch iia wsi w dhiu d1119iejezym. 
macosze, „Kamienny kwirW', uhv6r Opera ZOlta~a wystawiona e wielkiJtt 
Mołczanowa, tematem kt6re o jett. ~Zntaehem. p~,ah:bokleJ.,praw . 
ltnene z filnlu Upowiad~tld~ Datowai dy życiowej. 
Opa:r«! o lefendi: ura1!łk14, az tllH!- ~- .Pew. 

Fr1t11cuiltt takie, jak ja, których o)clee li~ 
ruje od tiwitu do lltnrokU i nlgcly me mo
'te wy7Moll€ Yf do ltrachu 11rzcd l1e.obo 
cl!!ń• lub repctll'IJ'11 &anprohow•ły wojn~ 
~ tt\kltn krajent Jak Zwltllelt Ra!Medc. 
Po ~1tilndu tycl1 dwu ksJQi~k lro-
1autul11łam ałowa wwo'lrieddatlt łJrtei na 
lf.eto wlelkif'go pr~jait:iel• Mll\lrlce 
1'hbr&1AI (któremu z cał •go ltt<:I iyczo 
eeybkiego wyt druwienia) ! 0 Nat61l łrw· 
cu<+ki nigdy nie będ tie wllcayl te Z"ifz 
lriem R11dzieckhn". 

Gdy wypu!zczooo mnie z włfdenła, 
crułam &i~ niezwykle uotęiliwt. gdyi 
wiedziałam, że wyzwolenie uw~!.ifcum 
swojemu narod1Y1v4. Gdy tylko zttalatfam 
się na w'Olności, nieznani prqjaciele 
ukiskali mme, ob tp11li kwlatiluri • •• 

Nie wiem jak mani opowiedtlfl~ wam 
o swoim s11,cze' u i o- trm. jak bfdt te 
r1;11 Malczyła o pokij, 11h1 nie 11.awiei~ 

a.ma i 'b„~ godnt okbAnej mi DU• 
łoki! 

MtltYkł!ł t:Joplany t:ecłiUje tn'Olh>tl 
i me1odyjno!i~1 a w stoł:l'i.lnktJ do 
11Konrad11 Wall~roda'' iest onn wie1 
kim ĘJOstl)pem w rozwoju ta1mtu: 
dramatycznego kompdz_ttora. Dlate· 
go tez tłługle l!ita utrz,ymała !llę „Gd 
Pldtlli„ w repertuarte polsldt:b scen 
opetowycb. W ttb1f!fełyrri rokt1 Wzno 
wJła ~Il bpera w1nr.11w1ka. Trzecia 
opera Ztdeń11kłe1U! „Janek" doSt11pi• 
ła hie~kłego "WyT6!rtie11tal otwar• 
tó nt11 swe10 t:l!af!U (11100) jaka pre• 
mie~ i:r'eatr Pawlikowsklfgo, I ona, 

• t:e1M*1 jest kontynuatorem pl~- podobni• Jak I ,Goplana", obtltuie 
Im~ IMoniu!!Zld, a utwory jeta W s!t!r~ 'pięknych, llrycmych trag· 

łl11!ntów, 2 których wyCJU••je sitt na 
Cbarektet')"EUje SEC:ZeTY liryzm. Spo- ozoło arii obojJra bohater6w; Janka 

Z tytn świetn)'lll, cieaącym •ię 
nie słabnącym powodzeniem pmed
stawieniem - twórczo i ideowo łą
czy się sztuka A . . Popowa „Rodrd.,. 
l'1a", grana już od kilku miesięcy w 
tstr.z.e im. Leninowskiego Komso ... 
mołu i opoWiadająca o młodości 
Lenina. 

STEFAN HEYM 

Wraź ·· n1a warszawskie lf.i6d piełni kilka powstało .,, latach t Brortld, 1óral• t •óra.Ud. 
1881-ib88, • Wll~ w okresie Po- Oatatttl~ oper~ żeledsklego była 
w•lattla Slyt.zn!b\vego. „Stara baśń" do której Ubretto napi• 

8pecjail.1lie cenną kartę tw6rozo-1 5ał według powieści Kraszewskiego 
~ ~eleńtiklego stanowią jego utwu'" znakomity tenor Alelt!!dnder Ban· 

drawski. W otierze tej wldooma są 
ty chóralne, Do najiiepszycb zallczye wpływy, jakich kompozytor nie zdo· 

&tuka Popowa jest znana pu
bliczności łódtlkiej, W inscenizacji 
moskiewskiej na pierwszy plan w-r-

Stefan Hł!)'m /Ht lirUtri)ftł, l'lfffł)'*"M ,l.stfts!m 6mettkMll1tt1n. "' Police 
ukazały •if lt4łtł.adwrri PIW dwie j~go pbfbieł~ pł. ,,Zakłatllłftir'• i „ 1tr.wru1Ja". 
Stefan Heynt przyltyl tiu PttbJd ltd Il ~latotuy Kon1re• ObroticOtv Poko}ll. Po 
Kongreśfl pd!lanotVU ptjbyl ul Plll!d Jlrddłll9y6 Iła pltrf mie~ifcy, chcąc napi· 
8ać zbiór opotlJUU:Lili „o 7t0(0)?1ł - pik m&wi ..... mielcie i nowych ludsiach". 

••wod6w wilożyła thvoJt ~~tkt i 
terat odezuwttją duntf, tyją pełni 
Ulgo cudownego przeświadc:l:.enia 
'110 NASZE. 

Ta postawa Jest zl\razllwa. Zau
wdyłem po eobie1 te c21yhant nie
cierpliwie na budowę Khtdego domu, 
obserwując jllk WUIU!ta, jak .znopa
truj4 ro w okna i drtwl i odgwieża
Jll flo wa.pnem, a wreszcie jak wpro
wlidzaj4 aię nowi mll!ł!l!ldlftcy. K1edy 
otwiera się nowy skleJll, biegnę 
równi• chyto jak wht1zawlllcy, aby. 

Nowa placówka sztuki 
Warszawa na-rzuca SWiMlaajl8!!ll

mu jQ silne ue~cłlll, nie mo!na koló 
niej pt'zejść obojętnie. Kied7 si~ j4 
widzi, nie możnł. nie zaj1tć .ta.no
wiska. 

pr~ybyła naszemu mia tu Ozy to dl&tero, h poMift<flona jee~ 
tragicznymi bliznami? Ozy dlatep, 
że •,PQIJfka się pozb1nvforte okien m
iny, niemych świłtdklhf eierpJefi 
miasta? 

87.eroka, świeżo otynkowana fasa· 
4a dotnu przy ul. Więckowskiego 1b 
na!nlwa Wie1e pytań przechodzącym 
taińt~y ludziom. Gmach donie· 
dawna pozostający prawie w kom
pletnej ruinie, e. dzfś błyszczący bia 
łymi ścianami I szybami wstawio
nych w ścianę gablotek, nie wyglą· 
da na dom mieszkalny, nie wyglą· 
da także na pmyszłe pomiesrllCZenle 
jakiego§ urzędu. 
Łodzianie pamiętają, że przed woj 

rut znajdował ·się tu teatr „Sca1a", 
~ewastowany przez okupanta, któzy 
nisz.mył W Polsce wszelkie osrodki 
kultury i sztuki. Podniesiony z rut· 
ny, w dniu 3 lutego br. oddany bę· 
dzie robotniczej Łodzi jako nowa 
'Ważna placówka kulturalna - zdo· 
bycz mas ludowych. 

We wnętrzu teatru panuje jeszcze 
nieład i pośpiech, widać ożywioną 
krzątaninę robotników t dekorato
rów. Nikt hle ma cza!lu na rozmowY. 
kaMego nurtuje tnyśl o ntedalekl.rrt 
JUz terminie otwarcia teatru. 

...... Czujemy slę jak sktorży przed 
premierą - śmieje się przebiegają· 
cy obo"k nas robotnik, \tzbrbjony w 
pędzel i kubeł z farbami, 

Jeucze ostatnie pociągni11cle pę
~zla. po kianie teatru, ułożenie o• 
łtatnleto karta w luksusowych ła· 
~etlkach dla oracowrtlków teatru, 
wkręcenie ostatniej :!ru·ówkł elek• 
łtjtctnej, wyprzątnięcie okrUcbów 
tynku 1 trocin, umycie lśniących ko 
lumn w garderobie - l teatr goto
'Wy. Dla pracujących tu robotników, 
atcllitekta i dekoratorów, będz.ie to 
chwila prawdziwej premiery, pokai 
ich talentu i sumiennośd, 

Wysoka, przestronna scerta wypo• 
1ażana w rtajnowocześriiejsze urzą• 
'dzenia techniczne. np. w tarcz!: obró 
tową, kt6ta skrócl czas irwartla 
pi'2e1'W dla zmiany dl:lkoracji t ol· 
brzymia dwubalkonowa widownia 
przeznacz0r1a na 723 widzów - cr.e• 

ka już na publlomość i aktorów". Wi• 
downia &><>Blada urutdtenie. klimaty· 
zacyjne, pozwalają~ n• t'l!Ktilatljt 
dopływu ciepłego t Eitnneg!il pt>wl~
trza, odznact~ Się budową am.fite· 
atralttą, co umożliwia doskonałą wt· 
doczność z każdego, nawet najdalej 
położonego miejsca. 

Nad sceną znajduje si~ płaskorze! 
ba prof, Borowskiego, prt.edatawta• 

dit\. Niemal zgubi6 silł mutna 
wśród tych ltomych sal, pokojów, 
kl:lrytarzy, z których jedne prowa· 
tlzą do lm.tr, Inne d.o polrt>jów akta· 
tów, do sa.It prób, będącej jednucześ 
~ św.letllcą pracowników teatrti, 

do ń1ala.tnl, ak~d za pomocą dtWi· 
•ów bezpo§rednio na acenę opuszctać 
alę będzie przygotowane dekoracje. 

Twórcy teatru J10myślel1 o wszvst· 

Z poeząblru> kiedy przy'b7ł&m db 
Warszawy r; Amecyki1 skłonny byłem 
na. te Włleylriikie pybinla odpbwłe
dzie6 niezdectdowanym „tak", Ale 
to było moją pie~, reh.k4',f. na 
widok Wal'iilzllwy. Kiec)r• opowiada
łem Pola.kom o wściekłości~ któta 
ogamłła mnie w W•rHłlwie - u
śmiechali sit. Spotkałem pewnt!tb 
!rla.rego profesora. Jest to jeden ~ 
najwybitniejszych spee~aliilt6• świa
ta w dzied111l11le rytt>itłiitrl.wa. DzieYi 
po dniu, z nłe5ko~zimlł cierpliwo
ścią pracuje tl.lld rekotll!tTUkcj• r111Cd
kich1 &talowych i n1led!lllny<!h płyt 
zytownicżych, utytych p~ez hlh!er!l
wców do wyłożeni• podłóf w &taj
niach. Rozipacz ! 'Wściekłoł6 T 81:•
rzec powiedział 1mi, ~e kiedy bf.. 
st!al!kie niszczenie i nleluditkll bru
talnoM prtechodzą pewhe rratttee, 
serce człowieka przestaje być lld<>lilłl 
d1> tych uczuć, · 
Cóż więe po~je? - ~16 l 111i

dowa6 - brr.miała odpowiedź. 
I to był następny etau mego pil• 

jęcia o Warszawie, a wkr6tee i tł 
odpowiedś zac!ąłem u.wa!iilć za nie
wystarczającą. W'iele zńi!Wl<!l!eft wi
działem takh gdzie ind1iej1 W Za
chodnich Niemczech, w Anglii, w~ 

., c~ 1'1rancji. Odbudowuje Bili! to, co przy-
Wspa.nialti sala ~l>tttło uotru cuka na publicznoll. nle!l!e zyski, retiztę żostllwla lłię i 

i'lliny te, sądzę, za puę l«t, kiedy 
jąea ~acle z llteratury, z dramatu I kim. O bufecie- dla publiczności, o obrof.nie je bluszcz, nabiorą rtader 
klasycznego l folklcru, połącronycll bufecie z gorącymi daniami dla pra· romantycznego wygl11du. 
piękną a legort$ Wolności. . cownik6w i nktorów, o Izolowanej Tu, w Warszawie jest inaczej. 

z lewej strony widowni rote§cl !1l4= kabinie filmowej przez.na~zbhej dla Tu, w Wars.zawie1 jak stopniom> 
przeznaczorte dla )j\ibmizno&ci Óll'Ol1l ~pecjtartlnych efetkt61wt schemtiznych, o ~r ... krz'[yłej::i· ,.~buydźide ""l:ojs.t• rl~ioe~, wz~eł 
ne foyer, gdzie tałot<my Bltdzltt t!w. 11:om 0 oWych oa e ac · "' ... "' „ n m """ „ 
zimow-y ogródek a bkllzami ~-i.. Po trzecim dzwonku na Widowni Ameryce nie uwJ'.!rz11 mł1 I ~r•ecii!fs 
kwiatów. •v••u,yt;U !apada zupełna cista, przygasa Awla musl!Q d§wladl:!zyc! o jM'i-Nd~łe. 'Iii~ 

tło I po\volł rozsuwa się kurtyna. taj ludzie żyjf przya'łłoAelj. ru t>t·z~ 
Z prtiwe) strony Widowttł, na Rozpoczyt1il Się pierwsze prtedsta· szłość jest czynlś rzeozywl11tym. Czyi: 

trzech tótnycb pożiomach :majdU'll wi-enie. Łódzki świat pracy zyskał J dzień dzisiejszy nie jest przyszłościł 
stę trzy inne, mniejsze feyer 'Z ta· nowy ośrodek .11.l'tystyczno·kultural• wC"";orajs.zego? Piękny, jasnożółtr 
rasami wychodzącymi na l1l. Zacbod Il)". z. N. dl>lń u ro.&-11 Nowe«o łwiatu był 

~ltot'aj ef'Jteribtl.IL narittti Aeianam!, 
f. przedweworllj projektem architekta. 
A jutro litanie cały n11td domów cli
ła ulica, cała dzielnica. Obraz War
szawy 1U11ietlla si~ Pnypontina C)U& 
dttedu1, !..-t6re nil "W&Sllych oczach 
roinil!, śmie-j• sit. Tozn1a.wla, ro11wiJa, 

Tak bt:dti~ wy;łqtlał prsyszly pwt p~ rdtcy Mar~zalkow!klej w 1Vati1Antil•. 
(Nli etlNclri - 11tttkittto: Wyikiu!forlll rui 016ltwpol!klm pokaiif! arclłitekłtł'1) 

zapowiada.jąti jak pełrtowarbościowym I tłtJeząc się, oglądać ~ego UJrządzellie, 
człowiekiem stanie si\), gdy dorośnie. cieszyć . się towarami. Kiedy ?rtasty-

Jakte płękttym i żywym dzleekietl'l nist!l otrz~muje ode;naezenle za wy
j t Wat 11\wa. Jakll bro:Htl!1 l!ier- jętkowu wtorowlł pracę, czuję się 
1JUwo6cilł i po8wi~enietn lud otacza wzruszony, choć dotąd uważałem 
jej rozwój. Nie rozwija się przy- c-dzna<·4.enia za coś trochę ~mieszne
padkowo. Plany i p<l'mysły - przy. go. 
s~o~t! - ~utlUje &~ę tu cierpliwie W pierwszych dnlr.ch po przy
dz1e11 po d111.u, I .tak JBk lu~ Wlluza- jeździe do Warszawy d~iwiłem się, 
wy ka!!>taltuJe n11as~1 tak 1 Wa~s~lt- w jaki sposó'J ludzie, widząc tak 
wa kształt~je swoich mieszkancow. jeszcze dotykalny cień wojny nad 
f!lłyszałem, ze ten sani stośunek ee- mias tem, mają odwagę już budować. 
'1huje lud Stllll.ligtlldu. ~ jego mia: Ozy nie boją 1.dę? _ zapytywałem 
•I;&• ale w ~tahngradz1e nie brłem 1 llam siebie, Teraz Wllrsl>lawa nit.u
nie roz~aw1ałł!fn z kobietam~ 1 męt- cżyła mnie, że nie ma czego sit bać. 
czyznanu, kł?r.zy . t!1m mteszb.,,. w~rost tego miasta jest najlepsz11 
.w Warszaw111 Wld1Małem dumę,, z gwarancją przyszło~cl, a poło~enie 
Jaką murarze ~a.trzą na dom, który kat!dei nowej cegły fest dowodem 
z~udowal}. I h1e ty_lko murarze - ~iły i woli pokoju. 
w1ek4zośe mieswru:ów wszył\tklch p_n;eklad Ewy_ f;.. 
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NA DRODZE DO DOBR.OB.YT·U 
Rosną spółdzielnie prodllkcgj:De' woj.· ł~dzkiego '. 

Korzyści wspólnej gospodarki Nie pójdziemy na odrob1et 
do wyzyskiwaczy ·wiejskich W pamięci mojej pozostały boles

ne ws.Pomnienia dawnych czasów. 
Rodzice, mając na utrrzymaniu ośmio 
ro d:r.liec:i, zmusrzeni by'1i oddać mnie, 
jako 10-Jetniie dziecko, na służbę do 
bogacrzy. A lciedy ukończyłam lait 12, 
harowałem już na równi ri dorosły
mi w majątku obsm;rnłcrz.ym w Bier 
nacioach, pow. tureckiego, gdzie za 
oiężls:ą pracę otrzymałam wynagro
dzenie dopiero wówcrzas, kiedy rmmdo 
słam podarte od:llienie jako dowód, 
że potrzebne mi są pieniądrze na ku
pno nowego, 

Jak inaczej żyją obecntle moje 
dzieci, a również i ja sama! A to 
daJięki spóhirzielntl produkcyjnej, w 
ldiórej dostatek nasz podnosi się sta 
le. Już po roku wspólnej pracy uzy 
skaliśmy poważne osiągnięcia. Zie 
mie, którą. włączyl.!iśmy do wspól
nej uprawy, była bardzo !llaniedba
na, bo przecież na indywidualnej 
gospodarce nie mieliśmy możności 
odpowiedniego jed upra:wtianda. Ma
srnynowa uprawa oraz naworzy s2'Jtu
cme i rmar.no selek:cyjne prreyintlosły 
aam w wyniku bogate 21biory, o wie 
le obfitsze, niż w gospodairstwach 
indywtidualnych. 
Zdołaliśmy odbudować znisrzczo

ną oborę, w której posiadamy już 
20 rasowych kirów i 7 cieląt oraz bu 
haja. Za odstawiane do mleczami 
mleko otrzymujemy około 4.500 d. 
miesięcznie. Wyremontowaliśmy 
stodołę, a na wiosnę odbudujemy 
chlewnie i śpichlem oraz preystąpi· 
my do wznosrz.enfa domków dLa n.aj 
ł:Xiedniejszych crdonków, jak Sołty
sialm, '!Tybuły i Pru·s.a, mieszkają
cych w wailących się chałupach. 
Dn.iów~ obrachunkowa wyniesie 

u nas około 20 zł. dziennie. Prócz 
tego na drziałce przymgrodowej u
tmymuję dwie krowy, 4 śwmne o
nm wdele d!l."obiu. 

Dawniej, gospodarując indywJdual la mi, że tak dtugo będzie przeikony 
nie, nie miałam crmsu na rzaintereso wała chłopów i kobiety ze s.wej gcr.-o 
wania kulturałne am S[pOłeczne. O- mady, dopóki nie doprowad2li. do rza 
beooie biorę crzynny udz:iał w pracy łożenia spółdrcielni produkcyjnej. 
koła gospodyń, jestem członkiem Tak już obrrzydła jej bieda i ha
GRN oraz uczęszczam na szkolenie rówka na indywidualnej gospodar
fachowe i ideologicrme, prowadrzone ce. 
w nasrzej śwdetlicy. 

Kobiety innych gromad wJdzą, że 
jest nam lepiej. Stefania Murowa
&ińska rz gromady Różyce oświadczy 

JANINA ADAMCZYK 
członek spółdzielni produkcj'ljnej w 
Le~nicy Wtlelkiej, pow. łęozyckiego. 

Lubiatów w pow. piotDkowskdm 14 rasowych k:rów, które pn~ 
był chyba jedną rz najbarr"dZlief mco- nam iPOWażny doohód. 
fanych gcr.-omad. Pierwsrze nwa na wspólnie u-

Warrunki nasrz.e uległy dopiero cał praiwtl.anej ziemi dały nam niebywa.
kowitej zmianie od chwti.U mrgani- łe dolf;ychcms w Lubiat.owie zbio:cy. 
zowania tu s.półd2'i.elni produkcj'lj- Na indiywidualnych gosipodradmeh 
nej, t j. od lutego 1950 roku. Na po- rz;bi.eraliśmy najwyżej do 20 kw!intalD. 

·c:zątku było nam nieco ciężko, bo- owsa rz hektaira, w spółdrz;ielni zaś o 
wiem nie umieliśmy prowadrnić tak siągnęldśmy aż 30 kwlintra'J.i. 
dużego gospodiairstwa. Jednak zapal SpraWinli.e przeprowadrzJiliśmy je
do pracy pozwolił srz.ybko przełamać s.ienn.ą aikcję Sliewną. Zasd.aild·śmy 28 
te trudności. ha żyta, 8 ha pszenicy, 8 ha rireiiaku 
Już w pierwszym rok,u zdołaliśmy ozimego, Wiosną tego roku przystą

odbudować rzniszczoną oborę, stodo- :i:xi~Y do na·wadnó.~ łąk. 
Nasza obora-to chluba osiągnięć Jesienią ub. roku posadrziliśmy łę i stajnię. ~prowadcil.!i~my do po Ostatnio rziałożyl.iśmy w gromacime 

rz;espołowej pracy spółWielni Piv..e- 800 sztuk drzew owocowych, które rządku chlewnię, w k>tórej lat em u- naszej szkołę ipod$ba!Wową, do której 

Rozbudowujemy 
gospodark~ hodowlaną 

bywa w niej już 38 krów, a wkrótce a:a kilka lat zaczną nam przynosić biegłego roku hodowailiśmy 70 świń. ucrz.ęsrzcrzJa 70 drnieci., jak równJież 
zakupimy jeszcrze 12 kirów, ponieważ poważny dochód. Wiosną bież. roku Janina Adamc:::yk, członek spóldziefoi Mamy 13 koni, ;po~hodzących z wkła pnz.edszkole, gdrz:i.e spędza czas . bez. 
nastawiamy się przede wseystk:im uprawimy i obs.iejemy 16 ha łąk, co produkcy1'ne1' w Leźn;r-v Wiell:ie1' d , . ,_ . " trosko i pod dobrą opieką ponad 20 na gospodairikę hodowlaną. Już te- umożliwi nam rozwinięcie hodowli -, ow mwentamowych. Za>AU!P~!hsmy 
raz czysty zysk d~enny rza mleko bydła. dzieci. Do spółdzi.elaj. zos.tała dqpro 
wynosi około 100 ri:ł., chociaż wiele Crz.łonkowie spółdzielni, którrzy do M · d • • d b ł' • ł 1 1 wadzona linia elektrrYC!ZIOO i jlllŻ 0a 
~;~~~~~~~h n~daj~ła~~ww~: ~h~~:~~~~~~~~~:s~a~~y~~ą;t: O f,e~ ZleCI Z 0 y y JOSnQ przysz OSC :i:~=~!~:. śwaMło w na-
ściwie do racjonalnej hodowli. Kro do budowy nowych domków, otrzy- . . . . . 
wy te sprzedamy, a na ich miejsce mując na ten cel kredyty państwo- .Pamiętam, ze na gospodaTce indy I Przekonałem się, ze praca zespoło Są to dopiero pierw~ osd.ągni~ 
zakupimy wysokogatunkowe !2tuki. we. widualnej nawet w na.jurodzaóniej- wa to siła, zdolna pokonać wsrzelk·ie cia, niemniej jednak Wpłylllęły one 

Ktiedy :zakładaliśmy spółdrnielnię, . . . . . sze lata musieliiśmy ciężko proco- trudności. Oprócrz sukcesów gospo- na znaczne JPO<IDiesienie naszej sto-
zastanawiałem się nad tym, jak roz Pomimo, z~ s.półdZ:Jelnia. naSC/:a zo- wać wraz rz żoną i dziećmi, a jakoś I darczych możemy się pochlubić o- PY życiowej. Dzieci nasze mają za-
winie się pasza praca w tak dużym stała zo:g.MWZowa~a doiplero lat~m I nigdy nie mogliśmy żyć dostat nio i siągnięciami kulturail.nymi, Posiada- pewniony chleb i możność nauki. 
gospoda!l."stwie. Okazało się, że gospo 1950 r„ 1 Jeszcrze ~e zebrała wspol- j zawsze cierpieliśmy biedę. I my świetlicę, zaopatrrzoną w ks iążki Nie pójdą na służbę do bog.ac.zy, do 
darujemy całkiem dobrze. Zajęcia nych Pl?nó".", !X> Jednak d?tychcza- W s;półdzielni produkcyijnej wsrzy- i gazety. Za przedterminowe wyko- ca:ego sam byłem rzmuszony, mając 
podrzietiliśmy między sobą, riorgani- rowe osiągmęcia dowodzą, ze dobro- stko uległo rzmianie. Zbiory miel.!iś- nantle rz nadwyżką planu odstaw rz;bo 14 lat. My zaś, człon!kowie spółdziel 
zowaliśmy grupy, rz k;tórych każda byt nasrz Wll!rastać będzie z dnia na my takie, jakich dawno nie parnię- ża, mrzymaliśmy radioodbiornik. ni, nie potrzebu1jemy chodzić do wy 
odpowiada za swój odcinek pracy. dzień, z;aś prrzykład zgodnej i soli- tam. Zebraliśmy ri hektara przecięt Wraz źe .,WJrostem dobrobytu pod..: rzyskiwaczy na od!l."obek, ©apożyczać 
Ja mtrudniony jestem w g:rupie po darnej współpracy wszystkich crzłon nie o 25 proc. więcej kłoooWY'ch i o nosimy na-sz porziom kulturalny, się u nich w okresie ctę?kich do 
lowej, która caŁkowicie zadowalają- ków zadał kłam propagancWie wro- 35 proc. więcej okopoWj'lch, ntlż na świadomie i z rzapałem budujemy prretrrzymania przednówków. 
co wywiązała się -ze swego zadania. ga kLasowego, o rrzekomej niezgodzie gospodarstwach indywiduall.nych. lepsze· jutro. 
Zasialiśmy jesienią ub. roku 19 ha i biedrzie w spółdrzielni. Sukces ten zawdzięczamy zespoło- WOJC:EECH NIEWCZAS , ROMAJN MłRZEJBWSKI 
żyta, 31 ha pszenicy ooimej, a na JAN WIELEMBOREK wej pracy i wydatnej pomocy ze crdonek spółd'Lielni produk<:yjnej crzłonek spółdrz.ielni produkcy<jnej w 
wiosnę rw.siejemy owies, bura.ki ou· członek spółd!lielni produkcyjnej strony państwa. w Pela.gili., pow. łaskiego. Lubiatowie, pow. piotrkow~kiego. 
krowe i pastewne oraz wamywa. w Jrackowicach, poW. łowick!i.ego. Każdy dzień prrzynosi nam popra- ------------------------------

--------------------------------------------- wę bytu. Dzieci moje - córka i 

Rozpoczęliśmy nowe 
. Bogacze god'.lli1anowscy wsrze1lcim:i 

sposobami ukudndali nam założenie 
spółdzielni produkcyjnej. Było nas 
jectnak kilkunastu Ed"E!eydow-.n~ 
n.a zorganirrowanlie spół&ielnd.. Bo-

wilem prrzekonaaiśmy się, odwdedm-, my odpowiednie ilości nawozów 
jąc Wilikowtice że w spółdrzielni jest S'ntucznych! .we?rug porady agcr.-~no-

. ' . ma. Rówmez rza.amo S!!ewne dahsmy 
biednem.,;i ~u 11 i. o wtielę lepiej 1 wysokiej Jakości. 

1 
• _ 

HEj. • W tym wkll' rori:poczynamy DI"acę 
Ale natrafialiśmy wciąż na nowe nad rozwodem gospodarczym spól

prrzeszkody. Ra~śmy nad .młoże- dzielni. Przede wszystk.im wybudu: 

niem spółdzielni, a bogacze w tym 
samym cmsie podbumali nasze żo

ny, siostry i matflki, co odwlekało 

zorg~e spółdzielni. 

jemy oborę rzespołową 1 rzaprowadzn 
my gospodarkę hodowlaną, gdyż to 
przynosi poważny dochód. Kredyty 
na budowę o~y i kupno inwenta
rza już otrzymaliśmy. Srzybko doj
dziemy do dobrobytu, bowiem WSJLY 
scy crzłonkowie pracują ofiarnie i 
chętniie, co jest najważniejsze przy 
zespołowej gospodaree. 

syn są traktorzystami w POM-ie 
Gorcrzyn, pow, łaskiego. Kiiedyś mu 
si.Mbym po&cielić memię, a drzieci 
moje na jej skrawkiach cierpiałyby 
nędzę jesrreze dotkliwsrzą ~ przed 
tern. 'Dhiś pracu1ą i ucizą się, to już 
ntle są wyrobnicy - to świadomi bu 
downiczowie lepszego życia na w&'i. 
Wiedrz.ą prrzeoież, jak stale wzrasta 
nasz dobrobyt. Tłumacrzą gosrpoda
rrom indywiduałnym, że ich pomyśl 
na przyszłość - to rz:espołowa gospo 
daxka, pomagają spółdzielniom i rz.e. 
społor'n indywidualnych gospodarzy, 
orząc traktorami ich pola. 

WTeszcie po żniwach 1950 r. przy 
wyda1mej pomocy podstawowej or
ganirziacji parly,jnej i elktywtistów 
ZSL w Godullanowtie, utworzyliśmy 
spółdrnie1nię produkcyjną. Skończy

ła s:ię nasza udręka i troska o to, 
jak uprawiać ziemię, aby to najtanied 
ko~owało. Bo pmec:ież za wypoży
crzenie kułarcklich konii drogo trzeba 
było płacić, <":LY to gotówką, crzy też 
własną pracą przy „odł'óbce". 

PAWEŁ DURA 
pr.zewodniczący spółdrzielni produk
cyjnej w Go<Wlanowie, pow. skier

niewickiego. 

Poprawa zarznacrm się na każdym 
kroku. Chodrz.ilo się na przykład ko
ło swojej krowy, dbało o nią, a mle 
ka wciąż było niewiele. Teraz kro
wy, które dawały przedtem 8 - 10 
litrów mleka, obecnie dają 15 litrów 
a nawet w.ięcej. Stało się to drzięki 
wska12:ówkom agronoma, który nas 
poucza, jak należy kalt'IInić i hodo
wać bydło. 

Za rzepakiem ozimym posadzimy buraki cukrowe - mówi Józef Żak, · c:łonelc 
ap6łdnelni produkcyjn'ej w KonstiintytioWie, P.OW· radomszczańskiego do księgo 

Stef an Matuszewski, cslOMk spóldmlni 
produkcyjnej w Grochowie. 

Siewy jesienne przeprowadzilJiśmy 
pm:y pomocy traktorów seybko i 
sprawntl.e, o wtiele szybciej, niż po
rz.osibaii chłopi w gromadzie. Plierw
sze wspólne rzbiory na pewno będą 
bogatsze niż dotychczasowe. W go
spodarstwach indywiduailnych nigdy 
nie upraw.ia'ld·śmY tak sta!l."annń.e de
mi., jalk obecnie. Pirócz tego uiżyliś-

Pracufemy Iżef, 
zbiory nasze są lepsze 

Gdy w sieripniu 1949 roiku zakła- I Sami może ntle potrafilibyśmy te
dal!iśmy spółdzielnię produkcyjną, go wszy&tkdego tak pmeprowrad?Jić, 

wielu chłopów małorolnych i śred- ale agronom POM'-u nam pomoże i 
ntlorolnych jeszcze wahało się, zada zawSlle dobrrze doradczj, Toteż pierw
jąc sobie n!l!wzajem pytanie: „Jak srze wspólne żniwa przyniosły ·nam 
to tam będ:llie w tej spółdzielni?" tak bogate plony, że chyba nigdy w 
Nic drziwnego rzresiz.tą, ie nie mogłi Konstantynowie nie zebrano tyle z 
poW'l'iąć postanowienia. PINY każdej hektarn. Weźmy tylko żyto. 9 kwdn 
sposobności nasłuchali się przecież tali z hektan wtięcej, ntlż u chłopów 
tylu okiropnoścd 0 spółdzielntlach naszej gromady, gospodra!l."Ujących je 

·produkcyjnych od bogaczy z pobli- szerze indywidualnie. I trak było pra 
skiego Działoszyna. w.ie ze wsrzystlcimi zbiorami. Sian.a 

A drnisiaj? Nikt spośród nas nie mieliśmy daiwndej mws.ze mało. Te
powróciłby do indywidualnej gospo raz zaś posiadamy wysta·rczającą je 
da'l"ki. Odwrotnie, chłopi, widząc su go ilość, gdyż na wiosnę uprawiliś
kcesy hasrze, sami pm:ychodzą ri pro my i obsialiśmy łąkli. 
śbą o przyjęcie ich do spółdzielni. Ażeby jeszcze pomnożyć nasz do-

W ciągu roku przybyło nam dzie- chód, założyliśmy w ubiegłym ro
sięcm nowych crzłonków. Trzeba ku 4 - hektarowy chmielnik i 7 
stwierdzić, że nigdy nie było nam hektarr"Owy sad. To są wyniki zale
tak dobrze, j ru> obecnie w spółdziel dwie jednego roku wspólnej gospo
tii produkcyjnej. Człowiek pracuje darki. W następnym roku będą one 
lżej, bo to traktor i zaome i skosi, jeSllcze o wiele większe. 

maszyna wymłóci, my zaś wypełnia JOZEF ŻAK 
my te prace, których nie można wy I 
konać maszynami. Qbsi.ewy. są pla- członek spółd~elnil p~dukcyjnej w 
nowane, zi,emia odpow1e>dmo upra- Konstantynowie, powiatu radom-
wiona nawożona. szooańskiego. 

wego. 

W Grdchowie i yv Gołębiewku 
Stefan Matuszewski, członek spół- czywiście z ledW<>Ścią „wiązał koniec I już wyższość gospodarki zespołowej 

dzielni produkcyjnej w Grochowie, w z końcem". Gdy jednak prżed dwoma nad gospodarką indywidualną - są 
pow. kurbnowskim, w swoisty sposób laty pl"zystąpił do spółd~ielni pro-1 chlubą członków grochowskiej spół
wyraża zmiany, które nastą.piły w je dukcyjnej; zaczęło mu się powodzić dzielni, kością w gardle miejscowych 
go życiu: ' bez po.równania lepiej. ·. kułaków. Spółdzielcza ziemia wydała 

- Dawniej, na działce, było mi o Równie pomyślnie ułożyły się spra w ubiegłym roku 37 q owsa z 1 ha, 
tak.„ - mówi, łącząc dwa wS'kazu- wy innego beZII'olnego chropa z po- 27 q selekcyjnego żyta, którego 250 
jące palce (co oznacza, że dawniej wiatu koneckiego, Antoniego Szcze· q odprzedano do siewu innym zago· 
gaspodarując na działce, zaledwie pańskiego, któremu dotychczas życie spodarowującym się spółdzielniom 
wiązał koniec z końcem). - A teraz, upływało na eiągłym poszukiwaniu produkcyjnym. 
w spółd.z1elni produkcyjnej, jest mi zarobku i najmowaniu się do róż- Wiele pracy włożyli członkowie 
o tak. - wskazujące palce Matuszew nych robót, kowalskich i kołodziej· grochowskiej spółdzielni w swą go
skiego pokrywają się. (znaczy oo, że skich. Dopiera w spółdzielni produk- spo-darkę. Podsypali nawozem sztucz 
podobnie przylegają do siebie i bar· ,cyj-nej mógł Szczepański właściwie nym i obsiali trawą łąki i pastwiska, 
monizują z sobą, wszystkie jeg<> wykarzystać swe rzemieślnicze umie- przeszło 60 tys. zł zainwestowali w 
sprawy życiowe). jętności, a otrzymawszy państwowy remont budynków gospodarskich. O· 

W grochawskiej spółdzielni produk kredyt w wyookości 36 tys. zł, wła· hecnie szykują dużą chlewnię dla 
cyjnej, Stefan Matuszewski zajmuje snymi siłami, korzystając tyłko z po 31 sztuk nowozakupionych świnia
się spółdzielczymi krowami. Za ubieg mocy budowlanego instruktora z ków. 
ły rok otrzymał 7.900 zł wynag.rodze PRN-u, zbudował sobie wygodny jed - U nas nikt nie wymiguje się od 
nia, w tym 70 kwintali zbożem. Po- norodzinny domek. roboty - mówi Marcin Orzechowski. 
dobnie jak większość członków gro· Spółdzielnia pl"Odukcyjna w Gro- - Każdy stara się dać z siebie jak 
chowskiej ::;półdzielni, jest bezrol· chowie istnieje dopiero 2 lata, lecz najwięcej . Zresztą nie ma chyba pra
nym chłopem z powiatu koneckiego, w ciągu tego czlISu postawiła już kil cy, w której nie możnaby wykonać 
ze wsi Baczyna, która ' ; cizasie dzia· 1 ka takich jednorodz.innych domków więcej niż się poprzednio planowa-
łań wojennych rostała 'zupełnie znisa: dla swych członków. ło-. 
czona. Po reformie rolnej otrzymał Pola, 143 ha spółdzielczej ziemi, - Przy niektórych robotach, -
działkę ziemi z grochowskiego fol-] obrobionej według najnowocześniej- dodaje Szczepański - na przykład, 
warku i gospodarując na niej, rze- szych metod agrotechniki, pokazały przy wywożeniu i rozrzucaniu obor-

Tak mies~kają chłop[ Golębiewka, gosvoduruiqcy 
i11dywidoolnie 

Tak miesikajq czlonlrnU'ie · spółdzielni produkcyjnej 
w Gołębiewku 

nika osią.gamy 180 proc. normy, a w 
ciągu jednego dnia wyrobiliśmy .J){) 

dwie dniówki obrachunkowe. 
Po pracy znajd1Zie s·ię jeszcze dość 

cz·asu na wypoozynek, naukę i kultu
ralną rozrywkę. W pałacu byłego ob 
szamika organizuje się już pi~ą 
.świetlicę, zaopatrzoną w odbiornik 
radiowy i bibliotekę zło.Ż'O'llą z 250 
tomów. ' 
Spółd.zielnia produkcyjna w Gro

chowie' posiada elektryczną siecz.kar· 
nię, śrutownik i inne maszyny. Obok 
spółdzielni przechodzi linia wysokie· 
go napięcia. Ale spółd'Lielni brak od
powiedniego kabla, który mógłby uru 
chomić elektryczne maszyny, Ob. Ka
miński z Kutna, odpowiedzialny za 
tę spraw·ę, ciągle jes1Zcze :r,wleka z 
dostarczeniem kabla i spółdzielnia , 
przed którą stanęły t eraz nowe za 
dania, związane z akcją siewną nie 
może korzystać ze swej elektrycznej 
sieczkarni. 

* * * 
O krok dalej od Gr ochowa - w 

Gołębiewku, spotyka się znów nowiu 
tkie jeclnorod.zip,ne domki. Znów do
wiedzieć się można o wielkich, ko· 
rijo"lltnych zmianach, które nastąipily 
w życiu wielu ludzi. . 

Matuszew81ki (tym razem nie Ste
fan, lecz Franciszek), członek spół
dzielni produkcyjnej w Gołębiewk1.1 , 
postawił swój jednorodzinny domek , 
wykorzystując zaledwie. jedną trze· 
cią przysługującego mu kredytu. 

- Tylko 50 dni roboczych przepra 
cowali u mnie najęci rzemieślnicy ' z 
Powiatowego Przedsiębiorstwa Bu
dowlanego, resztę wykGnałem wła
snymi siłami - opowiada Franciszek 
Matuszewski. - Sam postawiłem 
fundamenty z przeszło 15 m sześcien 
nych kamienia, sam przybiłem łaty 
na dachu, i ułożyłem dachówkę. Nie 
!:hciatem wykorzystywać całego przy 
znanego mi kredytu. Będę miał mniej 
do spłacania. Poza tym rozumiem, 
że obowiązkiem naszym jest oszczę
dzać; oszczędzać w każdej pracy, u 
każdym odcinku. 

(ZN) 
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GlDS 1rOMASZOWSKI 

·KRONIKA. TO.MASZOWA~ 

·otoc~yć Większą opieką 
zespoły wysokiej jakości w ·MzPW 

Walka o pełną realizację Planu 
6,-letniego to nie tylko ilościowe 
wykonanie baz produkcyjnych, 
ale równie~ bój klasy robotniczej 
o codzienne obniżenie kosztów 
:własnych produkcji i podniesienię 
jej jakości. Obecnie te trzy ele
menty ,są nierozerwalnie ze sobą 
związane, są nakazem dla załóg 
poszczególnych zakładów produk-

· cyjnych. 

Nasi czvtelnlcy pinq 

·· oboimy o estetykę 
miasta 

.l\liastq nasze pozbawione jest dostatecz 
nej ilości parków i zieleńców. Vlate"o 

, , • n • tci powinni»iny f 13 ID 1±1 L -'i dbać o to, aby 
drzewa i kn;ewy 

~) - • rm11ące na MtWe 
, _ "'' I;~~ - r~ upięlm:aj11 
· ce ulice ~Tódmie' 

da. były otoezO. 
ne ir.alt'źyłf OP.ie 
k11 prze11 wuylll• 
kicl1 mieuikań· 
ców Tomeszowa. 
.Niestety! · Co-
dzienme jestem 

iwiadlt'iem, jak przech,,Jnie depcz!l ~kwer 
pt'ZY. Placu Ko5ciusziki, nisu:1-11c przy 
tym -rnsnące tutaj o.zdobne krzewy. Co 
prąwd11 chodniki j1.rzyleii1j11Ce rlo skwe 
ru SQ bardzo w'łskie, co przy wi9bzym 
ruchu na tym odcinku powoduje, ze 
pn.echo&ący niejednokrotnie mimo woli 
dep<izlJ tm~T.ik. Gdyby od etronr Placu 
Ke>ścius7lki ułożyć drugi chodilik "' płyt, 
ekrt'\ęiłr}by to drogę przecho~J.zącym tędy 

, i ~1cbroniłoby roślinr)(lŚĆ skwerów przed 
zniszczl'lf,iem, 

Jerzy Zub)ocki 

· .. Kiedy założona zostanie 
instalacja elektryczna~ 

Ze wszystkich tomaszowskich I mi udział w zespołowym ws~łza wy'produkowanej securidy przekra 
·fabryk włókienniczych, ruch uma j wodnictwie wysokiej jak.ości; ist- cza 30 proc. . 
sowienia w§półzawodnictwa jako l;lieje jeszcze zbyt duża· rof:piętośe 'Drugim. niepokojącym .objawem· 
ściowego najlepiej przebiega w tak w ilości wyprodukowanej pri · jest nie wykonanie przez znaczną. 
Mazowieckich Zakładach Prze- my, jak i w indywidualnym wyko część członków zespołów baz akor 
myslu Wełnianego. W wyniku po nywaniu baz akordowych. I tak , dowych, a przecież tkacze zgrupo 
dejmowanych w ub. roku zobowią. zespół Mi~sława Witcza.ka,-w któ wani w zespołach, to dobrzy fa
zań załogi dla uczczenia świąt kla ·rym obok niego pracują Zofia Ko chowcy. a co jest przy iyro, chara 
sy robotniczej i II światowego 'Złowska, Michał W~tkowski i Ry kterystyczne, że przy tym samym 
Kongresu Pokoju, powstały liczne szai'd Ostaszewski, 06ia_gnął 9.8,5 asortymencie, przy tych samych 
współzawodniczące ze sobą zespo proc. primy przy przeciętnym wy krosnach różnica w wyrabianiu 
ły wysokiej jakości. Ilośe ich z konywaniu baz akordowych w 103 baz między poszczególnymi tka 
16 w II kwartale ub. roku wzro- proce,ntarJi. Jan Koiar, Jan Ka· czami wynosi niejednokrotnie po 
sła do 50 w IV kwartale, a obec- miński, · Mariań Krupa i . Sienkie- nad 20 procent. 
nie w MZPW walczy już o pod- wicz ·oddawali '97 próc: primy, ze Fakty te powinny stać si..ę sy~ 
niesienie jakości produkowanych spół Heleny Wawrzyńr;zak prZe· gnałem ostrzeg~wczym dla dyrek 
tkanin 60 zespołów wysokiej ja- 'ciętnie wyrabiał' 63 proc. primy i cji zakładów i org~nizacji p.artyj 
kości, obejmujących 240 tkaczek i 3.7 proc. secundy wykonując ba7..ę nej. Nie można przejść nad tymi 
tkaczy. . akordową w iJ8,5 proc. Ze.spół Ja faktami do porządku dziennego, 

Walka o primę, walka o pełne Ainy Gawlik produkował 85- proc. motywując je złą PfZedZą, cU:żkim 
wykonywanie bazy jest dzisiaj primy i 94 proc. bazy akotdowej: ·asortymentem, nieodpowiedn.ią o
ambicją każdego członka zespołu, W ciągu , grudnia zauważyć się snową czy wątkiem. Niewątpli
$tała się źródłem sukcesów pro- ąał gwałtowny spadek iloścf pro- wie asortymenty - produkowane 
dukcyjnych, jakimi poszczycie się clukowane.i primy i wzrost secun przez MZPW nie należą do łat
mogą robotnicy MZPW w ub. r. dy. Na . 60 współzawodniczących wych, wymagają dużego nakładu 
kończąc roczny plan produkcyj zespołów zaledwie kilkanaście pracy, ale przecież załoga zakła
ny na 4 tygodnie przed terminem. może się poszczycić osiągnięciem dów w ci.ągu ub. ro.ku wykazała, 

Wyniki osiągane w październi ponad 95 proc. primy, podczas że potrafi nie tylko takie trudnoś 
ku i listopadzie ub.' roku przez ze gdy- w większości zespołów ilość ci przezwyciężyć. 
społy najlepszej jakości wykaza- Na .naradach wytwórczych dużo 
ły, że Zakłady Mazowieckie mają Zeb.ranie się mówi 0 złej przę&zy, a do tej 
doskonałych tkaczy, którz:y potra pory nie zorganizowano w nale-
fili niejednokrotnie oddawać po koła terenowe10 ZMP żyty sposób współzawodnictwa ja 
100 proc. produkcji t.zw. primy. kościowego na przędzalni. W dal 

Zarząd Koła terenowego Nr. 2 · k "ł d · Analizując wyniki uzyskane w szym ciągu główny nac1s f' a zie 
grudniu ub. roku, trzeba stwier- podaje do wiadomości swym człon- się na tkalnę, podczas gdy nie 
dzić, że między tkaczami biorący kom, że w niedzielę dn. i lutego jednokrotnie „wąskie gardła" pro 

Otwarcie 
ZakładQ Kąpielowego 

• w Tomaszowie 
Zakład Kąpielowy przy ul. 

Tkackiej 10, po gruntownej prze• 
budowie oddany został już do •r 
żytku publicznego. Zak~ad Ką

1951 r. 0 godz. 15.30, odbędzie ~ię dukcji znajdują się na przędzalni 
lub w oddzi.;łłąch pomocniczych. 

zebranie koła. 
, .Ze względu na ważność porusza-

nych spraw na zebraniu obecność 
wszystkich członków obowiązkow3. 

Komunikat ZLP 
W „Głosie Tomąązowakim" czyta· pielowy po11iada 18 wanien, na-

liśm1 o konieczności zwiększenia ilo· tryski oraz parówkę i czynny 
ści punktów usługowych na terenie 

Dlatego też w 1 kwartale b.r. 
kierownictwo fabryk~1 organizacja 
partyjna i rada zakładowa MZPW 
--powinny szczególną uwagę zwr{> 
cie na pracę zespołów wysokiej 
jakości, otoczyć je należytą opie
ką, zapewnić im jak najlepsze wa 
runki pracy i tym samym umożli 
wie osiąganie jak największego 
procentu primy i pełne realizowa 
nie baz akordowych. (bie) 

Młodzież ZMP-owska w TZWSz 
w piervsz-yeh szeregach 
walczą„ych o wykonanie planu 
Załojfa tomaszowskich Zakładów „Patrzyłem na przodujących zetem· 

Włókien Sztucznych poszczycić się powców, widziałem jak oni pracują i 
może znacznymi osiągnięciami w u- postanowiłem nie pozostawać w tyle. 
masowieniu ruchu racjonalizatorstwa Jako członek ZMP chcę jeszcze ofiar
i współzawodnictwa pracy. Nic też niej pracować, chcę stać się akiywi· 
dziwnego, że w ubiel!łym roku robot- stą Pia.nu 6-letniego, planu budowy 
nicy WUano~a na kiJka tygodni przed . lepszego jutra - Socjalizmu'' . . - (hl 
terminem wykonali swoje"' roczne pla- - • 
ny produkcyjne, podnosząó jednocze· Komunikat' 
śnie jakość produkcji. 

w pierwszym szeregu wałczących ' Wydziału Finansoweto -MIN 
o przedterminowe wykonanie . Planu, , 
6-!etniego stanęli, obok starych, wy- W myśl rozpotządzertia ·Rady 
kwalifikowanych robotników, młodzl Ministrów z dnia '8.' I. ·1951 r. W 
ZMP·owcv. Z każdym miesiącem sprawie obowiązku uiszczania za· 
zwiększała się iioilć 111łodzieżowycb liczek na podatek gruntovvy i 
bryi(ad produkcyjny.eh. Systematycz· Społeczny Fundu'sz Oszczędno
nje wzrastała ich krzyw;i produkcji. ściowy Rolni,f!twa t.a ' rok 1951, 

Zespół kol. Daauty , Parchomuk na Wydział Finansowy przy Prezy
oddziale .,krepa" o.si.runął w • lewar· dium MRN w Tomaszowie - Maz. 
tale przeciętnie 130 proc. ,wykonania 
bazy. We wspóf.zawodnictwie indywi- wzywa wszystkich podatników 
dualriym przoduje młoda ZMP-ówka podatku gruntowego oraz 'ucze
lreaa Owczarek, wykpnująca 130 pro- stników SFOR do bezwzględne· 
cent normy. Zdobyta ona pierwsze go wpłacenia zaliczek podatku 
miejsce we współzawodnictwie i na· gruntowego i SFOR. Zaliczki wy
grodę w posiaci p~knego · radiood· noszą 60 proc. podatku gruntowe· 
biomika. go i SFOR wpłaconego za rak u· 

W zaciętef walce załogi o padnie· biegły. 
.1ienie jakości produkcji i obniżenie • 
kosztów własnych, w 'łl(al1:e 0 dodat- Siadem naszych artykułów 
kową akumulację młodzież Wilanowa 
nie pozostaje w tyle .. Młoda ro bo lnica Prezyd •. u m M' R· N Helena Sęk, zorganizowała pierwszą 
na terenie zakładów młodzieżową bry 
gadę oszczędnościową, która prze- wyjaśnia 
ciętnie wykonuje 106 proc. normy. w związku z naszą notatką z 
Walcząc o zmniejszenie odpadków je-
dwabiu, dba ona o pełne wykorzysta- dnia ll.I. b.r. p.t, ,.Trzeba oświe
n;e surowca. tlie ul. Piaskową", Prezydium 

Zarówno dyrekcja zakładów. jak i MRN w Tomaszowie korp.unikuje, 
organizacja podstawowa troskliwą o• że ulica ta zostafife oświetlona w 
pieką otaczają młodych przodowni- najbliższym czasie. . . 
ków pracy. Wiele z dziewcząt otrzy- Q 
mało awans, społeczny. Robotnica z rganizacia parfyina 
oddziału sortowni, ob. Genowefa .Ry- prz.r M z p w usprawni· a 
bak została maistrcm, ob. Leokadia ' 
Chłuda awansowała na brygadzistkę, k()lportaż prasy 
Barbarę Piątkiewicz przeniesiono na W odpowiedzi na notatkę ż dnia 
odpowiedzialniejszy odcinek pracy. 19 I b t O ' · t · 

B . . .r. p. . „ rgamzac1e par YJ-ojowa postawa ZMP-owców Wila-
nowa wpływa mobilizująco na mło· ne muszą pomóc w . kolportażu 
dzież niezorganizowaną. Nic też dziw prasy" organizacja par;tyjna przy 
nego, że do szeregów ZMP gamą sic: MZPW wyjaśnia, że sprawa zwięk 
najlepsze młode robotnice i robotnicy. szenia kolportażu prasy partyjnej 
PrzocL:iwnik pracy Tadeusz Stasiak, postawiona została jako .specjalny 
zdobywca II nagrody we współzawod punkt porządku dziennego na od 
nictwie, składając deklarację na I prawach agitatorów i kolporte-
członka ZMP oświadczył: rów prasy. 

miasta. O słu jest przez 5 dni .w tygodniu 
szności tego (oprócz poniedzia~ku) 1 w godii· 

?a!ledpiej nach od 9-ej'do 18·ej, a w sobot~ 

W związku z UC'hwałą Rady Pań· 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14.XIL 
1951> r. Oddzid Obwodowy Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Toma• 
szowie .Mazowieckim zawiadamia, te 
kierownik Oddziału lub jego 7-astępca 
przyjmują osobiście zatalenia ustrte 
lub , pijinienne w biurze ZUS w . To· 

, mlłftctWiil'-:-Maz.r. ·przy~ uD Bar!Wkiei?.o 
Nt '32, U piętro, pokój 24 w godzinach 
od 10 dp 12, a w czwartki od godz. 15 

KRONIKA PABIANIC 
sw1a czy . 

fakt. , ż41.J w do ;-&or;lz, , ~-ei.,""""',. 

' ?!~;t~~~! -',;11tiitci~·-~,„„ 
wym przy • 

Pl. Kościu~z· można Slę Ustrzec 
ki µie zaw· · · 

.~ sze motemy Od kilku' dni w mieście naszym 
podołać zaqiówieniom, W miarę moż· żwiekszyłą siA! ilóśĆ zach~owań 
liwo$ci staramy się · obsłużyć ludzi na grypę. Jak nas informuje Wy
pracy jak najszybciej i leu ich zado-
woleniu. dział Zdrowia w Tomaszowie, w 

. Niestety, w naszej spółdzielni ist- większ-0-ści , wypadków "przebieg 
nieją bralli; które częstokroć są przy choroby jest łagodny i' nie'.zawsze 
czyną przedłutenia czasu, niezbędne· konieczna jest interwencja leka· 

, go · 'do . 'uszycia ,garnituru czy palta. 
Dotkliwie odczuwamy brak normalnej rza. Należy jednak pamiętać o 
instalacji elektrycznej, Pracujemy tym, że grypa jest chorobą zarai
przy oświetleniu elel.f.trycznym prowi- !iwą, dlatego też aby ustrzec sie 
zorycznie zainstalowanym, które się bie i innych od zachorQwfłń, nale 
często psuje. ży wstrzymąe się od odwiedzania 

\\linę za ten stan rzeczy ponoszą 
mdnterzy ze szkoły zawodowej. któ· chorych. 
rzy jeszcze w grudniu ubiegłego roku W myśl zaleceń Ministerstwa 
mieli założyć nową instalację 1 mimo, Zdrowia, w wypadku pojawienia 
że ·otrzymali zapłatę, do tej pory in; się zachorowań na grypę w ' Do
stalacji ·nie założyli. 

Krawcy mai:h Dziecka, żłobkach i przed-
zatrudnieni w Rzemieślniczej szkołach · należy zai;tosowae izola 

,- Spółdzielni Pracy „Ocliiet" cję chorych dzieci. 

ZE SPORTf.J / 

Rozpoczęcie mistrzostw klasy B c 
w tenisie stołowym 

W naJ'1bli2Jszych dniach rozpoczęte 
zosta1t1ą da:użynowe mistrzostwa kl. 
,,B" i „C" · podokręgu tenisa stołowe 
go . . 
· W mis.trzostwach obok drużyn pio 
ti·ko')Vskich „Unii" i „Kolejarza", i·.a
domszczańskiej „Stali'' wezmą udział 
dl'Użyny tomaszowskie tj. „Ogniwo" 
oraz rezerwy „Włókniarz.a" i „Spój
ni". 

Zarzl}d podokiręgu wyznaczył na· 

stępują.ce te1,miny pierwszych ~o~ 
kań: 

Sobota dn. 3 
sala „Ogniwa", 
„Ogniwo" II -
i godz. 19 -
lmiarz" II. 

lutego godz. 17 -
ul. Armii Ludowej, 
„Włókniarz" III. 
„Ogniwo" - „Włó-

Niedziela, dn, 4 lutego j!'Odz. 11,00 
sala fabryki pasów: „Spójnia" III -
„Unia" III (Pie>trków) i ll.'odz. 13,00 
- „Spójnia" Il - „Unia" II. 

Nowe władze Podokręgu Tenisa St.ołoweeo 
Zarz.ąd Podokręgu Tenisa Stoło-1 członkowie: ' - Dąmz.yn („Ogniwo"), 

wego w Tomasiiowie M111Z. na os-tat- Gawlik · („Spójnia"), Chmielewski 
nim zebraniu ukonatytiuował sie w („Włóknial'z"), Kotnowiskl (.',Kole· 
następującym składzie: . przewodni· ,jarz" - Piotrków), 'Kuchta („Unia . 
czą.cy - · Kobyłecki, wiceprzewodni- Piotrków), Sandelewski („Stal" Ra· 
czący - Wojewódzki, sekretarz - doms.ko) i Wojskowska („Spójnia" 
,Sykówna, skarbnik - Rewinowicz, Tcimaszów). ·· 

. Powiatowe mistrzostwa w Śiatk6wce 
W sob1>tę ro;i,poezęły się na sali 

gimnastycmiej szkoły TPD Nr 2 
powiaitowe misW/Jostwa kół spw:to• 
~h w . piłce siatkowej. 

W pierwszym dniu roz.grywek 
brały udział dwie drużyny szkolnego 
koła spO'l'towego „Startf', pierwsza 
drużyna koła sportowego przy MRN 
„Ogniwo" i diruga drużyna koła 
przy PSS „Spójnia". Po pierwszym 
dniu rozgr~k prowadzą oJ:>ydWtie 
ckuiyny, SKS-u „Start" po 2 pkt. 

przed „Ogniwem" I i „Spójnią" II. 
W · poszczególnych S1110tkania:ch_ 

zwyciężyli: SKS J - Spójnia II 2:0 
(15:4; ,15:.11); SKS I - Og~iwo 1 
2:0 (16:14; ' 15:4); ' 

W następnych spotkanillcl\ zwycię
żyli: SKS II - „Spójnia" n 2:1 
(14:16; 15:9; 15:11); SKS II -
„Ogni~" I 2:0 (16:4; 15:8). 
Dal~y ciąg im}l'l'e'~y w nadchodzą.· 

cą sobote i niedziel~. 
.(af) 

do 19. ' (b) 

~Nowe punkty 
sprzedaży węgła 

W grudniu ubiegłego r-0ku PSS 
w Tomaszowie Maz. uruchomił 
trzy s~łady opałowe przy ul. Sto 
larskiej, Spalskiej i w Starzycach. 
W tych dniach PSS uruchomi dwa 
dalsze punkty detalicznej sprzeda 
ży węgla przy ul. Żymierskiego i 
Mireckiego. Składy te zaopatrzo
ne zostały w węgiel, który można 
tu nabywać w ilości 25 kg, na 
osobę. 

Program na sobotę 3 lutego 1951 r. 
· 11.50 „Głos mail\ kobiety", 11.57 

Sygnał. 12.04 DZIENNIK. 12.15. 
PRZERWA. 13.25, Program dnia. 
13.30. (L) Aud. szkolna dla klas 
III-IV. 13.50 M11zyka. 14.20 Przegląd 
kulturalny. 1'4.30 Aud. szkolna dla 
klas licealnych. 14.50 Muzyka w wyk. 
Orkiestry P. , R. 15.30 Aud. dla świe· 
Hic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16.20 
(L) Koncert. 16.40 (ŁJ Reportat z przE' 
biei;t11 wiecu manifestacyjnego ORZZ. 
16.55 (Łl Komunikaty, 17.00 DZIEN· 
NIK. 17:15 Audvcja dla świetlic dzie
cięcych. 19.00 „Wszechnica Radiowa". 
19.20 (ł.) III aud. z cyklu: „Ludzie 
Triechgorki przodują w kulturze wy
twórczości". 19.40 (Ł) Muz'yka ra
dziecka. '19.50 (Ł) Program lokalny 
na jutro. 20.00 DZIENNil<. 20.30 
,,Przy sobocie po robocie". 21.30 M11· 
zyka i aktu~lno{ef. 22.00 „Ojciec Go
riot". 22.20 Koncert (Transm. z PRA· 
GI). 23.00 OSTATNIE WIADOMO
$CL 23.10 Muzyka. 

Ogłoszenia drobne 

SKRADZIONO kar 
tę rozpoznawczą 

na nazwiiJko Ga
jewska Józefa, To
maszów Mazowiec- · 
ki, ul. tS Stycznia -
Nr 30. ·11 

•.-···-····••'•••••··-irl ... ••·-···„·········~ 
Kaidy ZMP-owiec 

I -f 

prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 

Załuga t15 dąży do_ ob.ni~ki JQSitjw · własnjch 
Fabryka ŻaTówek L. 15 w Pa· 

błanicach jest n,ajpoważniej
szym dostawcą żaTó\vek na ry
nek krajowy, toteż załoga dąży 
do tego, by żał"ówki' produkowa
ne pr~z tę fabrykę · były tanie. 
Wzrost wydajności pracy, nowa
torstwo, racjonalizacja, sprawną 
organizacja pracy w produkcji i 
współzawodnictwo pracy w Fa
bryce żarówek L. ~5 przyczyniły 
się w dużej mierze do obniżki 
kosztów własnych produkcji, co 
z kolei pozwoliło na obniżkę cen 
żarówek. 

W drugim roku Planu 6-letnie
go Fabryka żaa:-ówek L. 15 mo
bilizuje całą ~ałogę do realizacji 
planów. Dzięki szkoleniu zawo
dowemu i ideologicznemu robot
nicy ząpoznają się z założeniami 
Planu 6-letniego i planu produk
cyjnego w Fabryce. Narady wy
twórcze pozwalają na wskazy
wanie niedociągnięe na poszcze
gólnych odcinkach. W porę są 
usuwane niedociągni~cia i prze-
szkody, ' 

Załoga zakładu L. 15 od 1 grud 
nia pracuje na nqwych normach 
W ciągu 2-ch miesięcy pracy na 
podwyższonych normach wydat
nie wzrosła wydajnośe pracy. 
Nowe normy są systematycznie 
przekraczane przez przodowników 

pracy, jak ob .. Irenę Derdoń, któ
ra wykonuje 176 proc. normy, 
Qb. Zofię Kamińską - 157 proc., 
ob. , Aleksandrę Słupczyńską -
135 proc. i wielu innych. 

Usprawnienia techniczne, mo· 
dernizacja maszyn, usprawmenie 
cyklu produkcyjnego, wpłynęły 
na znaczny W2'I'ost jakości i ilości 
produkcji. Ilośc spóźnień nieus
prawiedliwionych, opuszczonych 

dni z każdym dniem maleje, a: 
dzięki temu ·zwiększa się Jilość 
roboczo· godzin. , 

Cała załoga Fabrykd L. 15 dą
ży d<> obniżenia . k<>sztów włas· 
ny.eh produkcji i kroczy w · jed· 
nym szeregu z robotnikami · in· 
nych gałęzi przemysłu o przed
terminowe Wykonanie 2-go r-0ku 
,Pląn~ 6-letniego. '· 

Klub rac;onalizatorów . przy "PZPW 
przeiawia ożywioną 'działalność 
W roku ubiegłym, na terenie Pań stalowanie płytek metalo~cb do 

stwowych Zakładów Przemysłu . gońcó;w , '& krosnach aąg.ielskich, 
Wełnianego w Pabianicach został zmniejsza t'q .zużywanie się gońców. 
założony klub rącjonalizatorów. Przedtem ttl~gały one c;z'Fs~e~u psu~ 
W ciągu ubiegłego i;oku do klqbu ciu ~ię i pękaniu. '. 
wpłynęło 7 wnioskó;w i pomysłów Drugi czołowy raCjonaliza:tol', tow. 
racjonalizatorskich; z których t.rzy Kowalczyk, • usprawnił dzlałanie za• 
zostały wyróżńione i nagrodzone dy czep pociągowych na 'Pałkach korto 
plamami i nagrodami pieniężnymi. wych. Wpłynęło to ncł zmniejszenie 
Do czołowych racjonalizatorów za się zużyda wałków oraz przyniosło 
kładów zaliczyć należy tow. tow: Ku znaczne oszczędności. 
jawskiego, Kowalczyka i Kubiaka. Klub racjonalizatorów w ciągu 
Swymi pomysłami w dużej mierze ubiegłego roku odbył 9 posiedzeń, 
przyczynili się oni do usprawnienia na których rozpatrzono szereg 
produkcji oraz dali zakładow~ po- wniosków, zostaly one następnie za. 
ważne oszczędności. twierdzone przez Centralny Zarząd 

Tow. Kujawski zastosował zain- Przemysłu Wełnianego. 
Klub ten mimo osiągnięć nie prze 

Co na to Prezydl·um Rady Narodow·ei· m. p b" . ? _ jawiał zbyt ożywionej działalności... 3 18nlC Powodem tego był brak lokalu. Nie 
" było teź naleźytej opieki' ze strony 

W tych dniach ukazało się ogło-1 res nie znajduję tam 
szenie Prezydium Rady Narodowej administratora. 

urzędującego dyrekcji i organizacji partyjnej, któ
re zbyt słabo interesowały si~ roz
wojem racjonalizatorstwa.· m. Pabianic d<:tyczące spraw z za- Należałoby jak najszybciej wy-

kresu meldunk.ow. _ . jaśnić, kiedy mozna zastać admini 
W ~g~?sze111u1 tym podane JeS~ m. stratorów domów, aby móc załat

~nnym1. 1~ P.rowadzą~y meld~~k1 re wić sprawy meldunkowe. Uniknie 
1onu ?beimu1ą~e~o uI:ce: Ai:nu Czer się tynt 1 samym wielu nieporozu 
w~n~J od Kosc1~szk1 do . L1mano:w: mień , i zbędnej , straty czasu ludzi 
!!kiego, Bohaterow, Narutowicza .1 pracy. 
Skłodowskiej do Limanowskiego 
przyjmUje interesantów przy ul. Ba-

Trzeba, aby dyrekcja i or~anlzac
ja partyjna · przy PZPW bardziej 
niż dotychczas interesowały się pra
cą klubu racjonalizatorów oraz przy 
dzieliły klubowi potrzebpy, foka!. 
W płynie to na ożywien.i.e działal
ności klubu. 

gattla -4 od godz. 17 - do 19-ej. 
Zgłaszając się pod„wskazany ad-

Komunikat 
Zarząd Związku B~jowników o 

Wolność , i DP.mokrację ~ Pabiani
_cach z~wiadamią wszystkich swych 
członlć?w i podopiecznych, -· że w 
dniu 3 tutego or. o godz. 18-ej, w Io 
·kalu własnym przy ul. Kościuszki 14 
odbędzie się ogólne zebranie, na 
którym będą wręczane nowE> legity
macje związkowe. 
Obecność członków bezwzględnie 

obowf.a7J·owa. 

J. Krzesiński 

W niedzielę, dma 4 lutego, o godZ. 10, w kinie „Polonia" odrb.ę

d~le sii: 

wielki wiec protestacgjng 
pnzec:i'Wlko fasriystowslĆiemu dekretowi rrządu Fll.evena ó zak~e 
dmałainości na terenie Franc.ii Swia.towej Federacji ZwllVIJków Za
wodowych, M:\ędizynarodowej Demokratycznej Federac.Ji, ~obiet, 

Swiato~ej Feclera-Od:i Młodzieży Demokratycmej. 
Wzywamy masy pracujące Pabianic do wzięcia udrz.:iału w wiecu. 

Powiatowa Rada Związków Zaw~dowych 
Za.mąd Miejski Ligi Kobiet 
~d Miejski ZMP. • 



~. a 

·!Sztuka radziecka: w ·walce o pokój 
.Co pisoło proso łódzko w dniu 3 lutego '931 r. 

ARESZTOWANIE uciF.sTNIKOW POMYSŁ AMER~SKil 
KONGRESU PPS • LEWICY .Jeden z tygodników nowojorskich 

„Głos Poranny" donosi: w dn.iam ogłooił konkurs na nowy „efektow-
1 i 2 lutego' 1931 r. odbywał si„ w ny i bezbolesny" eposób poribawie-. „ nia się :i:yala. 
Łodzl zjud delegat.ów PPS-lewicy Jak dotychc:zias, na konkurs na-
z całej Polski W l<li'kalu PNY ul. deałano ponad sto ·nowych prodek
'l\lszyńskiej 17 719 ~omedz.iło się tów samobójstwa. 
około ~o delegatów. STARCIA BEZROBOTNYCH 

w dniu wczorajsiyrn o godZm.ie z POLICJĄ w 'USA 
1,SO po południu W~?CZYł nia salę w saieregu miast amerykańskich 
dny -oddział P?1fcJ~ arooztuóąc doszło do silnycli starć międrzy · bez;. 
wszystkich obecnych, którzy przeka· robotnymi a policją. W W:aszyngto
un.1 2X>Sltali. do dyspozycji proltma- nie bezrobotni oblegali w dniu wczo 
ten pmy Sądzie Okręgowym w Ło- rajsrz:ym KGJpitol, domagając Slię pre. 
drd.. wa wstępu do senatu. W st. Pauł 

Wobec braku nliejsca w ~e- (man Minnesota) bezrobotni zaata
niach' łlldżkich - prokuratura na- kawali iz~ repre7.ent&N6w, .na sku 
kuała opll'ÓŻnienie więwieni:a przy tek czego mumano · pnier weć poa!e-

uL GdańS'lcl.ej. Wszyscy dotychczas ~~ez rze stan.u Oakland dono
pnebywający tam Wlięźniowie - ~ sq o silnych stuclach między po
stali przewierz:l.eni do Sieradza, a. ich l!icją a bezrobotnymi. W ll'Zeregu 
cele VJa1ęll are'S0towani młonkówie f miejscowości bealrobotni atakowali 
PPS - lewfcy. piekarnie i składy węglowe. 

W Moskwie jest otwarta doroczna typowych przedstawicieli młodz:ieży 
Wszechzwiązkowa Wystawa Sztuki ~adzieckiej owego okresu. 
Radzieckiej. Główna wystawa mieści Po ustaleniu ogólnej kompozycji 
się w salonach Galem Tretiakow· obrazu, członkowie zespołu malowali 
skiej, jej filie zd - w salonach Mo· go wspólnie, przy czym każdy opra· 
skiewskiego Towarzystwa Artystów· cowywał określony fragment. Dzi~ki 
Plastyków oraz w salonach A<kade- kierownictwu tak wybitnego artysty, 
mii Sztuki ZSRR. jak Johanson udało się zespolić 

Szczególne zainteresowanie publicz wszystkie fragmenty obrazu w jedną 
nośc~ budz~ monumentalne g~upy i całość, która zadziwia pełnią wyrazu 
wspaniałe płótna stworzone przez ze · i dojrzałością artystyczną. · ,. 
spoly artystów-malarzy i ·ru:i!biarzy, Zespół młodych artystów·malarfty 
zrzeszające dojrzałych mistrzów i u· pod kierunkiem znanego mistrza, D, N._t 
talentowanl\ młodzie!. bandiana, stworzył tchnącą patosem 

Do najwybitniejszych obrazów na• rewolucyjnym kompozycję monumen· 
leży ,,Przemówienie Lenina na .teiną, pt. „Cala władza - Radom, 
m ZfeUzłe Komsomołu" - dzieło pokój - narodom!" Obraz odzwier· 
brygady artystycznej w składzie: ·w. ciedla z niezwykłą wiernością i wy· 
Sokołow, D. Tegin, N. Tajdysz·Kran~ razistością psychologiczne znaczenie 
diewska, pracującej pod kierownic- historyczne!lo przemówienia Lenbia w 
twem artysty ludowego ZSRR - W. Smolnym, kiedy w imieniu II Ogólno· 
Johansona. rosyjskiego Zjazdu Rad wódz rewolu-

Jako temat obraztt posłużyły sło· cjL proklamował .przejgde całej ·wła-
wa Lenina: „.,.pokolenie, które obec- dzy w ręce Rad. · . 
nie ll".ZY 15. lat, sobaczy społecze6· Monumentalny obraz - „Chwał1a atwo komuniatyczn~ ł samo będzie fe wielkiemu Stalinowi", wyszedł spod 
budowało. Powinno więc ono wie· pendzla brygady młodych absolwentów 
clzie6, ie cały11t 1 uclaniear fego życia. Instytutu Sztuki (Kugacz, Nieczvtajło, 
fest budowanfe tego apolec:ze6atwa". Cypliakow). Tematem tego pełnego ra 
Zespół artystyczny postawił sobie za I dości tycia, owianegq romantycznym 
zadanie odtworzyć słuchając!\ słów I polotem płótna, jest miłość narodu ra
Lenlna młodziet> · jako tywych, kon• dzieckiego do swego wodza. Zebrani 
kretnycb ludzi, a jednocze,nie jako oa Kremlu przedstawiciele · wszystkich -

BJędy i niedociqQnięcia w11lka rewia lodowa 
D,n!ia 1 lutego br. na kortach 

CWKS odbywa się rewia lodowa; z 
której całkow.ity dochód przeznaczo 
ny został na fundusz pomocy drz.lie
ciom koreańskim. W .imprezie . ·,tej 
zorganirrowanej przeri · Zrzeszehie 
Sportowe Sbal' wzięli udział człoDko 
w.ie Narodowej Kadry łyiiwiaD.'Sldej 
z Ziajówną, Leszazyną, Studencką, 
Osadniki.em, Wxocławskim ·i Sojką 
na czele. W tańcu solowym wystą
p2a 10-letnia Bairbaa-a Jankowska. 

·, · ·' Kola Sportowego w· Z PB i11. J • . -Stalina 
N a terenie z. P . B. im. Józefa niem fizycznym i sportem jak naj- praca. w ltote prowadzona będzie 

Stalina odbyła się niedawno o- więksą liczbę naszych pracowni· w myśl wytycznych Biura Politycz· 
cena działalności tutejs.zego kołai k6w. nego K. C. P. Z. P.- R. i Ili-go Ple
spOl'towago p~ez organizaedę pair- Jak z tych obowi11H6w wywiązało nmn G. K. K. F.; · 
eyjną. i radę zakładową. · się koło w pierwszym półroczu swej' kaidy ZMP-owiec będzie człon· 

.Rozwój wychowania fizyC711lego i Miała.lnośei ! kiem naszego koła; 
&po*1 n?- ter.en.ie naszych zakładów Ocena nie wypada pozytywnie. obowiązkiem każdego członka ko-
przeehodził rótne etapy. Po połącze- Stwierdzono mill!lowicie błędy i nie- fa będzie zdof>ycie odznaki SPO; 
niu' się byłego klubu Zjed~zone z dociągnięcia organizacyjne zarządu otoczymy wi~ZQ ... opiek11 istnie
ŁKS Włókniarzem w roku 1949, ruch kloła, słabą o.piek~ ze strony dyre- jąee ' sekcje t powołamy do życia no-
sportowy na terenie nasa:eiro za.kła- kcji, rady za.kła.dowej i zrzeszenia, we; · · · · 
du począł pocilllpadać. słaby poziom ideologiczny członków zorganiŻujemy brygady procluk-

W połowie·' ubiegłe'o roklu. powo- zarządu, br&;k. uś.wi9:dom!onych. dzia- cytne z przodui"cych czł. onków koła,· 
łane zostafo0 do działalności Koło ła.czy, przee1ązen1e 1eh mnym1 oho- ' "' 
Sp0:rtowe Zakładów im .. J. Stalina wiązka?»i itp. Wszystkie te braki nie nawiążemy kontakty z LZS-ami i 
(.skir6t: K. S. z. i. S.), którego za.da· pozw!>hły na ~~ aby n.aaze ~~ innymi kołami sportowymi w zakła· 

niem było ~ainteresowąć wyeMwa.- rozw:męło powal'imej$ą d-z1ałalnosć. dach pracy-. 

Mec~ bokserski 
ŁKS Włókniarz - Oeniwo 

W sobotę; dnia 3 lutego r. b. o 
godz. lłl w hali ~j nil Wi· 
~wie, mstmte · l'Qft4~X.„ l]lE',Si 
bok~ ·o ~w~,~la:sy,_ A. po 
między drużynami ŁKS „Włók
J)iarz" a ZK:? ·„O~wo" Łódź. 

'. ' 

Pierwszy sekrebar.z dzielnicy fa.: Przed nowym zarządem koła, któ-
brycz.nej, tow. Siedlak, i przewodni- ry zostanie wybrany w przyszłym 
czący rady zakładowej, tow. Zagozda, tygodniu S,taje więc jasna droga po
w:skazali na wielkie ~ożliwości, jakie 
posiada przed sobą koło sportowe w stępowania, _W oparciu o przyjęte u-
naszych zakładach, w najblitszym chwały, mii°Jąc zapewnioną pomoc ze 
bowiem czasie odzyskamy stadion i strony organizacji partyjnej, ra.dy 
otntmłłń\Y przy ni.tri 6Wo5ł 1riasą z~kładowej i U-zeszenia, Wt&oińlji!c się 
ś'11~c~ ~JYiii ~ b;I~ na doświi)fl~zen'iach sportu radzi!lc
nasze oMągnęło lep~e wynłki !rive) kiego - pNystępujemy ochoczo do 
pracy, t>odjęliśmy nasł;ępnjQCe u- drugiego etapu swej pracy. 
chwały: H. Kaźmierczak 

P~ad 3 tys. widzów ogl'ądało 
pięknie wykonane ·tańce, z których 
na czoło wybijały się marzur, Jqa
kowliiak, wliązanka tańców śląskich 
oraz ludowy taniec rosyjski. . 

Akademickie 
mistrzostwa świata 

nar:odów Związku Radzieckiego w 
zgodnym porywie witają genialnego 
budowniczego komunizmu, Rzęsiste o· 
świetlenie, kwiaty w rękach dzieci, 
mieniące się wszelkimi kolorami tęczy 
stroje ludowe - wszystko to skład;i 

,-.. '. 

. ; 

go pokoju na śwłecie i zespolony ·WO· 
liół niego lud. Pozostałe grupy wjo· 
brażają konkretne · wyda.,rzenia, będą· 
ce jednocześnie symbolem walki o 
pokój. A więc: patriotkę francuską 
Raymonde Dien, która rzuciła ai.ę Da 

Fraguienł me:iby „Wallka o pokój", wystawionej w · Gs<lerłl "'' · • 
· Tretiakowskiej, 

się na radosną, uroczystą atmosferę. 
Metoda zespołowej pracy dominuje 

ró}N'nież w radzieckiej rzetbie monu· 
mentalnej. 

Szczególne . zainteresowanie zwie· 
dzających wystawę budzi rzeźba wy· 
konana przez zespół ątelier Akademii 
Sztuki ZSRR w składzie: • Glikman, 
Epifanow, Ritter i Sokołow pod kie· 
runkiem artysty ludowego RSFRR, 
członka .'. .Afcademii, Manszera, Komp9-
zycja ta, pt. „Walka o pokój" składa 
się z. kilku oddzielnych grup, które 
wil;\że w jedną całość centralna ·grupa 
,,ZSRR - ostoja pokoju na świecie", 
wyobrażająca Józefa Stalina, chorąże· 

szyny przed pociągiem wiozącym tran 
sport broni, robotnika piszącego 1a11 

murze wielkimi literami słowo „po· 
kój"; matki protestujące przeciw pod 
żegaczom wojennym; ludzi różnych na 
rodowości, kładących podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim. ~::. 

Stworzone przez radzieckie zespoł1' 
malarskie i rzeźbiarskie dzieła sztuki 
odzwierciedlają ważne karty historii 
narodu radzieckiego, ilustrują walkę 
przodującego odłamu ludzkośtj o po· 
kojową, twórczą pracę, o szczęśliwe 
jutro młodego pokolenia, w pięknej , 
artystycznej formie wyrażają doniosłe 
idee społeczne. ... , 

Zo~owi:ąza ia ZKS ,, Włók·n,arz'' 
;r 

Onegdaj odbyło. sie zebranie sekcji wymierzonym w oś Waszyngton -
piłkarskiej l.f<S 'Włókniarza. · Kiero· Watykan. - • 3 r •~ 1 
wnictw-.§.~t ~ej ,ii~kcji ~e interesowało 
się, 'ttiiMtety, ż'Uipełtnie pHtka.n».mi. Dla zacieśnienia więzi z masami 
Nie odbywano zllip!l'awy zimowej. Na pracującymi naszego miasta, realizu 
zebrania nie prz,ygoi;owano spraw-0· fącymi zadania 2-go roku gigantyoz· 
zdań. Kierownik tej sekcji, Rutowicz nego Planu 6-letniego, 2awodni· 

N 
sam przyznał, że 00 , dwóch miesięcy cy - piłkarze Z. K. S. 1,Włóknia. 

a rlnąu UJ Sztah1ta1 ... 1e „nie widział'' się z zawodnikami. r za" zobowiązują się do podwyższe-

1l
·ta w5!i~~:i~a':!Y •l, Po- zs RR s • 14 2 Ru~az~i=i~łoż:ię ~o~::w~~ ~i:oll~;~~c:yc~i~~~:oś:~r!~:;;:~:c! 

Dzisie.jsz.e · imprezy 

.tonowskiel[o 82 odbędą się na· - z we CJ a • tyką. życie uchwał III-go Plenum G. K. K . a · • Na zak • e · br · h 1 F., a w szczególności przez: stępujące l mecze koszykówki o mi· oncz me ze ama uc wa 
0

• 
stn:oatwo okr.ęgu: , Unia Il - O~ni· SZT?KHOLM. . W Sztokh~lmie od· stroemem ~rz"rwano na skutek zde· no .~~lucję, kitórej treść podajemy 1. branie udziału w imprezach ma· 
wo n, O.tniwo Pabianice - Ognisko, było s~_ę spzt~ake bokser~kie. repre· cy~ow~nej przewagi. zawodnika ra· Pierwszego lutego w Poia.na • Sta· po~~!~-uc sekc'i i!łki nożne· sowych i w życiu świetlicowym. 
O
„ ... :wo· i - Koler·arz I, AZS I -- zsentac!~ WIĄZ u Radz1ec~ego i dz1eck1ego, ' przyznaiąc mu zwycię- lin (Rumunia) roo;poczęły się zimo- z K s !Wł"k . J " p b . J 2. zdobywanie odznak s p o 
a... zwec11. Mecz ten zakończył się zd&· stwo przez t . k. 0 , we akademickie mistrzostwa śwła.- · • · " 

0 
marz n.a .ze raniu . 1_ , • ' • '' Spójnia L . cydowanym zwycięstwem bokserów Chanukaszwili Surkow . J g ta W . . ._ -•· J' wyborczym, ,odbytym w dauu 1. Il 3. zw1ęKszen1e dyscypliny :sporto-

1 h
-" . t ZSRR 14·2 l' k' i e oro~ . • . .p1erwszeJ A<J ..... urenc' nar- 1951 r. ja.ko świadomi obrońcy po- weJ· . 

• 
·ta w au zrzeszema spor owego . ". ·. . . . . wygra 1 na pun ty, ciars.ldeJ, sztafecie 4x 10 km.. ZWY- koju wita:, z wielk d • · kt · Włókniarz odbędzie się mecz o Ar1stag10Jan w p1orkowe1, Mied· Jedyne zwycięstwo odnieśli Szwe· cięsłwo odnieśli narciarze rad:.l:ieccy k l. t Ił. ra ~c~ą a . Zawodnicy - piłkarze wzywają 

mistrzostwo 
1 
klasy ~ w boksie p~- now w lek~ieJ i Szocikas wygrali dzi w wadze średniej, w której Sil-1 w masie 3:13;53. Na zc\jęciu jeden :r:!ic;n:ii;dz;Y /:i!~ia a P~~!~:~:ril powstałe sekcje „WłókniarZa" do 

między ł.I{S Wł6kmanem i Ogni· 11we spotkania przez k. o. ozew uległ na punkty mistrzowi Szwe z uczestników zw:voięskiej ntafety Wytyc · · •4• • • ""'d · · d _.., _ _,_. h • h wem. W muszej walkę Bułakowa z Burg· cji Sjoelinowi. . i t U..,,., W OLIASZE"·· Od . zen1~ w1eczys...,l. granic:y na „~ eJm();wama o PO\u..,..utc _ui: wał mJS rz sp-0r u • ...., • . "' · rze , t Nysie jest poteznym ciosem i zobowiązań 
a ~11-10-11-11-~-11-n11-1nw1111-1111-"''-1111-111-1111-1111-1111-11n-1n1""--un-m1_,_m_·1111_ · . - 1111-1111-1111-1111-1111-1111_111_11 

WŁASNYM I RĘKAMI ~r.?:t.M'.·~~-e.i: •• ::.-.:: ... -.„~~-~.!W: ... :to;M::::::~„t.:::: •• -:m„~::„„ .... ~: ły na pancerniki, czołgi, na zb~ojenia. Niemieccy militaryści \~a-
Jui rok wpłynął od czasu, 'kiedy w niemieckiej stolicy odbył się pa"' ~ : wali tylko jedną zapowiedź: „armaty zamiast ma8ła"· 

miętny akt proklamowania republiki demokratycznej. Co nastą- · ! J.. KOROL~OW 22 ~ W przeszłym roku na wiosnę odbywał się w Lipsku Kongres 
pilo w przeciągu tych miesięcy we wschodniej części Niemiec. : f niemieckiej . młodzieży demokratycznej. Dwieście tysięcy chłopców 
w jakim kierunku rozwijały się tu siły ludowe, jak podnosi się .= N o w E. N 

1 
E M cy .. ; 

1 

~ dziewciąt zebrało się tu na Zielone świątki. Urządzono demon-
z ruin kraj, który wybrał d~mokratyczną drogę budownictwa? Ja- : strację, ;powiewały sztanda·ry, wieczorami płonęły tysiące pochod-
kie zachodzą zmiany w nastrojach, w psychice niemieckiego naro- :oi Ulice » były ztipełn.ione młodzieżą. Na stadionie w ob.ecności dzie-
du .na skutek gigantycznych, społecznych przeobrażeń, w ciągu tych i · ~ I Siątków tysięcy widzów sportowcy krajów niellłieckich współza · 
mlrnionych powojennych lat? · n.-...•.•"i.•<6•\•,"-~:.V.„~~~„~„ •• .,,..,,. • .!.„ .. ,e••.u„~„r:·•o.•i•.•.\0:rn•as•r.: wodniczy}i· w sile i zręczności. BY.ło to malownicze i wsp'aniałe wi· 

Autor niniejszego ' miał sposobność obserwować życie Niemiec zaświadczyć - bylem w „centrum Europy". Dzika-·g~! Tu pasą dowisko. · . f 
w latach powojennych, zestawiać, porównywać drogi rozwoju na się danli:ele i leśne kozi<:e„. · Ale najwięcej z tych dni ,lipskiego zlotu, upamiętni ł się jeden 
zachodzie i wschodzie tego kraju, leżącego w „środku" Europy, Nie mówiąc o Niemczech, znajdujących się w centr~ Ewro- , na piemzy rzut oka' zupełnie nieP.ozorny epizod. fod 'koniec zlott' 
który to ·środek z woli fałszerzy okazał się w samej głuszy, w euro- py, trzeba · mieć na myśli nie geograficzne, a polityczne skrzyżo- na rozl~ł~: lipskim placu, występował radziecki . zespół pieśn 
pejskim mateczniku 'W'Śród błot i pustkowi SakSOn:i.i. Powodowany wanie dró~. · 1'u~ w Niemczech, . następuje zderzenie 'sił nie'cMężnie- i tańca ~o.jskowych, sił lotniczych. Zmierzchało, pogoda zepsuk 
ciekawością odwiedziłem ten za.padły kąt; w bezludnym gąszczu jącej, d~odzącej do swego kresu międzynarodowej. realtc;ji si.e, mżył d~szez, ale tysiące osób zapełniających plac,· nie opusz· 
stoi niezdarnie sklecona z desek wieżyca na skrzyiowaniu niewi- i krzepnącej mocy nowego, dem )kra tycznego ustroju. Nowe cen· czały go. W pierwszych rzędach, przy samej estradzie, ·wśród gośc 
dualnych połud.ników i równoleżników. · - tra powstają w~zędzie - nie u nowne, lecz -:ealne, znamionujące zgromadziła .się grupa bojownik{iw qemokratycznej Grecji. Było 

Butni europejscy politycy, geografowie - falsyfikatorzy wyka· no~ą epokę. · , . tu dziewczę macedońskie, w ciężkim obuwiu wojskowym i ubran:u 
zali krzyczące nieuctwo, ~nąwszy jeden szczegół, że Europa Jednym ,z takich c.entrów właśnie okazuje się ludowa budowa koloru ochronnego, byli: szeregowy bojownik i porucznik w uni· 
rozciąga .się od Uralskich szczytów, że Rosja Radziecka zajmuje „~za", prowadzona na odnogach Gór Kruszczq_wych w Saksoniii, formach greckiej . arnrii demok1:ratycznej. Przybyli oni z frontu 
podstawową część europejskiego kontynentu. Właściwie, to był nie ruedaleko od owego sławetnego 11środka~1 Europy. . , · w górach ' Grammosu na zaproszenie niemieckiej młodzieiży. 
tylko przejaw nieuqfyla; a _raczej małostkowe szachrajstwo, popeł- Przez wieki zamieszkujący tu chłopi sascy odczu;wali , brak Po koncei;-cie ).ld'aliśmy się razem do hote,lu, z trudem przecis· 
of.one dla przypodobanla się współczesnym ~kusom, aby dogodzić wo.dy. Każd~o roku kiedy letnią porą wysychały strumieąie, nrie- kając się ' rprzez ciżbę ludzką. Nagle z tłumu młodzieży wystąpił 
ich chełpliwemu · z~rozumialstwu. szkańcy sro(i:re cierpieli z tego ·powodu. Dzbanami wyczerpyw~li jakiś nięmiecki chłopiec, śpięsznie odczepił swój znaczek Związku 

środek Europy - i nie tylko geograficzny, lecz równi~ kul· st.ojącą wodę z niewyschłych jeszcze wodozbiorów, poili t·rzody, Wolnej Nti'e~ieckiej Mł<:idzieży i przymocował go do bluzy gree· 
turalny, dawno już przesunął się daleko na wschód, na obszary dowozili z daleka drogocenny płyn do swych wiosek. Marzenia kiego żc>łnierza. Uścisnął jego rękę i 'wyrzekł tylko jedno słowo: 
Związku Radzieckiego. Ale do tej pory, niby archaiczny przeżytek, o wodzie- łączyły się u chłopów z marzeniami o nowym życiu .. Je- ,,P0r2yjam". Słowo- to wy.powiedział po rosyjsku, z silnym akcen-
stoi owa wieża, symbolizując r·ychę i tępotę europejskiej reakcji. szcze o hrzasku nowego wieku - lat czterdzieści temu - powstała tern, i natychnriast znikł w tłumie. Niemiecki młodzieniec pozdro-
Los okrutnie zaszydził' z n~euków. Ustawiając wieżycę na miejscu tu idea zbudowani.a _sztucZ?ej tamy, skupienia w gigantycznej ko- wił greckiego bojownika za wolność rosyjskim słowem „przyjaźń" . 
. ow.ego mniemanego ,,środka" Europy, nie zrozumieli, w jak śmie- t1inie wiosęnnych wód, zmuszenia niezliczonych strumyczków do • W postępku . tym nie było ani śladu pozy. Z onieśmielenia 
s~nym <-położeniu ·postawili ' się owi nadęci „znawcy" geografii. spływania w przegrodzoną sztucznie dolinę. Projekt opracowano, i pośpiechu młodzieńca przebijał poryw szczerych uczuć· W jego 
„Środek" Europy znalazł się na takim odludziu, w takiej· gęstwinie, ale spoczywał on nieporuszony w przeciągu czterdziestu. lat. Ani postępÓVi"aniu ~derzało właśnie to nowe, co charakteryzowało owe 
że do llliego nie ,można . ani dobrnąć, ani dojechać. Pozosta·wiwszy rząd Kaisera„ an:i działacze Weimarskiej Republiki, ani fa.szystoW.'." zmiany · w świadomo,ści niemieckiej młod.zieży, . tak dług:o ~epra· 
sa.mocl;tód gdz~eś· na pol'.l}ej drodze, przedzieraliśmy się prze2. nie- ska klika nie myślały nawet · o wodzie dla saskich chłopów, żyją- wowanej ' przez faszyzm. 
przebyte ~okradła, j:>6ki . nie dotarliśmy do tego „środka". Mogę · · cy~h w Europie, j~ w bezwodnej pustyni. Pieniądze pofrwbne by-· (d. c. n,) 
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